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Słabe argumenty
W czasie dyskusji sejmowej nad u- 

unowami z Niemcami poseł Radziwiłł 
wysunął trzy argumenty, uzasadniające, 
jego zdaniem, ratyfikację umów.

Pierwszy argument jest znany na­
szym Czytelnikom, Poseł Radziwiłł wy­
wodził, że, ratyfikując traktat handlo­
wy z Rzeszą, damy wobec całego świata 
dowód, że stosunki gospodarcze ukła­
dają się na granicy polsko - niemieckiej 
normalnie, i że zatem odeprzemy tezy 
propagandy niemieckiej, jakoby odcinek 
polsko - niemiecki w Europie był nie­
normalny i nie nadający się do pogodze­
nia z wymogami życia. Na argument 
ten odpowiadaliśmy niedawno w arty­
kule wstępnym, że byłby on może słusz­
ny, gdybyśmy nie mieli do czynienia 
właśnie z Niemcami i z ich odwieczną 
polityką wobec Polski, i gdyby wszyst­
kie dotychczasowe ustępstwa Polski 
wobec Rzeszy nie ¿były najlepszym do­
wodem, że są one bezcelowe, bo dają 
skutek wręcz odwrotny, mianowicie 
rozzuchwalają tylko Niemcy w sposób 
niebywały. Kto oczekuje pacyfikacji od 
umowy gospodarczej z Niemcami, ten 
się grubo myli. Umowa ta stanie się te­
renem nowych waik.

Drugi argument był taki: Poseł Ra­
dziwiłł twierdził, że, być może, iż oba­
wy ziem zachodnich są uzasadnione, ale 
trzeba na stosunki z Niemcami patrzeć 
z ogólno - państwowego punktu widze­
nia, a nie tylko dzielnicowego. Odpo­
wiemy na to krótko. Jeżeli jest się prze­
konanym, że jakieś posunięcie zaszkodzi 
ziemiom zachodnim, to można być pew­
nym, że zaszkodzi ono całemu państwu. 
Ziemie zachodnie, narażone na ataki 
z zewnątrz, są ze względu na sąsiada za­
chodniego najważniejszą częścią pań­
stwa, z niemi jest związana nietylko je­
go wielka przyszłość, ale wprost jego 
byt, jak o tem uczy nasza historja. O tem 
nie wolno nigdy zapominać.

Trzeci argument posła Radziwiłła 
opierał się na twierdzeniu, że ci, co 
zwalczają umowy z Niemcami, nie mają 
wiary w naród, który przezwycięży 
ewentualne trudności. Zdaniem pos. Ra­
dziwiłła, należy mieć wiarę zwłaszcza 
w społeczeństwo ziem zachodnich, które 

okresie niewoli prowadziło w gor­
szych warunkach skuteczną walkę z na­
pojem niemieckim, więc i teraz nie po­
zwoli na wyzyskanie przez Niemcy u-
mów z Polską dla jej podboju.

Pięknie to powiedziane, ale przede- 
wszystkiem nie można zarzucać braku 
wiary w naród tym, którzy na wierze 
tej oparli cały swój program polityczny 
i dali dowód, że wiara ich w odzyskanie 
Pomorza, Poznania i śląska była znacz­
nie większą od różnych polskich staty­
stów, którzy, gdy już Niemcy doznawali 
klęsk na polach Francji, układali się 
w niemieckiej kwaterze głównej w Spa 
o Polskę, związaną z Niemcami.

Ale, mając wiarę w naród, nie moż- 
<na mu właśnie dlatego utrudniać wałki 
o polskość ziem zachodnich, nie można 
,iriu z polskiej strony stawiać przeszkód 
»■a jego drodze rozwojowej i wymagać 
od niego wzmożonych ofiar. Trąciłoby 
to trochę sadyzmem.

Pozatem nie należy zapominać, że 
jeżeli naród polski na ziemiach zachod-

Świetne zwycięstwa młodzieży narodowej 
w Warszawie i we Lwowie

Na walnem zebraniu „Bratniej Pomocy“ uniwersytetu war­
szawskiego narodowcy rozporządzali blisko 80-procentową 

większością — Klęska „sanacji“ i lewicy
Warszawa, 16. 3. (Tel. wł.)

Wczoraj wreszcie odbyło się oczeki­
wane z wielkiem napięciem od dłuż­
szego czasu walne zebranie „Bratniej 
Pomocy“ studentów uniwersytetu 
warszawskiego. Jak wiadomo, zebra­
nie to odkładano z tygodnia na ty­
dzień, gdyż nie można było uzyskać 
odpowiedniej sali na jego odbycie. 
Czynniki „sanacyjne“, przeczuwając 
swą klęskę, wytężyły wszystkie siły, 
by jakmajbardziej odwlec termin ze­
brania — w rezultacie jednak osiągnę­
ły wyniki wprost odwrotne od zamie­
rzonych. Wśród młodzieży gra czyn­
ników „sanacyjnych“ wywołała wiel­
kie wzburzenie, które znalazło . swój 
wyraz na wiecu ogólno-akademickim, 
urządzonym w ubiegłą niedzielę na 
dziedzińcu uniwersytetu. Wychodzą­
cych z tego wiecu studentów policja — 
jak wiadomo — rozpraszała, przy po­
mocy bomb łzawiących i hydrantów. 
Fakty te przyczyniły się do wytworze­
nia wśród młodzieży jeszcze bardziej 
zdecydowanego nastroju.

Ostatecznie rektor uniwersytetu 
oświadczył, że pozwala na odbycie 
walnego zebrania w westybulu gma­
chu uniwersyteckiego, z dołączeniem 
szatni, głównej klatki schodowej i 
audytorjum im. Brudzińskiego. Wo­
bec tego walne zebranie zwołane zo­
stało na wczorajszą niedzielę. Celem 
regulowania ruchu wewnątrz gmachu 
został wydany szereg zarządzeń po­
rządkowych. Z szatni usunięto wie­
szaki i przeniesiono je tymczasowo na 
korytarz I-go piętra. Służbę porząd­
kową objęło 100 akademików, zaopa­
trzonych w niebieskie opaski (barwa 
uczelni).

„Sanacja**, popierana przez wyso­
ko postawione czynniki pozauniwer- 
syteckie, rozpętała najdzikszą dema­
gogię, byle tylko obalić rządy obozu 
narodowego. Uniwersytet zasypano

Młodzież narodowa zwyciężyła także w Wyższej Szkole Han­
dlowej i Wyższej Szkole Dziennikarskiej

We wczorajszą niedzielę odbyły się 
również walne zebrania „Bratniej Po­
mocy“ Wyższej Szkoły Handlowej w 
Warszawie oraz Zrzeszenia Słuchaczy 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej, które 
także przyniosły zwycięstwo młodzie­
ży narodowej. Prezesem „Bratniej Po­
mocy“ Wyższej Szkoły Handlowej wy­
brany został kandydat młodzieży naro­
dowej p. Marjan Mietliński 420 głosami 
przeciw 282. Prezesem Zrzeszenia Słu-

Jjwów nie gorszy od Warszawy i Poznania\
\

Lwów, 15. 3. (Tel. wŁ) Odbyło się 
tu walne zebranie „Bratniej Pomocy“ 
studentów Akademji Weterynaryjnej. 
Ogromną większością głosów wybrano 
do nowego zarządu wyłącznie kandyda­
tów młodzieży narodowej.

Urzędowa Polska Agencja Telegra­
ficzna rozesłała o walnem zebraniu 
„Bratniej Pomocy“ uniwersytetu war­
szawskiego dwa komunikaty, wprost 
rozbrajające swą „rzeczowością“ i „ob­
iektywizmem“. Przyznaje wprawdzie 
P. A. T., że przewodniczącym walnego 
zebrania wybrany został wielką więk­
szością kandydat młodzieży narodowej 
p. Chęciński, komunikat jednak P. A. T. 
(wydany w trakcie walnego zebrania) 
kończy się następującą uwagą:

„Nastroje na zebraniu dotychczas nie-

nich tak skuteczną prowadził walkę z I mieć mocną, bezkompromisową polity- 
zaborcą, to dlatego, że miał wobec Nie- I ke. że nałożył sobie surową dyscypliną

stosami ulotek; w agitacji nie cofano 
się przed rzucaniem obrzydliwych 
oszczerstw na młodzież narodową. 
Wszystkie te wysiłki nie przydały się 
na nic. Obóz narodowy odniósł na 
walnem zebraniu tak świetne zwycię­
stwo, jak nigdy dotychczas.

Zebranie rozpoczęło się około godz. 
12 w południe przy udziale około ty­
siąca studentów (więcej nie mogło się 
pomieścić). Przewodniczącym ogrom­
ną większością wybrany został kandy­
dat młodzieży narodowej, p. Chęciń­
ski z korporacji „Welecja“, który o- 
trzymał 649 głosów. Kandydat „sana­
cji“, Młodzieży Ludowej i lewicy Rut­
kiewicz otrzymał 247 głosów, kandy­
dat komunistów Wendrychowski 25 
głosów.

„Sanatoray“, widząc, że są w nikłej 
mniejszości, usiłowali zerwać zebranie. 
Jednak wobec zdecydowanego stanowi­
ska większości oraz interwencji straży 
porządkowej „sanacyjny“ Legjon Mło­
dych, który był ośrodkiem akcji destruk­
cyjnej na zebraniu, złożył ostatecznie 
oświadczenie, że będzie się zachowywał 
spokojnie.

Dopiero wieczorem przyszło do obrad 
nad sprawozdaniem ustępującego zarzą­
du, któremu udzielono absolutorium 
ogromną większością głosów.

O godz. 1-szej w nocy przystąpiono 
do wyboru prezesa. K a o d y d a t m ł o- 
dzieży narodowej, p. Jerzy 
Kurcjusz, dotychczasowy 
prezes „Bratniej Pomocy“ 
otrzymał 759 głosów, kandydat 
„sanacji“,7 ludowców i lewicy zaledwie 
232 głosy. Temsamem p. Kun 
cjusz został wybrany preze­
sem .w i ę k s zośc i ą, wynoszącą 
blisko 80 procent obecnych 
na sali (w roku ubiegłym większość 
narodowa wynosiła 60 proc.).

Przez cały czas na walnem zebraniu 
obecny był rektor prof. Michałowicz.

chaczy Wyższej Szkoły Dziennikarskiej 
wybrany został kandydat Młodzieży 
Wszechpolskiej, p. Broncel.

Przypomnieć należy, że na niedaw- 
mem zebraniu „Bratniej Pomocy“ Szko­
ły Głównej Gosp. Wiejskiego młodzież 
narodowa również odniosła znakomite 
zwycięstwo.

Klęska „sanacji“ na wyższych uczel­
niach wywołała wielką konsternację 
wśród kierowniczych czynników B. B.

zdecydowane. Daje się zauważyć zupeł­
na równowaga liczebna młodzieży, sym­
patyzującej z O. W. P., i młodzieży pro- 
rządowej.“

Jak Czytelnicy widzą z opisu dalsze: 
części walnego zebrania, owa „równo­
waga liczebna“ młodzieży narodowej i 
„sanacyjno“ - lewicowej wyraziła się w 
ten sposób, że kandydat młodzieży na­
rodowej otrzymał prawie 80 procent 
wszystkich głosów, a kandydat „sana­
cji“, Młodz. Ludowej i lewicy niewiele 
ponad 20 procent. To jest zdaniem Pol­
skiej Agencji Telegraficznej „równowa­
ga liczebna“: 80 : 201 Jakaś chyba nowa 
teorja „o równowadze“ z patentem 
PAT-iezmej? Niema to, jak „rzeczowe“ 
sprawozdania Polskiej Agencji Tele­
graficznej!

narodową, że sprzedaż każdej morgi zie­
mi polskiej w ręce niemieckie piętno­
wał i zwalczał, że był wobec Niemiec 
jednolity.

Otóż społeczeństwo ziem zwchotoioh 
pragnie jedynie utrzymania tej tradycji. 
W umowie likwidacyjnej i umowie go­
spodarczej z Rzeszą widzi odstęp­
stwo od tej polityki. Wymaga się od 
społeczeństwa ziem zachodnich, aby ono 
nadal twardo i nieugięcie walczyło 
z wrogim naporem, ale równocześnie 
rząd daje mu przykład fatalny i utwier­
dza tysiące Niemców na polskiej ziemi. 
O tem poseł Radziwiłł zapomniał, choć 
a on, zdaje się, rozumie, że opór społe­
czeństwa ziem zachodnich musi być zor-- 
ganizowany.

Niestety warunki zorganizowania ta­
kiego oporu będą teraz trudniejsze, bo 
rządy pomajowe rozbiły jedność społe­
czeństwa, rozpętały bezgraniczną walkę 
wewnętrzną, która pochłania energję 
narodu, osłabiając nas nazewnątrz. Wo­
jowniczej wewnętrznej polityce rządów 
pomajowych odpowiada ustępliwa poli­
tyka wobec zagranicy. To jest najsmut­
niejszy rezultat okresu pomajowego.

Kto łamie
front antyniemieeki

„Słowo Pomorskie“ pisze z powodu 
przeforsowania w Sejmie przez B. B, 
umów z Niemcami między innemi:

„A. zatem stało się! Wbrew prze­
strogom, wbrew dowodom, wbrew gło­
sowi ludności ziem zachodnich. Przed 
wyborami przywódcy B. B. urządzali 
na Pomorzu i Wielkopolsce pochody 
uliczne, protestując przeciwko umowie 
likwidacyjnej, umowie handlowej 
(sprawa osadnictwa!) i przeciwko na­
paściom min. Treviranusa. Na całe 
gardło wydzierali się. agitatorzy „sa­
nacyjni“, wołając: „Twórzmy wszyscy 
jeden front przeciw Niemcom! Łącz­
my się! Kto zostanie na boku, ten jest 
chyba agentem Berlina i zbrodniarzem 
nowej Targowicy“...

„A w kilka miesięcy po wyborach 
ta sama „sanacja“ porzuca swoje po­
przednie stanowisko, łamie jednolity 
front polski, wyrzeka się protestów — 
i posłusznie głosuje za tem wszyst- 
kiem, co jeszcze wczoraj ganiła i potę­
piała. A razem z klubem B. B. głosu­
ją: Niemcy, Żydzi, Rusini™“

Schiele o traktacie handl. 
z Polską

Berlin, 16. 3. (PAT). Landvolk 
odbył publiczne zebranie, na którem 
m. lin. przemawia! min. wyżywienia 
Schiele. Nawiązując do postawionego 
mu pytania, czy rząd Rzeszy zamierza 
przeprowadzić ratyfikację traktatu 
handlowego z Polską w drodze pełno­
mocnictw, Schiele oświadczył, że ko­
munikat urzędowy, ogłoszony w tej 
sprawie, zupełnie sprawę wyjaśnia.

W odpowiedzi na pytanie — mówił 
Schiele — stawiam inne pytanie, mia­
nowicie, czy w kołach secesjonistów 
z Reichstagu przypuszczać mogą, że 
można zapobiec niebezpiecznemu roz­
wojowi polityki handlowej inaczej, jak 
przez aktywną współpracę w miejscu, 
gdzie zapadają najważniejsze roz­
strzygnięcia polityczne? Czy sprawa 
traktatu handlowego z Polską nie by­
łaby już załatwiona przeciw interesom 
rolnictwa, gdybyśmy nie stali na 
straży od roku 1927 w rządzie?



Strona ? — Kurjer Poznański, ' poniedziałek, 16 marca 1931 — Numer 122

Klub Narodowy przeciw umowie 
gospodarczej z Niemcami

Pr«rrmówianie posła 1*łotra T^asoły w plnnutn Spjmu
Wysoka Izbo! Pośpiech w jakim

Sejm dzisiejszy uchwala przedłożenia 
rządowe, często nadzwyczaj wielkiej 
wagi, wytwarza sytuację niepożądaną, 
a często bardzo niebezpieczną dla pań­
stwa. Dowodem tego twierdzenia to 
stanowisko np. p. ministra skarbu, za­
jęte w Sejmie z okazji dyskusji nad 
budżetem i stanowisko tegoż p. mini­
stra, jaki© wobec przewidywanych do­
chodów zajął w Senacie, A dalej, 
dziś omawiane przedłożenie rządowe 
stwierdza to samo, bowiem jeżeli p. 
poseł Jeszke z okazji pierwszego czy­
tania przedłożeń rządowych w tej ma- 
terji, występując w obroni© tegoż, 
twierdził, że po zimnem przedstawie­
niu społeczeństwu ziem zachodnich u- 
żna ono potrzebę, a przedewszystkiem 
dodatnie strony traktatu handlowego 
z Niemcami, podpisanego już przez 
rząd Rzeczypospolitej, to przecież w 
kilka tygodni później p. poseł Jeszke, 
jako referent musiał przyznać, że trak­
tat ten nie da państwu wiele, prze­
ciwnie będzie kraj kosztował bardzo 
dużo, a nawet może być niebezpieczny 
w przyszłości dla naszego państwa. I 
złożył referat.

Przemówienie kolegi z mego stron­
nictwa, posła Zielińskiego, oddało ży­
wy wyraz zgody całego społeczeństwa 
ziem zachodnich, a nawet całej Pol­
ski, jakie wygłosił w stosunku do dzi­
siejszego przedłożenia rządowego, bo 
trudno zgodzić się na...

Wicemarszałek Car: Panie pośle 
w tej chwili dyskusja toczy się już 
bardzo długo. Wiele argumentów było 
już powiedzianych i dlatego ja bym 
nie chciał, aby je powtarzano, przy- 
tem zwracam uwagę, że nie wolno czy­
tać przemówień j proszę, aby pan w 
dalszym ciągu z rękopisu nie czytał. 
(Głos na ławach Stronnictwa Narodo­
wego: Przed kilkoma dniami słyszeli­
śmy odczytywane przemówienie wła­
śnie pana). Car: Proszę nie robić uwag 
pod adresem marszałka. (Głos na ła­
wach Stronnictwa Narodowego: My 
mówimy tylko pod adresem p. posła 
Cara). Proszę, żeby panowie byli ła­
skawi respektować moje zarządzenia 
jako marszałka. (P. Winiarski: Pod 
warunkiem, że te zarządzenia będą 
stosowane do wszystkich posłów, na­
wet z B. B.).

P. Lasota: Bo trudno zgodzić się 
na traktat handlowy z Niemcami w 
tych warunkach, a na takie składa się 
wielka różnica interesów j narodowych 
i gospodarczych obu stron. Inna inten­
cja kieruje Niemcy, do zawarcia tej u- 
mowy, ich intencja to stary program: 
Drang nach Osten, zaś nam rząd
większość Sejmu chce wmówić korzy­
ści natury gospodarczej, jakie przed­
stawia przedłożenie rządowe. Otóż mó­
wiło się tu bardzo dużo, że ta umowa 
da nam korzyść przedewszystkiem 
na drodze gospodarczej, my zaś wole- 

• libyśmy, by w traktacie handlowym z 
Niemcami pamiętano przedewszyst­
kiem o podłożu narodowem. To też 
nic dziwnego,, że my przedstawiciele 
ziem zachodnich, jako stróże pasa gra­
nicznego, czujemy się powołani do 
wnoszenia protestów w tej Wysokiej 
Izbie przeciwko ratyfikacji tego trak­
tatu. A czynimy to w przekonaniu, że 
tem samem nie zaszkodzimy Państwu. 
Kilkoletnia wojna celna, narzucona 
nam przez Niemcy, wykazała dosko­
nale, że ziemie zachodnie i cała Pol­
ska, skorzystały bardzo wiele i wyszły 
z wojny tej zwycięsko.

Wysoka Izbo! W kilku słowach 
chciałbym się zastanowić nad najważ­
niejszą częścią umowy tego traktatu, 
mianowicie chciałbym tylko wspom­
nieć o art. 19 tego przedłożenia o t. zw. 
osiedleniach tak Polaków w Niem­
czech, jak Niemców u nas w kraju. 
Nie przypuszczam, ażeby w tej Izbie 
był ktoś, ktoby sądził, że jest możli­
we osiedlenie się Polaków np. we 
Wrocławiu. Przemysł i kupiectwo na­
sze zbyt słabe i wycieńczone. Jeżeli zaś 
odwrócimy kartę i zastanowimy się 
nad możnością osiedlania się Niemców 
u nas w kraju to rzecz ma się ina­
czej. Tam stary, wielki przemysł, i 
średni i drobny, tam potęga kupiecka,

Zapowiedziane na dzisiaj zebranie informacyjne 
Młodzieży Wszechpolskiej z referatem posła Romana Rybarskiego

nie odbędzie się.
.P™1- Rybarski s powodu ohorohy aaasiał przyjazd swdg do Poznania odłożyć 

n« joza-^ł.

której nawet wielka Anglja się lęka, 
tam jest wszystko, co potrzeba, by wy­
korzystać ten ustęp umowy. I oto cho­
dzi Niemcom. Chodzi im o uzyskanie 
możności* 1 rozbicia bram, utorowania 
sobie drogi do zrealizowania odwiecz­
nego programu Bismarcka: Drang 
nach Osten. To jest jedyny moment, 
który skłonić może Niemcy do ratyfi­
kacji traktatu podpisanego z nami. Bo 
nietyłko gazami będą walczyli, ale 
drogą osiedlenia swoich ziomków, dro- 
dą odbierania słabemu wyczerpanemu 
kupiectwu polskiemu egzystencji. Tę­
dy Niemcy będą sobie torowały drogę 
do uzyskania możności rewizji trakta­
tu wersalskiego.

Nam. mieszkańcom ziem zacho­
dnich, zdaje się, że ta umowa, a szcze­
gólnie art. 19 niedobrze jest zredago­
wany. Mamy powody do takiego twier­
dzenia, bo widzimy, jak od dwóch lat 
a może i dłużej niemieckie banki kre­
dytowe, jak Vorschussbanke, Verein- 
banke i t. d.ośiedlają się w Wielkopol- 
sce i na Pomorzu. Narazie te banki o- 
piekują się osiedlami rolniczemi, poło- 
żonemi na granicy polsko-niemieckiej, 
i ratują przedsiębiorstwa przemysłowe, 
znajdujące się gdzieniegdzie w na­
szych miasteczkach wielkopolskich, 
jednokowoż obserwując pilnie i bacz­
nie te banki przychodzimy do przeko­
nania, że są to bastjony pruskie, straż­
nice interesów niemieckich i są temi 
czynnikami, które mają rozprawić się 
z polskim przemysłem, rzemiosłem i 
kupiectwem na ziemiach zachodnich.

Proszę przybyć do naszych miast, 
do Ostrowa. Krotoszyna, czy innych, 
bardzo wiele tam warsztatów wydzier­
żawionych od właścicieli niemieckich, 
którzy stałą siedzibę mają w Rzeszy i 
wydzierżawiają warsztaty tylko na 
rok, z roku na rok przedłużają umo­
wy dzierżawne. I czekają tylko na mo­
ment, by odebrać nam te ubikacje 
warsztatowe, ażeby osiąść i wszcząć z 
miejsca tę robotę, jaką przewiduje 
rząd Rzeszy już od szeregu lat. To są 
drobne rzeczy, które my w naszym 
wielkim rozmachu przeoczamy, któ­
rych nie widzimy j je lekceważymy. My 
drobni przemysłowcy, rzemieślnicy o- 
bąwiąmy się, czy śkutecźhiń stawiłby 
czoło tej nagance, temu naporowi ger- 
manizmu. Siły nasze jeszcze za młode, 
jeszcze za wątłe i wyssane przez woj­
nę. (Głos: Pan jest wątły?). Myśmy so­
bie bardzo podobni, p. poseł i ja. A 
czasy powojenne nie bardzo sprzyjały 
rozwojowi gospodarczemu naszych 
miast, kupiectwu, rzemiosłu, drobne­
mu i średniemu przemysłowi. Bo za 
mało rząd okazywał zrozuniienia ko­
nieczności przyjścia z pomocą ziemia­
nom zachodnim, tak ważnym dia ca­
łego państwa. W jeszcze gorszem po­
łożeniu znajduje się stan średni na Po­
morzu. To też Niemiec, znając nasz 
istotny stan gospodarczy, jego słabe 
strony, wie gdzie ma uderzyć.

Ratyfikacją dzisiejszą wystawiacie 
panowie nasz dorobek na łup niemczy­
zny. Wy będziecie taranem rozbijania 
muru, jaki zbudowaliśmy naszą pracą.
I będziecie pomocą Niemcom wyważa­
nia drzwi i bram na wschód, będziecie 
urzeczywistnieniem marzeń niemiec­
kich, by heń za Wartą tworzyć osie­
dla celem rozmnażania się narodu nie­
mieckiego.

Lecz nietyłko osiedlenie Niemców 
leży w ich programie. Rzeczą ważniej­
szą — to stworzenie pozorów, które u- 
możliwią im domaganie się rewizji 
Traktatu Wersalskiego, i przeprowa­
dzenia zmiany ich granicy wschodniej. 
Niemcy wiedzą dobrze, że gwałtem 
trudno byłoby coś uzyskać. Lecz wie­
dzą także, że czas może im pomóc, że 
taki traktat, dobrze uchwycony i wy­
zyskany może dla Niemiec być połową 
w wykonaniu ich programu. To też 
ziemie zachodnie, poinformowane tak, 

jak sobie życzył tego poseł Jeszke — 
na zimno, dla dobra sprawy i całej 
Rzeczypospolitej, wnoszą gorący pro­
test przeciwko ratyfikacji umowy han­
dlowej z Niemcami. Nie przekonał nas 
rząd w komisji, nie próbował nawet 
przekonać referent w dzisiejszem 
przedłożeniu, widzimy, że jest wielkie/

Profesor Uniwersytetu Stefana Ba­
torego w Wilnie, p. Alfons Parczew­
ski, który podczas wojny popierał po- 
Jitykę t. zw. aktywistów, a i obecnie 
stoi bardzo daleko od obojzu narodo­
wego, ogłosił niezwykle znamienny list 
do swych kolegów uniwersyteckich, 
profesorów Ehrenkreutza i Rydzew­
skiego, zasiadających w Senacie. List 
ten. ogłaszamy poniżej w całości:

Dawno nie zabierałem głosu w 
sprawach politycznych, Do tego jest 
niemała ilość powołanych łub wybra­
nych mężów. Obecnie jednak na po­
rządku dziennym jest sprawa, z powo­

niebezpieczeństwo dla ziem zacho- l dziemy przeciw ratyfikacji traktat 
dnich, więc i dla całej Rzeczypospoli- handlowego z Niemcami. (Oklaski) 
tej i stąd wniosek jeden: głosować bę- 1 ''

Jeszcze o „nocy niemieckiej“ w Sejmie
Z kół poselskich piszą nam, co na­

stępuje:
Posiedzenie nocne z 11 na 12 marca 

pamiętne będzie w historji Sejmu na­
szego, a w dziejach naszej polityki 
zagranicznej stanowić będzie ważną, 
acz niechlubną datę.

Marszałek wyznaczył na godz. 4 
po południu posiedzenie z porządkiem 
obrad z 36 spraw złożonym. Między 
niemi dwa najdonioślejsze akty pol­
skiej polityki zagranicznej w ostat­
nich latach: umowa likwidacyjna i 
traktat handlowy z Niemcami. W 
każdym parlamencie sprawy tego zna­
czenia wywołują długą i gruntowną 
wymianę zdań, mającą na celu 
wszechstronne wyświetlenie decydo- 
wanych zagadnień. W Polsce ina­
czej! Może wyobrażano sobie, że 
wszystko ograniczy się do załatwie­
nia formalności, jak przy ustawie o 
sprzedaży ćwierci ha gruntu państwo­
wego lub umowie o pomocy prawnej.

Do tego zdawały się zmierzać przy­
gotowania: uzasadnienia obu umów, 
przedłożone Sejmowi, były skąpe i 
często błędne; dyskusję na komisji 

spraw zagranicznych starano się u- 
czynić jak najkrótszą; widoczna była 
chęć przepchnięcia tych drażliwych 
spraw prędko i bez rozgłosu. To też 
kiedy przy pierwszej z tych umów, 
likwidacyjnej, zapisało się do głosu 
kilku mówców z Klubu Narodowego i 
paru innych, uznano to za coś w ro­
dzaju buntu.

Pierwszemu mówcy opozycyjnemu, 
prof. Winiarskiemu, pod koniec go­
dziny przerwał urzędujący wicemar­
szałek p. Polakiewicz i dopiero po 
krótkiej wymianie zdań zgodził się 

udzielić mu jeszcze kilku minut cza­
su, choć regulamin mówi tylko tyle, 
że po upływie godziny przewodniczą­
cy może oznaczyć mówcy czas na do­
kończenie przemówienia. Może, ale 
nie musi; marszałkowie z tej moż­
ności nigdy nie korzystali, zwłaszcza 
przy tak ważnych obradach i kiedy, 
jak w tym wypadku, mówca ściśle 
trzymał się przedmiotu, słuchany z 
napiętą uwagą przez całą Izbę. Wresz­
cie marszałek może wyznaczyć równie 
dobrze kwadrans, jak pół godziny; p. 
Polakiewicz spierał się o 5 minut!

Gdy o godz. 11 wieczór, po siedmio- 
godzinnych nieprzerwanych obradach 
poseł Stroński, poparty przez kilka 
stronnictw, zażądał odłożenia następ­
nego punktu do najbliższego posiedze­
nia, marsz. Świtalski powiedział, że 
do umowy likwidacyjnej zapisało się 
z Klubu Narodowego pięciu mówców, 
do traktatu handlowego — czterech, 
on musi to uważać za chęć przedłu­
żania obrad i umyślni© posiedzenia 
nie odłoży. Tak samo po paru godzi­
nach odrzucił propozycję pos, Poni­
kowskiego.

Proszę pomyśleć, co za stosunek 
do spraw, których doniosłość oceniło 
całe społeczeństwo: kilku mówców 
chce mówić? Chcą rzecz poddać roz­
biorowi krytycyzmu? wyświetlić 
wszechstronnie? To grzech. I mar­
szałek, poparty przez posłuszną więk­
szość, pędził traktat handlowy przez 
drugie siedem godzin, od 11 wieczo­
rem do 6 rano. Posłowie nie mieli 
chwili wytchnienia przez 14 godzin.

A jednocześnie kiedy indziej zwo­
łuje się telegraficznie 444 posłów na 
specjalne posiedzenie, które załatwia 
kilka drobiazgów i trwa... pół godziny. 
Nic też nie pomogła uwaga pos. Stroń- 
skiego, że jest conajmniej niewłaści- 
wem, z taką gorliwością załatwiać 
traktat handlowy, skoro Niemcy dy­
skusję nad nim odłożyły... do jesieni!

Przemówienia ministrów Zaleskie­
go i Prystora zawierały same ogólni- 
ki. Posłowie z B. B. także się nie wy 
silali: balansował jak mógł pos. jes*’ 
ke i zabawiał Izbę pos. Rzóska, który 
krótką swą karjerą parlamentarna 
zdobył sobie przydomek „Sanojcy 
Drugiego“. Wreszcie dyskusję naa 
traktatem handlowym przerwano, 04. 
ciąwszy od głosu jeszcze paru mów­
ców. To dopiero są „dobre obyczaje 
parlamentarne“; coprawda obie umo­
wy były dla rządu i B. B. djablo kom­
promitujące.

Ciekawy był stosunek stronnictw 
opozycyjnych do obu umów. Socjar 
liści zawsze byli za „pacyfikacją“ sto­
sunków z Niemcami, choćby dużym 
naszym kosztem i choćby — bez pacy­
fikacji. I teraz też kilku obecnych 
socjalistów głosowało za umowami, 
choć pos. Czapiński nie mógł w nich 
znaleźć nic dobrego i tylko pocieszał 
się, że... nie są tak złe. Klub Chłopski 
głosował wprawdzie przeciwko, ale i 
pos. Nosek i pos. Michałkiewicz znacz­
ną część swych przemówień poświę­
cili napaściom na Stronnictwo Naro­
dowe, tak, że w Izbie rzucano w stro­
nę B. B. pytania, czy pos. Michalkie- 
wicz już...? Mniejszości, oczywiście, 
były za umowami, przecie nasi Niem­
cy walnie się do nich przyczynili, zna­
jąc lepiej od berlińskich wszystkie 
nasze słabe strony. Natomiast z si­
łą, przekonaniem i sukcesem przema­
wiał pos. Roguszczak z NPR. Przyta­
czał fakty, ostrzegał; każda inna 
większość musiałaby przyznać, że ma 
słuszność; tej było wszystko jedno.

Główny ciężar walki spadl na po­
słów ze Stronnictwa Narodowego. Po­
seł Winiarski w przeszło godzinnem 
przemówieniu przeprowadził przed 
wsłuchaną Izbą gruntowny, fachowy 
rozbiór umowy likwidacyjnej; wybi­
jało się zeń stwierdzenie, że jedynie 
interwencja M. S. Zagr. wstrzymała 
likwidację, że w umowie likwidacyj­
nej poczyniono karygodne ustępstwa i 
że doniosłość tych ustępstw starano 
się zatrzeć... niedokładnościami w u- 
zasadnieniu, frazesami w mowach ze 
strony rządowej. Przemawiał dosko­
nale pos. Stroński, przypominając ob­
niżenie naszego bezpieczeństwa przez 
układy haskie i uzupełniając wywo­
dy swego kolegi.

Wreszcie do umowy handlowej 
przemawiał wyczerpująco pos. Stan. 
Zieliński, doskonały prawnik, b. dłu­
goletni konsul generalny w Berlinie, 
który rokowaniom przyglądał się 
zbliska. Pos. Zieliński wystąpił nie­
tyłko jako znawca, ale i pierwszorzęd­
ny mówca parlamentarny; spokojny i 
rzeczowy, przemawiał wśród powsze­
chnej uwagi Izby.

Wychodzili na szaniec kolejno po­
słowie ziem zachodnich: czcigodny 
ks. Łoziński, pp. Szturmowski, Ka­
miński, Lewandowski, Lasota, w głę­
boko odczutych słowach, wyrażając 
potępienie naszej ludności dla umów 
i troskę o ich skutki.

Stronnictwo Narodowe walczyło 
argumentami, których nikt nie mógł 
odeprzeć — i też nie odparł. Wyszło 
ono z tej nocy ze zwycięstwem moral- 
nem wielkiem. A nadto uratowało 
honor Sejmu polskiego, że bez walki, 
bez dyskusji, na ślepo nie przyjął 
przecie tych umów. Rząd i partja 
rządowa hie będą mogli powiedzieć, 
że nie wiedzieli, że się zawiedli lub 
pomylili. Wszystko zostało powie­
dziane i wyjaśnione; odpowiedzial­
ność jest wyraźna i ustalona.

Prof. Alfons Parczewski
przeciw umowom z Niemcami

du której głos sumienia nakazuje mi 
przemówić. Do przemówienia tego za­
bieram się nie w porozumieniu z tą 
czy inną partją polityczną, ale jako 
człowiek, który długie lata życia był w 
związku z terytorjami kresóv. zachod­
nich, który niegdyś pieszo przewędro­
wał całe Łużvce dolne, cały Śląsk śre­
dni od Kluczborka do Brzegu i Oławy
i dla zapomnianych przed tym roda­
ków w tej właśnie części Śląska zało­
żył i wydawał „Nowiny Śląskie“ we 
Wrocławiu, który przewędrował ró­
wnież Kaszuby, nietyłko w Prusach 
Zachodnich, ale i w Pomeranii, aż dJ 
powiatu słupskiego włącznie i adresy
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dla zakładania czytelń polskich do­
starczał odpowiedniemu towarzystwu 
w Poznaniu, który wreszcie wsłuchi­
wał się w pieśni mazurskie na północ 
od Leckiego 4ęziora w powiecie węgo- 
»x)rskim, gdzie już prawdopodobnie 
dzisiaj po nolsku nie mówię, i tam dla 
Mazurów' w końcu tamtego stulecia 
pomacał do założenia w Ełkn „Gazety 
Ludowej“ pod redakcję Barkego.

Dzisiaj wobec zagrożenia ziem za­
chodnich Polski z powodu zatwierdzo­
nych przez Sejm umów z Rzeszę Nie­
miecką nie mogę milczeć, muszę się 
odezwać dc Was Szanowni Senatoro­
wie, którzy tę sarnę sprawę w najbliż­
szych dniach, będę decydować. — 
przypominam że art. 23 umowy go­
spodarczej czyli handlowej pozwala 
obywatelom umiawajęcych się stron 
nabywać w drugi em państwie wszel­
kiego rodzaju mienie, a więc nierucho­
mości zarówno miejskie jak i ziem­
skie. Powiedziano wprawdzie z bar­
dzo poważnego miejsca, że zachowanę 
została zasada wewnętrznego ustawo­
dawstwa o cudzoziemcach i to jest 
prawda, ale pamiętajmy jak dalece w 
charakterze naszym leży niezwykła 
grzeczność wobec wszystkich obcvch. 
Dość przypomnieć sobie że obcy, któ­
rych i tak, skądinęd mamy pod do­
statkiem, ugodzeni na tcrytorjum Ce­
sarstwa poza granicami Polski a na­
wet dawnej Rzeczypospolitej, dosta­
wali w urzędach województw wschod­
nich obywatelstwo polskie. Na jakiej 
zasadzie? — Przez grzeczność i go­
ścinność. Więc napewno twierdzić 
można, że o ile Polak, któryby chciał 
się osiedlić na Ślęsku Opolskim czy w 
Prusach Wschodnich nie będzie, mimo 
artykułu 23 dopuszczony przez urzędy 
niemieckie, a gdyby nawet był który 
dopuszczony, to go hitlerowcy, a hitle­
rowcem jest dziś każdy Niemiec na 
pograniczu, wygonię. Tymczasem 
Niemcy L mogli u nas nabywać po­
siadłości, a jednocześnie osiedlać się 
dla celów gospodarczych w myśl art. 
19.

Przybędę ich, tysięce i więcej. 
Zwłaszcza wobec ’kryzysu gospodar­
czego, jaki nasz kraj przechodzi, 
wszystkie miasta i ziemie na którvch 
sę młyny, gorzelnie, cukrownie sę w 
niebezpieczeństwie opanowania przez 
Niemców. Nie łudźmy się, że im brak­
nie pieniędzy. Tylko naiwni na za­
chodzie mo"" wierzyć, że Niemców nie

Obrady Sejmu
□ropie czytanie I. rw. ustawy przeciw­

alkoholowej.
W dalszym ciągu piętkowego po­

siedzenia bej mu (o którego pierwszej 
części już szczegółowo referowaliśmy), 
po godz. 1-szej po północy t. zw. usta­
wa przeciwalkoholowa została w dru­
gi em czytaniu przegłosowana. Wszel­
kie poprawki, zgłoszone przez kluby 
opozycyjne, zostały glosami B. B. od­
rzucone. Przyjęto natomiast poprawki, 
przedłożone przez posłanki B. B., do­
tyczące zakazu sprzedaży alkoholu w 
pociągach, na obszarze zabudowań ko­
lejowych, z wyjętkiem wagonów re­
stauracyjnych i restauracyj kolejo­
wych I i II ki. na stacjach węzłowych, 
końcowych i granicznych, zakazu wy­
szynku alkoholu podczas transportów 
Wojskowych, możności cofnięcia kon- 
cosyj w bufetach klejowych przez min. 
komunikacyj, oraz przedstawione 
przez pos. Dyboskiego z B. B„ aby ilość 
miejsc sprzedaży alkoholu ograniczyć 
<k> 20.000.

Podniesienie podatku od kart
Następnie przyjęto, w trzech czyta­

niach, ustawę o podatku od kart, pod­
noszącą dotychczasowe opłaty. Po­
prawkę pos. Gruetzmachera (Ki. 
Nar.), o przywrócenie zystku Czerwone­
go Krzyża od tych opłat, w formie, 
przewidzianej pierwotnem przedłoże­
niem rzędowem, t. j. w wysokości 50 
Proc, od podatku od kart — odrzucono.

O zmianę taryfy celnej. — Przemówie­
nie pos. Gruetzmachera.

Żywszą debatę wywołało sprawo­
zdanie o wniosku Klubu Nar. w spra­
wie zmiany taryfy celnej. Komisja pro­
ponuje wniosek odrzucić, a wezwać 
nzęd do ograniczenia importu ryżu, 
podniesienia stawek celnych na nie­
które nasiona oleiste, margarynę, sztu­
czne masła i rozcięgnięcia kontroli 
rad przywozem surowców, używanych 
do produkcji margaryny, wreszcie do 
cofnięcia rozporządzeń o uldze celnej 
t a smalec surowy nie rafinowany i do 
zastosowania po 31 marca b. r., zakazu 
t ezc łowego sprowadzania nasienia sło- 
Łecznikowegą

stać na spłatę rat odszkodowania Nie 
płacę ich b > nie chcę. Na uzbrojenia 
np. na nowv pancernik, a także na ger­
manizację maję miljardy. Wszak nie­
dawno wyasvgnowaii półtora miljarda 
marek na Osthilfe“, a „Osthilfe" to 
zwykła germanizacyjna robota. W 
Prusach Wschodnich ma być kilka ty­
sięcy nowych osad niemieckich wśród 
ludności polskiej założonych, a ileż to 
kosztowały owe osady na Ślęsku Opol­
skim wzdłuż granicy polskiej z ogrom­
nym komfortem i luksusowo urzędzo- 
ne dla sprowadzonych ad hoc bawar­
skich kolonistów. Dla tego z Bawarji 
sprowadzona ich, ponieważ sę katoli­
cy, więc z ich powodu w katolickich 
kościołach można niemieckie kazania 
urzędzać i przy tej okazji germanizo- 
wać ludność nolskę. O tern sie nawet 
w prasie polskiej nie pisze, ale tak 
jest.

Na cele tępienia polskości i niem­
czenia Pomorza i Wielkopolsl ’ znajdę 
się miljardy w budżecie niemieckim. 
Rzucę z łatwościę pięć miljardów, a 
wtedy co będzie z Pomorzem i Po- 
znańskiem? I umowa likwidacyjna 
też nie jest wolna od błędów, krzyw­
dzących nas narodowo. Zrzeczenie się 
prawa pierwokupu do osad koloniza- 
cyjnych, wszak to jest to samo, jakby 
w województwach wschodnich zrzec 
się dóbr skonfiskowanych powstań­
com, które w ręce rosyjskie przeszły.

Szanowni i kochani Koledzy, (obec­
nie senatorowie), zwracam się do was 
tom chętniej, że jest wśród was także 
fachowy, źródłowy historyk. W dzie­
jach Polski popełniono dużo błędów, 
które mszczę się jeszcze dzisiaj. Błę­
dami fatalnemi było wpuszczenie 
Krzyżaków przez księcia Konrada, za­
pomnienie zupełne, że diecezja Lubu­
ska była częścię Polski, nadanie Prus 
lennem księciu Albertowi, po wyga­
śnięciu jego linji, rozszerzenie praw 
lennych na linję brandenburgskę. Róż­
nych błędów możnaby wyliczyć wię­
cej. — Oby do tego smutnego szeregu 
nie przybyły dwie umowy z Rzeszę 
Niemiecką w całości swego tekstu! Al­
bo je poprawić i obciosać, albo odrzu­
cić.

Pamiętajcie o tem Szanowni Kole­
dzy! bo grozi Polsce wielkie z Zachodu 
niebezpieczeństwo.

Alfons Parczewski, 
profesor honorowy U. S. B.

Imieniem Klubu Naród przemawiał 
po®. Gruetzmacber, który przy­
pomniał, że wniosek KI. Nar. był zło­
żony w poprzednim Sejmie, a obecnie 
został ponowiony dnia 16 stycznia 
Przez cały czas mówca zabiegał, ażeby 
komisja skarbowa nim się zajęła, ale 
dopiero 6 marca ten wniosek znalazł 
się na porządku dziennym. Mówię to 
dlatego, że zarówno referent, jak i p. 
minister rolnictwa, zarzucali nam, 
żeśmy się spóźnili, i że jest on niereal­
ny. Otóż rząd ogłosił rozporzędzenie w 
tej sprawie 6 marca, t. j. w tym samym 
dniu, kiedy rzecz nareszcie wpłynęła 
na obrady komisji. Wniosek więc nie 
był nierealny, skoro stał się podnietę 
do rozporządzenia mińisterjalnego. Go 
do margaryny, to rezolucja nasza do­
wodzi, że orjentowaliśmy się w tem, iż 
przywożę do nas tylko oleje roślinne, 
z których margaryna potem się u nas 
w kraju wyrabia. Przez ustalenie staw­
ki na 100 zł. od 100 kg., chcieliśmy tyl­
ko utworzyć skalę dla stawek celnych 
od olejów, które przychodzę z zagra­
nicy. Myśmy obawiali się postanowie­
nia, że minister ma wolnę rękę w ob­
niżeniu stawek, ale nawet, jeżeliby 
chodziło tylko o podwyższenie, to i to 
wywołuje pewien niepokój na rynku.

Panowie — mówił po®. Gruetzma- 
cher — często zarzucaję nam, że nie 
chodzi o rzecz, a tylko o względ poli­
tyczny, ażeby się panom przeciwsta­
wić, tymczasem w tej sprawie okc Je 
się właśnie odwrotnie, że nasz wnio­
sek właściwie tylko w innej formie, 
zostaje przyjęty, a panom właśnie cho­
dzi o to, ażeby pewne rzeczy pozamie­
niać, ażeby z Sejmu nie wyszła rzecz, 
która ma na sobie stempel Klubu Na­
rodowego.

P. minister rolnictwa zarzucił nam 
że my. rolnicy, nie przychodzimy z 
konikretnym programem. Uważam, że 
z programem powinien przedewszyst- 
kiern występić rząd. P. minister mówi, 
że jego interesuje tylko sprawa pozy­
skania kredytu. Uznaję tę troskę za 
zupełnie słuszną. Przeraża mnie, że 
łęcznie z tem p. minister nawołuje na® 
do Paneuropy gospodarczej z innemi 
państwami. Obawiam się, że tu spotka 
aM odrasu podaial państw o* prze­

mysłowe i rolnicze, co uważałbym dla 
nas za klęskę. Przecież równocześnie 
z temi pięknemi słowami o współpra­
cy widzimy, że Francja n. p. dba o to, 
że u niej q. pszenicy kosztuje 164 fr. 
Tak samo myśli ona o podwyższeniu 
cła przywozowego na mięso i t. d. Pra­
wie wszystkie państwa w Europie we­
szły na drogę samowystarczalności. 
My, którzy cięgle jesteśmy za libera­
lizmem. skazujemy na zagładę nietyl- 
ko nasze gospodarstwo, ale i nasze rol­
nictwo.

Mówca polemizuje z generalnym re­
ferentem budżetu, który, inspirowany 
widocznie przez ministra rolnictwa, 
twierdził, że cen na produkty rolnicze 
dalej podnieść się nie da, że więc moż­
na dężyć tylko do zniżenia cen prze­
mysłowych. Natomiast, zdaniem mów­
cy, taka podwyżka da się osięgnęć 
przez rozszerzanie stawek celnych. In­
spiratorem bezpośrednim referenta był 
zapewne p. dyrektor Adam Rosę. W 
Senacie zabierali głos dwaj praktyczni 
rolnicy, pp. Stroynowski i Rdułtowski, 
którzy mieli wyczucie, gdzie leży zło, 
gdzie jest istotny program rolniczy, 
ręce się ściskały do oklasku, a jednak 
w pewnym momencie urywali. nie 
wysnuwali właściwych wniosków do 
ostatecznej konsekwencji.

Program jest prosty: powinno się 
dężyć do samowystarczalności w gra­
nicach możliwości. Sposobów jest 
mnóstwo. I tak n. p. w dziale surow­
ców włóknistych. 6 7 materiału wełny 
sprowadzamy z zagranicy. Przed woj­
nę mieliśmy 10 milj. owiec, dziś pół­
tora miljona. Przy odpowiedniem po­
kierowaniu tę sprawę, rolnicy podjęli­
by się tej hodowli, zmieniliby część 
uprawnych gruntów na pastwiska, 5 
kilkadziesięt miljonów złotych zosta­
łoby w kraju. Podobnie jest z uprawę 
lnu, z hodowlę karakułów, których 
owczarnie lekceważone sę przez mini 
sterstwo, z produkcję zwierzęt futer­
kowych, nasion lekarskich i t. d.

Przed galówką
Piszęe o akcji „pocztówkowej“, 

„Gazeta Bydgoska“ podaje takie o- 
brazki:

„Na naszym terenie używa się zupełnie 
tych samych metod. Nauczyciele wywiera­
ją nacisk na uczniów, by ci kupowali pocz­
tówki imieninowe, co powoduje rozgory­
czenie wśród młodzieży i protesty.

„Ostatnio, wobec tego, te sprzedaż szła 
ociężale, zaprzestano „systemu“ sprzedaży 
pocztówek, lecz wprosi rozdaje się je, a za 
pocztówki w szkołach powszechnych piacą 
ze swych głodowych pensyj nauczyciele. 
Byle inspektor Łapiński nie miał się do 
czego przyczepić — a że przyczepiać się lu­
bi i potrafi, to już niejednemu z nauczy­
cieli osobiście wiadomo. Podobnie dzieje 
się w gimnazjach, choć bywa tam czasami 
inaczej, jak naprzykład:

„Uczeń jednej z niższych klas oświadcza 
profesorowi, zachwalającemu pocztówki i- 
mieninowe, krótko i wyraźnie:

„— Kiedy, panie profesorze, myśmy po­
stanowili, że tych pocztówek nie będziemy 
kupowali, bo to ośraiesia ' Polskę!

„Profesor wychodzi — rozumie się — 
jak zmyty, bo czuje i rozumie, że ci mali 
chłopcy mają więcej w sobie godności oso­
bistej, godności Polaka, aniżeli organiza­
torzy .hołdu imieninowego".

„W innem gimnazjum, gdzie personel, 
idąc ściśle w myśl okólnika, proponuje 
tylko kupno, ale nie robi nacisku, kilka 
klas n i e kupiło ani jednej pocz­
tówki, kilka po dwie, trzy... Ale i tam. 
gdy doszło do potrzeby zakupienia znacz­
ka za 30 groszy, młodzi „holdownicy" ®- 
świadczyli:

To my lepiej pocztówek nie wyślc- 
my, bo 30 groszy nam szkoda...

„Akcja sprzedaży na terenie Bydgoszczy 
idzie najlepiej... na kolei i szczególnie w 
warsztatach. Tam działa czołowy „bebech“ 
bydgoski, osławiony Schrńdt. To też popro- 
stu potrąca wszystkim koleja­
rzom po 60 groszy za 4 pocz­
tówki... Bo, iąk „hołd", to już poczwór­
ny! A opowiadają ludzie, że obłęd imieni­
nowy „działaczy" kolejowych ujawnia się 
jeszcze w innej formie: przy wejściu do 
warsztatów budują podobno... pomnik so­
lenizanta. a w ściany dworca wmurowują 
tablicę ze słynnym życiorysem, spisanym 
w 108 słowach przez apostola Brześcia p. 
Sieroszewskiego“

„Robotnik“ donosi:
„Nauczyciel i radny gminy z ramienia 

BB, Tadeusz Rodkiewicz. wychowawca IV 
oddziału w szkole powszechnej Jablonna- 
Gucin, rozdał uczniom „pocztówki imieni­
nowe“ i polecił wypełnić je życzeniami. 
Gdy jeden z chłopców zaprotestował, o- 
świadczając, te ojciec zabronił mu to uczy­
nić, i nie ma pieniędzy na pocztówkę, na­
uczyciel — dosłownie — rzucił się na tego 
chłopca, wymyślając mu od „bolszewików", 
przyczem począł okładać go dwiema złożo- 
nemi razem dość grubemi drewnianemi li- 
njami. W końcu z okrzykiem „won za 
drzwi" wyrzucił chłopca z sali, dodając, że 
należność za pocztówki pokryje z pieniędzy 
złożonych przez rodziców aa bibljotek«,

W końcu mówca stwierdza, te jed­
nak projekt Klubu Narodowego został 
uwzględniony w treści, chociaż forina 
jest niezadawalająca, bo zbyt elastycz­
na.

W głosowaniu przyjęto wniosek re­
ferenta o odrzuceniu wniosku KI. Nar.

Pod koniec posiedzenia przyjęto w 
trzech czytaniach ustawę o skupie ko­
lei Lwów — Stojanów, oraz o wyłącze­
niu pow. Turka z woj. stanisławow­
skiego i przyłęczeniu go do lwowskie­
go.

Na członka funduszu kwaterunko­
wego wojskowego wybrano dotych­
czasowego członka inż. Kazimierza 
Rechowicza.

Po odesłaniu do komisji trzech no­
wych przedłożeń rzędovvycb, zamknię­
to posiedzenie o godzinie 3.20 rano.

Sprawa meldunków
W sejmowej komisji administra­

cyjni referowała w piętek pos. P e- 
płowska (KI. Nar) wniosek Klubu 
Narodowego w sprawie uchylenia de­
kretu o ewidencji i kontroli ruchu lud­
ności. W obszernym referacie poin­
formowała o obowiązujących poprzed­
nio w trzech zaborach przepisach mel­
dunkowych, następnie poddała rzeczo­
wej analizie nowy system ewidencji 
ludności. System ten przy calem 
skomplikowaniu i wysokich kosztach, 
uciążliwych zarówno dla ludności jąk 
i dla gmin, nie spełnia zakreślonych 
sobie zadań. Jako rejestr ludności nie 
jest i nie może być dokładny, nie sta­
nowi również kontroli dla żywiołów 
przestępczych.

Po przemówieniu referentki zabie­
rali glos przedstawiciele rzędu, wice- 
min. Korsak i dyr. dep. Wajsbrod, po­
czerń ze względu na spóźnioną porę 

i dalszą dyskusję odroczono do następ-
I nego posiedzenia komisji.

W ten sposób podległe władze zro­
zumiały intencje poleceń i okólników 
pp. iratorów.

Równocześnie „Robotnik“ ogłasza 
instrukcję, jaka rozesłana została 
szkołom na terenie Warszawy. Oto 
jej treść:

„Uprzejmie proszę o złożenie sprawozda­
nia klasowego w sprawie składania życzeń 
marszałkowi Piłsudskiemu do dnia 14. 3. 
31 r.

„R He pocztówek wysłano do marszałka 
Piłsudskiego.

„2) Jeżeli nie wszystkie dzieci wyśłą 
kartki własne, podać przyczyny tego

„3) Ile kartek było wysłanych przez po­
szczególne dzieci?

„4) Ile zbiorowych?
„5) Liczba dzieci, które wysłały życze­

nia (gdyby liczba była mniejsza, aniżeli 
dzieci w klasie) podać przyczyny, nie po­
zwalające podpisać się wszystkim).

.,6) Czy nauczycielska) wyslal(a) osobno 
życzenia, czy na karcie zbiorowej, razem 
s dziećmi?

„7) Jeżeli które z dzieci szczególnie ład­
nie napisało życzenia — podać treść, nazwi­
sko i imię dziecka.

„8) Do dn'a 13 3 złożyć gotowe karty de 
wystania w kancelarji szkolnej

„9) Ile kart kupii(a) nauczyciel(ka), a 
ile zapłaciły dzieci.

,.Do dnia 18 3. muszę o powyż­
sze m złożyć sprawozdanie w 
inspektoraci e".

Tak w świetle faktów i dokumen­
tów wygląda składanie „dobrowolnego 
hołdu“ przez społczeństwo. Terory- 
zujac ludność i dzieci szkolne, „sana- 
torzy“ złożyli tem dowód, że dobrowol­
na akcja „hołdownicza" — chcćby w 
minimalnych, najskromniejszych gra­
nicach — zawiodła zupełnie, całkowi­
cie, na całej linji...

Z Wileńszczyzny donoszę, że po­
nieważ chętnych do dobrowolnego ha­
raczu pocztówkowego jest bardzo ma­
ło — przeto wynaleziono nowy sposób 
do wyrażania uczuć hołdowniczych 
przez., nabywanie pocztówek Oto na 
niektórych stacjach kolejowych, ka­
sjerzy osobom kupującym bilety ko­
lejowe, wydają resztę... pocztówkami 
imieninowemi.

Na tem tle dochodziło Już do o- 
strych zatargów, kończących się za­
zwyczaj interwencję policji, wobec 
zdecydowanej postawy publiczności. 
Oczywiście, że niektóre osoby — zależ­
ne w jakikolwiek sposób od rzędu, go­
dzę się na ów podatek od ceny biletów 
w obawie przesłania protokółu swej 
władzy przełożonej. Włościanie wi­
leńscy ochrzcili ten nowy haracz po- 
datkiesa imieninowym“.



Zebranie sprawozdawcze Stron. Naród
Sala Domu Królowej Jadwigi zapeł­

niła się wczoraj w południe licznie 
zwolennikami obozu narodowego m. 
Poznania, którzy przybyli, by wysłu­
chać sprawozdań poselskich i Nar. Ko­
ła Gosp. w poznańskiej radzie miej­
skiej. Zagaił zebranie prezes Str, Nar. 
nam. Poznań, p. red. Powidzki, wska­
zując na to, co w chwili obecnej zmu­
sza nas do jak najsilniejszego skupia­
nia i organizowania się. Jest to z jed­
nej strony niebezpieczeństwo niemiec­
kie, któremu nie przeciwstawia się 
B. B., uchwalający umowę z Niemca­
mi, z drugiej strony niebezpieczeń­
stwo ducha wschodu, zabijającego po­
czucie obywatelstwa, a przejawiające 
się w całym systemie dzisiejszym. Po­
witawszy posłankę p. Grossmanównę i 
posła Górczaka oraz prezesa Nar. Koia 
Gospodarczego p. prof. dr. Paczków- 
skiego i uniewinniwszy chorego posła 
Piestrzyńskiego, prosił o zabranie gło­
su p Grossmanównę.

Mówczyni w zwięzłym referacie 
przedstawiła ofiarną pracę Klubu Na­
rodowego w obronie zagrożonych przez 
umowy z Niemcami interesów ziem 
zachodnich Polski. Wszelkie jednak 
argumenty pozostawały bez rezultatu 
wobec rozkazów, którym bezwolnie 
poddali się posłowie z B. B. Jedynie 
posłowie Jeszke i dr. Surzyński zdoby­
li się na taką „odwagę“, że — wstrzy­
mali się od głosowania. Posłanka, któ­
rej przemówienie przerywano często 
oklaskami, zakończyła wyrażeniem na­
dziei, ze różowy świt, przy jakim za­
kończyły się nocne obrady nad umo­
wami z Niemcami, rozbłyśnie nieba­
wem faktycznie i że nadejdą warun­
ki, w których dla niebezpieczeństwa 
niemieckiego Polska więcej okaże 
zrozumienia.

Poseł Górczak w swoim referacie o- 
mówił najważniejsze kwestje budżetu, 
podnosząc specjalnie rolę jaką Klub 
Narodowy odegrał, domagając się wy­
trwale oszczędności w wydatkach pań­
stwowych i zmniejszenia budżetu do 
minimum. Następnie przedstawił no­
we ciężary, jakie „sanacyjne“ rządy na­
kładają społeczeństwu pod postacią 
podrożenia zapałek, funduszu drogo­
wego i podwyższenia składek emery­

Fałszerze
Sposoby działania młodzieży 

„sanacyjnej".
Nieliczny odłamek wśród ogółu 

młodzieży polskiej, przynależny do o- 
bozu majowego i rządów obecnych, nie 
jest oczywiście zdolen podjąć z mło­
dzieżą narodową walki ideowej otwar­
tej, ponieważ poglądy j pobudki dzia­
łania tych młodzieńców z rozwiń ięte- 
mi skłonnościami do żłobka przyjmo­
wane są przez młodzież z odrazą i 
wstrętem.

Wobec tego ucieka się ta młodzież 
t. zw. „sanacyjna“ do zabiegów, które 
w całości należą do dziedziny fałszer­
stwa.

W ostatnich tygodniach wydaje 
ona i rozsyła listownie studentom w 
Warszawie anonimowe odezwy z pod­
pisem: ,grupa odrodzenia ruchu naro­
dowego“. Odezwy te są tak pisane, by 
się wydawało, że piszą je młodzi z o- 
bozu narodowego, niezadowoleni z 
przewódców Stronnictwa Narodowego, 
z kierownictwa Obozu Wielkiej Pol­
ski, oraz z przewódców Obozu Mło­
dych. Taki jest zamiar tych odezw, ale 
wykonanie takie, że, aby- uwierzyć w 
to, musieliby ci, którzy je czytają, być 
tacy głupi, jak ci, którzy je piszą.

Pierwsza odezwa była tak kiepska 
w podszywaniu się. że wywołała szcze­
rą radość wśród młodzieży narodowej, 
która zaśmiewała się nad temi chy- 
trościamj sanatorsklemi w narzeka­
niach, jak to źle się dzieje u góry 
władz obozu narodowego, np. takich:

„Nie chcemy, nie mając dostatecz­
nych na to dowodów, rzucać kalumnij 
na naszych przewódców, zarzucając 
im zdradę łub zaprzedanie swych su­
mień. Nie powtarzamy również wer- 
syj, szeptanych tu i ówdzie do ucha, że 
krecia robota lóż masońskich zadała 
cios ruchowi narodowemu, opanowu­
jąc w podstępny sposób jego górę. Dla 
nas wystarcza stwierdzenie faktu, że 
ludzie ci sprzeniewierzyli się czystości 
idei narodowej, że ruch nasz został 
przez nich skierowany na manowce, a 
więc ludzie ci od władzy odsunięci być 
muszą“.

Druga odezwa zbudowana jest w 
całości na jedynej... rewelacji następu- 
cej:

„Nie ośmielili się jednak zaprote­
stować, gdy prasa „sanacyjna“ podała 
wiadomość o „buncie młodych prze­
ciwko nosłowi Strońskiemu“. Musimy 
od siebie dodać,, że według nąssege

talnych. Poddawszy należytej ocenie 
gospodarkę majątkiem narodowym, 
obliczonym na 12 miljardów złotych, 
dającym państwu zaledwie jeden pro­
cent dochodu, mówca przedstawił wi­
dmo deficytu budżetowego, które doj­
rzał wreszcie nawet sam p. minister 
Matuszewski. Referat, wypowiedziany 
ze swadą, słuchacze kilkakrotnie prze­
rywali oklaskami:

Następny mówca, p. prof. dr. Pacz­
kowski, w nadzwyczaj interesującym 
referacie przedstawił zmagania się 
centralistycznego systemu wszech­
władzy rządowej z samorządem ko­
munalnym. System ten idzie tak da­
leko, że nawet honorowym członkom 
magistratu, wybranym przez Radę 
miejską, odmawia się potwierdzenia. 
W Poznaniu stało się to po raz pier­
wszy od lat przeszło 70. Pozatem in­
gerują władze w sprawach celowości 
poszczególnych sum budżetowych, 
przez co samorząd staje się najzupeł­
niej iluzorycznym. Omówiwszy o- 
szczędności, jakie przeprowadzić mu­
siano w budżecie miejskim z odmó­
wieniem wielu istotnych potrzeb, 
wskazał p. prof. Paczkowski na stara­
nia miasta w sprawie przyjścia z po­
mocą bezrobotnym i głodnym. Refe­
rat, przedstawiający doskonale prace 
Nar. Kola Gosp. w naszej radzie miej­
skiej, słuchacze przyjęli z oznakami 
widocznego uznania.

Ze względu na spóźnioną porę od­
paść musiał referat o programie pra­
cy Str. Nar. w mieście Poznaniu. P. 
red. Powidzki streści} go w przemó­
wieniu, zamykającem zebranie, ape­
lując do omówienia usłyszanych refe­
ratów na zebraniach poszczególnych 
Kół, które powinny interesować się 
wszelkiemi przejawami naszego życia 
publicznego i omawiać je na swych 
posiedzeniach. Wtedy Stronnictwo 
Narodowe spełni swe zadanie, przy­
czyniając się do wyrabiania w naj­
szerszych warstwach ducha obywatel­
skiego i stając się platformą, na któ­
rej pojawiać się będą ci, których głos 
zaważy w naszem życiu publicznem 
i państwowem.

przekonania, pos. Stroński był właśnie 
tym, który zaprzepaścił wygranie spra­
wy brzeskiej przez obóz narodowy. W 
sprawie brzeskiej można było opero­
wać nazwiskami Popiela, Lieberma- 
na i innych przywódców centrolewu, 
skoro się uważało,, że może to przy­
nieść korzyść Stronnictwu, lecz nie 
wolno było mięszać do tej sprawy na­
zwiska p. wojewody Dębskiego. Nie 
wolno było narażać na szwank honoru 
Obozu przez rozgłaszanie wiadomości, 
ubliżających honorowi człowieka, któ­
ry przewodzi naszej organizacji. Wie­
my, że p. Stroński dał słowo honoru p. 
Dębskiemu, iż nie wykorzysta jego 
zwierzeń co do pobytu w twierdzy 
brzeskiej, lecz słowo to złamał i dzisiaj 
nazwiskiem wielkiego oboźnego wycie­
rają sobie gęby rozmaite mętne typy 
w kawiarni Europejskiej wraz z całą 
prasą czerwoną“.

Biedacy ci chcieli widocznie, aby z 
obozu narodowego prostowano każdą 
głupią plotkę np. o buncie młodych 
przeciwko posłowi Strońskiemu, ale 
nauczą się jeszcze, że są plotki, które 
najlepiej pozostawić własnym losom.

Co innego jednak plotki w dzienni­
kach, a co innego nikczemności w ano­
nimach listownie rozsyłanych o zła­
maniu słowa honoru, które to nik­
czemności trzeba przygważdżać

Dowiedziawszy się o rozsyłaniu te­
go nędznego anonimu, b. wojewoda i 
b. poseł p. Aleksander Dębski oświad­
czył, że pragnie, aby to napiętnowano 
i ogłoszono jego słowa: „Wszystko, c-» 
tu powiedziano o daniu i złamaniu 
słowa honoru przez p. prof. Strońskie- 
go, jest całkowitem kłamstwem“.

Fałszerz© anonimowi sami obnaża­
ją zresztą swą nędzę, mówiąc na koń­
cu tej odezwy:

„Oto do czasu, aż ruch nasz wzmoc­
ni się 1 okrzepnie, aż wzrośniemy w 
siłę, by móc ująć w swoje ręce rządy 
organizacji, musimy powstrzymać się 
od wszelkich jawnych wystąpień, aby 
nierozważnem postępowaniem nie ze­
psuć, lub nawet nie pogrzebać sprawy: 
Musimy stworzyć sieć tajnych kółek 
„grupy odrodzenia“, a zarazem zająć 
się naprawdę poważną pracą nad po­
głębianiem ideologji narodowej, aby 
we właściwym czasie rzucić swój głos 
na szalę wypadków. Pamiętajmy bo­
wiem, że walka, którąśmy podjęli, to­
czy się o wielką stawkę, bo o kieru­
nek i przyszłość ruchu narodowego w 
Polsce. Walki tej przegrać nam nie 
wolno*.

Jeżeli jeszcze potrzeba było jakie­
goś dowodu, to cennym przyczynkiem 
będzie stwierdzenie, co wart jest obóz 
sanacyjny, który ma taką i takiemi 
sposobami działającą młodzież.

W sprawie
egzaminów dojrzałości
W sprawie częściowej zmiany re­

gulaminu egzaminów dojrzałości w 
szkołach średnich ministerstw wy­
znań religijnych i oświecenia publicz­
nego wyjaśnia: stały regulamin gim­
nazjalnego egzaminu dojrzałości nie 
uległ zmianie. Zmiany dotyczą szcze­
gółów, związanych z koniecznością 
przystosowania regulaminu do nowych 
rozporządzeń w dziedzinie uprawnień 
szkół prywatnych oraz wykonania 
programu szkoły średniej: 1) wszystkie 
prywatne szkoły z pełnemi prawami 
zdają zwykły egzamin dojrzałości, 
wszystkie szkoły prywatne z niepełne- 
mi prawami — rozszerzany egzamin 
dojrzałości; 2) w drodze wyjątku w 
bieżącym roku szkolnym, t. j. aż do 
1-go lipca 1931 roku, wszystkie szkoły 
prywatne z pełnemi prawami i nie- 
pełnemi zdają zwykły egzamin dojrza­
łości.

W obronie krajowego 
przemysłu obuwniczego

Zjazd Zw, Cechów Szewskich,
W wczorajszą niedzielę odbył się w 

sali Domu Rzemieślniczego zjazd dele­
gatów Związku Cechów Szewskich 
woj. poznańskiego. Zainteresowanie 
obradami zjazdu było duże. Zjazd 
zwołano w celu zaradzenia obecnemu 
kryzysowi w zawodzie szewskim i o- 
brony krajowego przemysłu obuwni­
czego.

Obrady otworzył słowem wstępnem 
prezes p. Ryhelski, który podkreślił, iż 
liczne przybycie delegatów jest nie­
wątpliwie wyczuciem ciężkiego poło­
żenia gospodarczego i masowego im­
portu obuwia zagranicznego, co do re­
szty potęguje fatalne położenie w za­
wodzie szewskim. Po powitaniu przed­
stawicieli władz, ciał ustawodawczych, 
prasy i gości, złożył życzenia dr. Kłó- 
sek, przedstawiciel magistratu. Przy­
pisuje* on zebraniu doniosłe znaczenie, 
albowiem rzemiosło szewskie ciężkie 
przeżywa obecnie chwile. Uważa za­
tem, że aby stanąć w obronie swych 
zagrożonych placówek, należy koniecz­
nie stworzyć zawodową, jednolitą or­
ganizację.

Następnie życzenia pomyślnych 
obrad złożył przedstawiciel branży 
skórnej p. Andrzejewski. Referat ilu­
strujący położenie zawodu szewskiego, 
wygłosił poseł p. Górczak. Mówca wy­
raził radość, że władze zainteresowały 
się rzemiosłem szewskiem. Szewstwo 
dotąd było przez czynniki miarodajne 
za mało doceniane. Tak poważnego 
zawodu, który skupia niemal 200 ty­
sięcy pracowników w Polsce, nie mo­
żna nadal bagatelizować. Doszło prze­
cież do tego, że warsztaty świecą pust­
kami z powodu braku pracy — więk­
szość pracowników znajduje się w 
przykrych warunkach, dalsze egzy­
stencje są zagrożone, bo panoszy się 
konkurencja zagraniczna. Dziwnemi 
drogami dostały się do Polski wyroby 
zagraniczne, choć krajowe obuwie jest

Saleaka w roli Konrada Mazowieckiego

DEZYNFEKUJE! ZAPOBIEGA
TWORZENIU 5IĘ kANfENIĄ NAZ^BNEdO

Tw 1138

PASTA 
PO ZĘBÓW

o 50 proc, lepsze. Gzem się to tłoma- 
czy, że wyroby zagraniczne nic dorów- 
nujące wyrobom polskiem, cieszą się 
zbytem? Bezwzględnie reklamą, kon­
sument patrzy na taniość, „piękne* 
opakowanie, gustowne kartoniki — ą 
nie troszczy się o jakość towaru. W 
tem leży tajemnica powodzenia kon­
kurencji. Dla tego — aby się temu 
przeciwstawić, — należy się zorgani- 
zować, utworzyć jednolitą fabrykację 
obuwia i taniej je sprzedawać. Z po­
wodu ratyfikacji traktatu handlowego 
z Niemcami, zaistniało pod względem 
konkurencyjnym również dla polski®, 
go obuwnictwa wielkie niebezpieczeń­
stwo. Nad niebezpieczeństwem tem 
należy czuwać.

Dyr. p. Sikorski w ciekawy sposób 
przedstawił szkodliwość importu i 
bierność bilansu handlowego. Mówił 
też szczegółowo o systemie merkantyl­
nym, epoce liberalizmu i samowystar­
czalności oraz o szkodliwości obecnego 
eksportu.

Redaktor p. Grudziński mówił na 
temat walki z zagranicznym najazdem 
towarów.

Po referatach wywiązała się dy- 
skusja, w której przemawiali radca 
Izby Rzemieślniczej p. Gluck, dr. Kłó* 
sek, Maliński, Bociek z Inowrocławia, 
Nogaj z Rogoźna, Maik z Leszna, Ko* 
nicki, Jasia’ Nowak z Środy, Borucki 
i inni. Radca Giuck stwierdził, że w 
Polsce jest aż 45 tys. warsztatów szew­
skich, które bezwzględnie winny być 
otoczone przez miarodajne czynniki 
należną opieką.

W końcu uchwalono rezolucje, któ­
re z powodu braku miejsca podamy 
osobno.

Po wnioskach bez uchwał wybrane 
nowy zarząd Zw. Cechów Szewskich 
na woj. poznańskie z prezesem p. Ry* 
belskim na czele, poczem obrady za­
kończono. (z)

Wydobywanie „Mewy" z dna mora
Gdynia, 16. 3. (Teł. wł.) Z powi 

du lodu, nagromadzonego w baseni 
południowym tutejszego portu, moi» 
było dopiero dzisiaj przystąpić do wj 
dobywania z morza trawlera mar] 
narki wojennej „Mewa“, który zatoń} 
w czasie burzy w dniu 28 ub. m. Prac 
rozpoczęli nurkowie, którzy zeszli n 
dno morza i obwiązali statek stalowi 
ml linami. Wydobywanie trawlera m 
potrwać 3 do 4 dni. S. B.
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Połączenie stronnictw ludowych 
faktem dokonanym

Warszawa, 16. 3. (Tel. wł.).. 
wyniku sobotnich obrad rad na­

czelnych trzech stronnictw ludowych 
odbyło się w niedzielę zebranie człon­
ków tych rad naczelnych.

Zebranie zagai} pos. Malinowski, 
poczem wybrano przewodniczącym ze­
brania posła Witosa, który w towa­
rzystwie pp. Malinowskiego i Dębskie­
go przewodniczył obradom przez cały 
dzień. Program zjednoczonego stron­
nictwa referował pos. Kiernłk, a sta­
tut organizacyjny pos. Wrona. 103 glo­
sami przeciwko 65 postanowiono na- 
jwać nowę organizację Stronnictwem 
Łudowem.

Dokonano wyboru władz i posta­
nowiono zwołać kongres, którego prze­
wodnictwo obejmie pos. Malinowski. 
Wybrano 150 członków rady naczelnej. 
Na prezesa jej powołano aps. Witosa, 
na zastępców posłów Tabora i Woźnic- 
kiego.

Wreszcie wybrano komitet wyko­
nawczy, do którego weszli Kiernik, Ra­
taj, Gruszka i Michałkiewicz z dawne­
go „Piasta“. Bagiński, Putek, Smoła i 
Woźnicki z dawnego „Wyzwolenia“, 
Czerniecki, Waleron, Wrona i Zaleski 
z dawnego Stronnictwa Chłopskiego. 
Dokonano też wyboru członków komi­
sji kontrolującej i sądu partyjnego.

Przyjęto rezolucję, stwierdzającą 
zjednoczenie stronnictw. Zasady poli­
tyczne będą przedstawione w mani­
feście, który w niedługim czasie bę­
dzie uchwalony 1 ogłoszony. Przyjęto 
również rezolucję stwierdzającą, że 
dokonanie reformy rolnej jest koniecz­
nością państwową. Wyrażono hołd 
więźniom brzeskim, pp. Kosmowskiej 
i Dębskiemu, oraz działaczom areszto­
wanym podczas wyborów. Resztę 
spraw powierzono komitetowi wyko­
nawczemu, który się dopiero w tych 
dniach ukonstytuuje.

Pomnik Wilsona, 
dar Paderewskiego dla Poznania

Jak odbyło się wyladoicanie pomnika w Gdyni — Pomnik 
jest w drodze do Poznania — Gdzie go umieścimy?

Gdynia, 16. 3. (Teł. wł.) Pomnik 
Wilsona, dar mistrza Paderewskiego 
dla miasta Poznania, jest już na ziemi 
polskiej.

W chwili obecnej bronzowy odlew, 
mierzący zgórą cztery metry, toczy się 
po szynach kolejowych w stronę Po­
znania, gdzie ma przybyć jutro, we 
wtorek.

Najważniejsza rzecz, że pomnik 
nie został ani trochę uszkodzony, bez 
najmniejszego wypadku przebył załar 
dunek w Nowym Jorku, długą podróż 
po wzburzonym Jceanie i wyładunek 
w Gdyni. Przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności wydobyto z okrę­
tu kruchy bronz i z tą samą pieczoło­
witością złożono go na kolejowej plat­
formie. Praca była nieiada, ponieważ 
pomnik ważył z opakowaniem prawie 
3000 kilogramów i spoczywał w głębo- 
kltń kącie ładowni statku „Bird City“. 
Po usunięciu skrzyń z towarami i wor­
ków z pocztą amerykańską, przytła­
czających dar mistrza Paderewskiego, 
robotnicy w liczbie tuzina omotali po­
sąg stalowemj linami. Trzytonowy 
dźwig elektryczny, stojący na nabrze­
żu, wyciągnął, przy pomocy ludzi, 
pomnik z kąta ładowni. Co chwila 
krzyczano „stop“, ponieważ belki opa­
kowania groźnie trzeszczały. Wresz­
cie, po półgodzinnej pracy, posąg, su­
nięty po płaszczyźnie, znalazł się na­
przeciw luki. Kran miał już łatwą 
pracę. Skrzynia, jeżeli tak można 
nazwać rodzaj nieforemnej klatki zbi­
tej z bierwion, zawisła na potężnym

Policja rozpędziła demonstrantów, w Warszawie 8.985 zł; w Gdańsku na 
Dzienniki hitlerowskie, w szczególno- j Warszawę 8.927 zł.
ści „Angriff“, pełne 
„żyda Chaplina'

są napaści na

Jak to było w pewnej wsi
Łomża, 16. 3. (Tel. wł.) Akcja 

pocztówkowa przeniesiona została 
również poza szkoły, mianowicie na 
wieś. W tym celu różni „sanacyjni“ 
komiwojażerowie docierają do najza- 
padlejszych kątów, do wsi i osad przez 
Boga zapomnianych i robią akwizycję 
na pocztówki.

Dzieje się to tak, że po przyjeździe 
komiwojażera czy akwizytora „sana­
cyjnego" sołtys zwołuje gospodarzy 1 
„proponuje“ kupno pocztówek. Chło­
pi z doświadczenia wiedzą, co znaczy 
taka „propozycja“ „dobrowolnego“ 
kupna i tu i ówdzie kupują, ale — nie 
wszędzie.

Oto bowiem w pewnej wsi w łom- 
żyńskiem sprawa wzięła zupełnie nie­
spodziewany obrót. Po bombastycznej 
mowie, wygłoszonej przez „sanacyjne­
go“ akwizytora, chłopi przez chwilę 
naradzali się z sobą, poczem wypchnę­
li na przód najstarszego gospodarza, 
który, podrapać szy się w głowę, zapy­
tał przedstawiciela władzy, czyby tej 
kary imieninowej nie można było.... 
odsiedzieć?

„Bo naród nijakich pieniędzy nie 
mo“~.

haku i powoli, kołysząc się zlekka, wy­
windowała się na światło dzienne. 
Odetchnęli wszyscy, gdy pomnik wy­
dobyto ze statku i złożono na podsta­
wionej lorze.

Nawet w opakowaniu pomnik 
przedstawia się imponująco i bez kwe- 
stji stanowić będzie jedną z większych 
ozdób Poznania. Prezydent Wilson, 
przedstawiony jest przez artystę w 
chwili przemawiania. Nogi wygodnie 
rozstawione, praW ręką gestykuluje, 
lewa trzyma zwinięty dokument (hi­
storyczne 14 punktów), głowa jest lek­
ko pochylona. Podobieństwo twarzy, 
utrwalone charakterystycznym no­
sem, jest bardzo wielkie W całej po­
staci, modelowanej, za wyjątkiem 
głowy, w płaszczyznach raczej szero­
kich, bije życie i powaga. Nawet po­
bieżna wizja pomnika, w drodze z ła­
downi statku na platformę kolejową, 
przekonuje, że pomnik taki będzi© 
musiał być ustawiony w ognisku licz­
nych spojrzeń ludzkich, w miejscu 
szerokiem i otwartem.

Pomnik Wilsona łączy się przez 
kilka analogij z pomnikiem Grun­
waldzkim. Ten sam ofiarodawcą, 
również ważne rocznice odsłonięcia 
symbolów. Tam 500-lecie Grunwaldu, 
tutaj dzień 28 czerwca, rocznica pod­
pisania Traktatu Wersalskiego. Tu i 
tam miasta, które w danej chwili spel 
niały posłannictwa.

Myśli te narzucają się już przy sa­
mym wstępie pomnika Wilsona na 
ziemię polską. S. B.

Kurs marki ulem, i guld. gd. Bank
Polski, oddział w Poznaniu płacił dziś 
za 100 marek niem. w dewizach 212.08 
do 211.38 zł, gotówką 211.68 zł, za 100 
guldenów gd. w dewizach 172.96 do 
17322 zł, gotówką 172.62 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIEŃ EZ? A
Poznań, 16. 3. 1931 r.

Dzisiejsza giełda miała tendencję na- 
ogół utrzymaną.

Z pap. procent, wzgl. lokacyjnych pła­
cono za 5 proc. poi. konwers. 49—48% %, 
za 8 proc, obligacje Komun. Banku Kred. 
91% proc, w zlocie, za 4 proc, listy zast. 
konwert. 37% proc, oraz za 6 proc, listy 
żytnie 16.50 (za 1 ctr. mtr.), natomiast ro­
biono tranzakcje 8 proc, listami dolaro- 
wemi (staremi) po 90 proc, (przy dew. 8 90).

Akcje bankowe wzgl. przemysłowe bez 
notowania i bez obrotów. Dopytywano się 
o Bank Polski po 131.— i o R Maya po 
25.— jednakże nie było oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 49—48%% P.

5 obligacje Komunalnego Banku Kredyt.
91%% P. J

8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred,
90% +

ó listv zast konw. Pozn Ziem. Kredyt
37%% P.

(Kurs w złotych)
i listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 1650 Pi
Tendencja utrzymana.

Zamach na przedstawiciela handlowe­
go Sowietów

L o n <3 y n, 16. 3. (Tel. wł.) Jak do­
noszą z Tokio dokonano dziś zamachu 
na przedstawiciela handlowego Sowie­
tów Anikiewa, który trzema kulami 
został raniony. Sprawca oddał się 
sam w ręce policji, stwierdzając, że 
dokonał zamachu z zemsty osobistej, 
a nie politycznej.

Święto „fasci".
Rzym, 16. 3. (PAT). W całych 

Włoszech odbędą się wielkie uroczy­
stości z okazji zorganizowania tak 
zwanych „fasci“, stworzonych przez 
Mussoliniego dnia 23 marca 1920 roku. 
Aby nie przerywać normalnego trybu 
pracy, uroczystości te odbędą się w 
niedzielę dnia 22 marca. Ostateczny 
program uroczystości zostanie wypra­
cowany przez sekretarjat generalny 
partji faszystowskiej.

„Dzień dumy i żałoby“
W 10-tą rocznicę plebiscytu na Śląsku Opolskim — Wszystkie 

partje występują zgodnie do tej antypolskiej galówki
w myśl życzenia prezydenta Łukasch­
ka.

Katowice, 16. 3. (Tel. wł.). W 
dniu 19 b. m. rozpoczynają się w całej 
Rzeszy uroczystości z powodu 10-tej 
rocznicy plebiscytu.

Przywódcy wszystkich partyj od 
niemiecko-narodowych do socjal-de- 
mokratów zebrali się u nadprezydenta 
prowincji, — Łukaschka celem wza­
jemnej wymiany zdań i wspólnego u- 
rządzenia uroczystości plebiscytowych

Jak donoszą pisma niemieckie, 
wszystkie partje, reprezentowane na 
konferencji, postanowiły wystąpić w 
czasie obchodu uroczystości plebiscy­
towych solidarnie, tak, aby dzień ob­
chodu był „dniem narodowej dumy i 
żałoby z powodu utraty części Śląska“

Krwawe zamachy hitlerowców 
w Hamburgu

Berlin, 16. 3. (Tel. wł.) Członek 
stronnictwa komunistycznego w sej­
mie hamburskim R. Henning w wieku 
lat 39 został wczorajszej nocy zabity 
w autobusie, którym jechał do Ham­
burga. Na jednym z przystanków przed 
Hamburgiem wsiadło do autobusu 3 
osobników, którzy zajęli na razie spo­
kojnie miejsca, po chwili jednak pod 
groźbą rewolwerów wezwali pasażerów 
do podniesienia rąk. Następnie zwró­
cili się oni do posła Henninga i usta­
liwszy jego tożsamość, oddali do niego 
szereg strzałów, zabijając go na miej­
scu, poczem szybko wysiedli i oddając 
jeszcze kilka strzałów, zbiegli pod osło­
ną nocy. Zraniona »ostała dwoma 
strzałami również jedna z pasażerek. 
Według dotychczasowych dochodzeń 
sprawcy zabójstwa pochodzą s rady­

kalnych kół prawicowych. Henning 
był członkiem sejmu hamburskiego od 
roku 1928.

Dziś przedpołudniem stawili się w 
policji były wachmistrz policji w Ham­
burgu niejaki Jansen i pomocnik ku­
piecki Bammeł, którzy przyznali się do 
dokonanego morderstwa. Za trzecim 
sprawcą niejakim Hoeckmeyem, uro­
dzonym w Monachjum, policja wszczę­
ła śledztwo.

Hitlerowcy przeciw „Żydowi Chapli­
nowi“.

B e r! i n, 16. 3. (Tel. wł ) Przed ho­
telem „Adlon“, gdzie mieszka Charłie 
Chaplin, odbyła się demonstracja an­
tysemicka, Zgromadzeni hitlerowcy 
rzucali wrogie okrzyki pod adresem 
„żydowskiego komedjanU.“.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 16. 3. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 692,5 gr. (117,9 

f w h.), b) pszenicy 735.5 gr (124,8 f w h.). 
c) jęczmienia przemiałowego 667,0 gr (113.1 
f w. h.), d) owsa 464.5 gr (77Ja t. w. h.).

„Ceny tranzakcyjne'
Żyto 15 tonn par. Poznań . i P 21.10
Żyto 15 tonn par. Poznań . s $ 21.25
Żyto 45 tonn par. Poznań . 6 » 21.40
Żyto 195 tonn par. Poznań . 5 s 21.60

Usposobienie stałe.
„Ceny orjentacyjne' 

parytet Poznań
Pszenica........................ ..... . 25.25— 25.75

Usposobienie spokojne.
Jęczmień przemiałowy „ . 20.50— 21.50 

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . s 24.00— 25.00 

Usposobienie spokojne.
Owies pastewny ..... 18.80— 19.50
Owies jednolity nadający się 

do siewu ....... J21.00— 22®
Usposobienie stałe.

Mąka żytnia 65% wt. work. 81.25— 82.25 
Usposobienie stale.

Mąka pszen 65% wt. work. 39.00— 42.00 
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie.................... .....
Otręby pszenne . . . , »
Otręby pszenne (grube) « s 
Rzepak ...... 4 9 ,
Gorczyca . . 9 9 t 9 s 9 
Wyka latowa 9.999.
Peluszka ..999999 
Groch Victoria . » . 5 o .
Łubin niebieski < 5 9 4 »
Łubin żółty ..99

15.75— 16.75 
16.00— 17.00 
17.00— 18.00 
38.00— 40.00 
42.00— 47.00 
32.00— 35.00 
39.00— 42.00 
24.00- 28.00 
19.00— 21.00 
30.00— 34.00 
72.00— 75.00 

220.00—310.00 
280.00—400.00 
200.00—230.00

Seradela .... i 9 s 
Koniczyna czerwona . ,
Koniczyna biała . . . «
Koniczyna szwedzka . .
Koniczyna żółta odliiszczona 110.00—125.00 
Koniczyna żółta w łuskach 68.00— 65.00
Tymoteusz............................. 80.00—100.00
Rajgras angielski . » 9 . 95.00—110.00
Tatarka........................ » . 24.00— 27.00

Ogólne usposobienie spokojne 
Tranzakcje na odmiennych warunkach 

żyta 135 tonn, pszenicy 15 tonn, jęczmie­
nia 30 tonn, owsa 15 tonn, otrąb żytnich 
30 tonn.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 16. 3. 1931 r.

Waluty Gotówka
Dolary St Zjedn. tr.: 8,92%, sp.: 8,94%, 

kup.: 8,90%. n«vKv:
kup

356.86 
5.291*

288.10
&898

8.907 
43.251* 
34.84 
26.38 

171.32 
125.14 

46.65
Berlin 212.51

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

4% inw. seryjne sztuki . . 100.0®
3% poż. bud. . . . -
5% poż koc w. . s 9
6% poi. doi. . . . .

Akcje w złotych:
Bank Polski .......
Ostrowiec . . . 9 . . 6 •
Starachowice .... 4 . 12.25— 12.a®

Tendencja mocniejsza.
Komentarz.

Dla papierów państw., listów zast. i ak- 
cyj tendencja mocniejsza, obroty akcjami 
małe przy braku materjału. Wszystkie 
akcje mocniejsze.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 16. 3. 1931 r. 

Pszenica march. 75—76 kg 289.00—201.0© 
po tej samej cenie sprzed.
Tendencja słaba.

Żyto march. 70—71 kg. . . 183.00—185/10) 
i sprzed.
Tendencja słabsza.

Jęczmień march, brow, od
st załad. wania..................... 220.00—230.0©
Tendencja stała.

Jęczmień pastewny J prze­
mysłowy ....... 205.00—220.0®
Tendencja stała.

Owies march, od st. saład. 160.00—164.0© 
Tendencja stała.

Mąka pszenna . ...» 5 
Tendencja osłabiona.

Mąka żytnia przem do 60%
Tendencja słabsza.

Ospa pszenna.................. ....
Tendencja mocniejsza.

Ospa żytnia...................... »
Tendencja bardzo mocna.

Groch Victoria ... 9 
Groch drcbny jadalny . 9 »
Groch pastewny ..99c 
Peluszka ...99399 
Bób polny ..999993 
Wyka .... 3 3 9 9 s 
Łubin niebieski 33999 
Łubin żółty ...9999 
Seradela nowa ... 9 9 9 
Makuchy rzepakowe „ o 3 
Makuchy lniane ..359 
Płatki ziemniaczane . . »
Wytłoki suche paryt. Berlin
Śrót Soya...................................
Ziemniaki jadalne błałe . .
Ziemniaki jadalne czerwone 

i niebieskie z Odenwald .
Ziemniaki tadalne żółte . .
Ziemniaki fabryczne . . 9 

Ogólna tendencja słabsza.

trans. sprzed.
Holandia 357.76 358.66
Bukareszt 5.31 5.321/2
Kopenhaga 238.70 239.30
Nowy Jork 8.918 &938
Nowy Jork

kabel 8.927 8.947
Londvn 43.301/4 43.47
Paryż 34.93 35.02
Praga 26.441/2 26.51
Szwajcarja 171.75 172.18
Wiedeń 126.45 125.76
Włochy 46.77 46.89

Kur złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w abrotącto atooiici&ioych

40.26
49.50 50.00
74.50 75.00

38.00—41.0®

26.50— 29.80 

13^0—13.6©

12.50— 12.78*
23.00—28.00
22.00—24.00
19.00—21.0®
24.00—27.0®
17.00—19.00
23.00-26/0
13.00—15.00
21.00—24.00
54.00—59.0®
9.80- 10.20

15.60—16.00
14.70—15.2©
7.30- 7.50

15.20-16.30
1.20- 1.40

1.30- 1.50
1.80- 2.00 
7 t/2 fg„

Notowania złotego w Berlinie
z dnia 16. 3. 1931 r.

Wypłaty na Warszawę , t 46.95 47.15 
Noty wielkie „ . . . , , 46.75 4708
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Wielki Zjazd Robotników
• oknaji 40-tcj rocznicy encykliki „Rerum Xwarum"

weszli: ks. kan. Szulc oraz pp. Rynk i 
W. Rozwadowski. Referat n. t. związko­
wego funduszu pogrzebowego wygłosił 
skarbnik Związku p Porankiewicz. Na 
tem posiedzenie przerwano.

Obrady popołudniowe
Po przerwie obiadowej przewodni­

czył obradom zasłużony działacz na 
gruncie bydgoskim p. Cywiński z Byd­
goszczy Na wstępie omówiono szereg 
spraw organizacyjnych, poczem wysłu­
chano dwóch referatów Wielkiem zain­
teresowaniem cieszył się odczyt ks. dr 
Kozłowskiego, który mówi! n t. „Stosu­
nek Zw. Rob. Polskich do Akcji kato­
lickiej“. Drugi referat gen. sekr ks. Mi­
chałowicz p. t. „Jak obchodzić będziemy 
40-tą rocznicę encykliki „Rerum Nova- 
rum“ również wywołał szerokie zainte­
resowanie.

W wolnych glosach poruszono spra­
wy ściśle wewnętrzne, poczem powzięto 
następujące uchwały.

Rezolucja pierwsza: „Uznając po­
trzebę materialnej pomocy dla wszyst­
kich członków Kat. Tow. Rob Polskich. 
27-my Zjazd Delegatów przyjmuje re­
gulamin .^wiązkowego Funduszu Po­
grzebowego". i poleca, aby Tow. korzy­
stały z tego wspólnego urządzenia dla 
dobra swoich członków.“

Rezolucja druga: „27-my Zjazd De­
legatów przypomina uchwałę zeszło­
roczną w sprawie 40-tej rocznicy ency­
kliki papieskiej Leona XIII „Rerum No­
varum“ i wzywa wszystkie Towarzy­
stwa, aby urządziły u siebie obchody, 
oraz Okręgi, aby zorganizowały wielkie 
zjazdy manifestacyjne — wszystko ce­
lem uczczenia wielkiego dzieła i spopu­
laryzowania go w całtm społeczeństwie 
Nadto Zjazd zachęca do licznego udzia­
łu członków „w Polskiej Pielgrzymce 
Robotniczej do Rzymu", która odbędzie 
się w dniach 8 do 20 maja br i w piel­
grzymce do Częstochowy w dniach 
28 i 29 czerwca br.“

Zamknięcie zjazdu nastąpiło pun­
ktualnie według programu o godz. 17,30

Dragi dzień z jazda — W kościele
Niedziela, jako drugi dzień zjazdu, 

poświęcona została uczczeniu 40-tej 
rocznicy encykliki papieskiej. W uro­
czystościach drugiego dnia wzięli licz­
ny udział przedstawiciele władz du­
chownych z ks. kard. Prymasem na 
czele.

O godz. 7,55 rano odbyło się u bram 
kościoła Farnego uroczyste powitanie 
ks. Prymasa według obrządku liturgicz­
nego. Wysokiego dostojnika kościelne­
go witał w asyście licznego duchowień­
stwa ks. prałat Stychel.

O godz. 8 ks. prał. dr. Rolewski wy­
głosił piękne przemówienie na tle ency­
kliki, poczem odbyło się poświęcenie 
nowego sztandaru związkowego. Aktu 
poświęcenia dokonał w asyście ducho­
wieństwa i chrzestnych ks. Prymas 
Hlond. Sztandar został wniesiony do 
prezbiterjum przez robotnika i dwie żo­
ny robotników, ubranych w stroje lu­
dowe. Po poświęceniu sztandar ode­
brał prezes -Związku ks prał. Stychel. 
wręczając go dalej gen. sekr. ks. Mi­
chałowiczowi, który znowu złożył go w 
ręce trzech prezesów Tow. robotniczych 
okr. poznańskiego.

Wśród chrzestnych byli m. in. obec­
ni: ks. prałat dr. Taczak, ks. prałat Ma­
zurkiewicz. pp. wojewoda Adolf hr. 
Bniński, prezes Izby przemysłowo-han­
dlowej Seweryn Samulski, wiceprezy­
dent dr. Kiedacz, prezes Izby Rzemieśl­
niczej Stopa, dyr. Roman Leitgeber, dr. 
Stanisław Celichowska, dyr. Ziółkowski, 
radny miejski inż. Górnicki, poseł La­
sota, dyr Grandkowski, dr. Celestyn 
Rydlewski, Fr. Krajna, dyr. Kusz, Fr. 
Lisiecki, dr. Stanisław Sławski, E. Rych- 
ter, Szulc, dyr. Nestrypke, Kapczyński, 
dyr. Bytnerowicz, radca Górecki z Lesz­
na, K. Jarociński, W. Frąckowiak, Kazi­
mierz Przybyła, Fr. Krzyżagórski, J. 
Pływaczyk, Linke, Edmund Szwedziń- 
skj, Wiktor Czysz, Piotr Michałowicz, 
Wanda Chłapowska z Sobiełów, staro­
ścina Begalowa, dyrektorowi Nestryp- 
kowa, Zofja Lisiecka, Majów«*, mece- 
nasowa Jagielska, mec. Janiaków*. Stef. 
Schaeferowie, Klingow*. dyr. Sadowska 
i in.

Uroczystą mszę św. celebrował 3. Em. 
ks. Prymas Hlond. Następnie odbył* 
się wspólna Komun ja św.

Uroczystości kościelne zamknął wspól­
ny śpiew pieśni „Boże coś Polskę**. 

Akademja
Po mszy św. delegaci ruszyli karnym 

szeregiem, w pochodzie, któremu towa­
rzyszyło 5 orkiestr i «dziesiątki sztanda­
rów. Za sztandarem związkowym kro-

i Pierwszy dzień zjazdu
Doroczny zjazd Zw. Kat. T. Rob. Pol­

skich wypadl tym razem o wiele uroczy­
ściej, niż w innych latach. Obrady zjaz­
dowe zbiegły się bowiem z terminem 
40 rocznicy ogłoszenia encykliki „Re­
rum Novarum“. Zjazd docenił ważność 
chwili i dlatego godnie zaprezentował 
się na zewnątrz. Pierwszy dzień uro­
czystości robotnika polskiego, sobota, 
przeszedł pod znakiem pracy organiza­
cyjnej. Już w' dzień poprzedni ściągnę­
ły do Poznania rzesze robotników i de-‘ 
iegacje towarzystw prowincjonalnych, 
by uczestniczyć w wielkiem. święcie. 
Nie brak również było delegatów z in­
nych dzielnic oraz zagranicy.

Walne obrady poprzedziło w sobotę 
rano żałobne nabożeństwo w kościele 
św. Marcina, które odprawił gen. sekr. 
Związku ks. Michałowicz. Po mszy św. 
udały się osobne delegacje do katedry, 
gdzie złożono wieniec na grobie ś. p. 
arcyb. Stablewskiego. oraz na cmentarz 
świętomarciński. gdzie również złożono 
wieniec na mogile śp. ks. prał. Mayera, 
ongiś gen sekretarza Związku.

Otwarcie zjazdu nastąpiło krótko po 
godz. ił przed południem w sali „Bou- 
łevard“ przy nadspodziewanie wielkiej 
ilości uczestników Wieczorem odbyła 
6ię w tym samym kościele adoracja Naj­
świętszego Sakramentu. Obrady zagaił 
pochwaleniem Boga w zastępstwie 
prezesa Związku ks. prałata Stychla — 
wiceprez. ks. prał. dr. Rolewski. który po 
wstępnem przemówieniu powitał przed­
stawicieli władz duchownych i świec­
kich, organizacyj, prasy i delegatów. 
Zkolei nastąpiły przemówienia repre­
zentacyjne. Składali życzenia p. in.: ks. 
kan. Szulc w im. Młodych Polek, ks. dr 
Janicki w im. Opieki nad rodakami na 
obczyźnie, ks. dyr. Marlewsk; w7 im. Zw. 
¡Kobiet Pracujących, ks. Forecki w im. 
„Przewodnika Katolickiego“ i ks. dyr 
Jarosz im. młodzieży.

Do prezydjum powołano dwóch se­
kretarzy w osobach pp.: Bartkowiaka z 
Poznania i Polaka z Bydgoszczy. Odczy­
tano szereg telegramów z życzeniami, 
m. in. od ks. Prymasa Hlonda oraz ks. 
ks. biskupów: Adamskiego. Laubitza, 
Łukomskiego" Radońskiego, Jasińskiego 
i organizacyj pokrewnych w kraju i za­
granicą. Wśród uczestników obrad zna­
lazł się również delegat Zw. Robotników 
Polski z Niemiec p. Jan Jungowski. 
Zgromadzeni ze szczególną serdeczno­
ścią przyjęli go oklaskami, wyrażając 
sarazem podziękę za pamięć braci z za 
granicy. Mile również przyjęto serdecz­
ny list od Zw. Rob. Polskich we Fran­
cji. W wielkiem skupieniu uczczono 
przez odmówienie modlitwy pamięć 
umarłych członków.

Następnie przystąpiono do sprawo- 
ssdań zarządu.

Pierwszy zabrał glos gen. sekr. ks 
Michałowicz, referując sprawy ściśle or­
ganizacyjne i kasowe. Sprawozdanie je­
go zajęło większą część przedpołudnio­
wych obrad, opracowane było bardzo 
starannie i zrozumiale. Dla zobrazowa­
nia działalności Związku, wyciągniemy 
ss referatu ks. Michałowicza kilka tylko 
ważniejszych momentów.

Posiedzeń miesięcznych w 240 towa­
rzystwach odbyło się w ciągu roku spra­
wozdawczego 2 628, posiedzeń zarządo­
wych — 1 466, wykładów — 2 tys. Zwią­
zek posiada 100 bibljolek i 13 tys. ksią­
żek. Zmarlo członków 235. Bezrobot­
nych ogółem liczy Związek 6 tys. człon­
ków, przyczem 2402 chwilowo tylko po- 
zostaje bez pracy. Z powyższych da­
nych wynika, że kryzys gospodarczy od­
bił się na warstwie pracującej niesły­
chanie silnie, bo niemal potroił liczbę 
bezrobotnych w Związku, stanowiąc 
4/3 liczby wszystkich członków. Obcho­
dów odbyło się 102, zabaw — 131, przed- 
6tawieą teatralnych — 107, wieczorów 
k deklamacjami 700.

Obrót kasowy za rok 1930 streszcza 
się w cyfrze 85 726,54 zł tak po stronie 
dochodów jak i rozchodów. Koszty or­
ganu prasowego „Robotnik“ wyniosły 
w roku ub. 51 790 zl. Bilans na rok 1931 
streszcza się w sumie 20 751,87 zł. Ma­
jątek wynosi przeszło 15 tys. zł.

Komisja rewizyjna w osobach ks. 
Edwarda Hęśka, pp.: I. Rynka i W. Roz­
wadowskiego wniosła o pokwitowanie z 
obrachunku kasowego, co się też jedno­
myślnie słało.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
wszyscy mówcy podkreślali owocną pra­
cę członków zarządu. Przystąpiono zko­
lei do wyborów uzupełniających. Wsku­
tek upływu kadencji mieli ustąpić: ks. 
dr. Kozłowski, ks. Starczewski oraz pp.: 
Cywiński z Bydgoszczy i Sobala z Ostro­
wa. Na wniosek plenum wybrano po­
nownie wymienionych członków przez 
aklamację. W skład komisji rewizyjnej

Uroczyste zebranie Związku Katolickich Towarzystw Robotników Polskich. — 
W czasie przemówienia prezesa ks prał Stychla. Przy stole siedzą. Ks. Biskup 
Dymek, J. Em. Ks. Prymas Hloud. wiceprezyd. dr. Kiedacz; w głębi. Ks ayr. 
Michałowicz, dyr. Edw. Pawłowski, woj. Bniński, ks prob. Pyt*. star . Bega- 
lowa, mec. Jagielska, dr Rydlewski. Pływaczyk. dr. Stanisław Celichowski Ko­
man Leitgeber, Fr. Krajna, radny Górnicki. W głębi sztandar, dnia tego po­

święcony w kościele farnyin.

czyli chrzestni. Pochód przeszedł pomi­
mo niepogody głównemi ulicami mia­
sta do Domu Rzemieślniczego na zebra­
nie uroczystościowe.

Pół godziny przed otwarciem zebra­
nia wielka sala zapełniła się do ostatnie­
go miejsca. Na scenie przygotowano 
krzesła dla dostojników Kościoła, człon­
ków zarządu, przedstawicieli władz oraz 
chrzestnych. W chwili, gdy na salę 
obrad wszedł J. Em. ks. Prymas, tysiącz­
ne rzesze robotników witały go radosne- 
mi okrzykami i niemilknącemi oklaska­
mi. Orkiestra odegrała hymn papieski, 
poczem zabrał glos ks prał Stychel 
Czcigodny mówca powitał specjalnie ks. 
Prymasa i ks. biskupa Dymka oraz 
reprezentantów władz i chrzestnych. W 
krótkiem swem przemówieniu zobrazo­
wał koleje Związku od chwili założenia 
aż do dnia dzisiejszego.

Przemówienie 3. Em, ks. Prymasa
Zkolei wszedł na mównicę J. Em. ks. 

kardynał Hlond
„Przed 40 laty — rozpoczął ks. Pry­

mas — przeżywał świat niezwykle cięż­
ki okres. Kościół katolicki znalazł się 
pomiędzy dwoma poróżnionemi świata­
mi — kapitałem z jednej, a warstwą ro­
botniczą z drugiej strony. W tyni okre­
sie walki klasowej odezwał się głos ze 
Stolicy Apostolskiej, stając w obronie 
wyzyskiwanego pracownika. Encyklika 
„Rerum Novarum“ wykazała, że te dwa 
światy zawsze muszą i mogą być do sie­
bie zbliżone, bo inaczej grozi im zatarg 
w skutkach straszny i niebezpieczny 
Glos wielkiego papieża Leona XIH 
otrzeźwił umysły, okazało się bowiem, 
że ludzkość stoi przed wielkiem niebez­
pieczeństwem, którego należy uniknąć. 
Rozpoczęto pracę intensywną i wytrwa­
łą. Nie można jednak powiedzieć, aby 
ten stan z przed 40 lat całkowicie zni­
knął z powierzchni życia społecznego 
Spojrzeć wystarczy tylko na Moskwę, 
symbol barbarzyństwa i niesprawiedli­
wości. a łatwo sobie wyobrazimy, że wie­
le jeszcze pozostaje do pracy w wytknię­
tym kierunku. Nie wszystkie bowiem 
narody poszły za głosem Papieża Robot­
ników. Dlatego też należy się bronić ze 
wszystkich sił, aby niebezpieczeństwo 
wschodnie nie przedostało się poza gra­
nice Moskwy, i nie zaraziło zdrowych 
Praca jest trudna ale konieczna i w»nio- 
sła. Katolicki robotnik polski winien to 
«rozumieć i dokładnie zdać sobie spra­
wę z obowiązków, jakie mu nakłada 
słuszna i wielka sprawa.“

Przemówienie ks kard. Hlond* przy­
jęto burzą oklasków.

Referat ke. Wł*d. Krawczyka, prof. 
Kat. Szkoły Społecznej, o 40-tej rocznicy 
.¿terom Novarum“ wywołał wśród słu­
chaczów wielkie wrażenie i niezwykłe 
zainteresowanie.

Ujmującym momentem pięknej uro­
czystości było uczczenie twórcy katolic­
kiego ruchu robotniczego w Polsce ks. 
prał Antoniego Stychla. Odpowiednie 
przemówienie wygłosił z ramienia za­
rządu głównego prezes Zw. Kat. Tow 
Rob. okręgu poznańskiego p. Jan Ma- 
lalski, komunikując, że zarząd główny

postanowił wybić zloty medaj i ofiaro­
wać go prez ks. prał Stychlowi, jako 
dowód uznania wielkiej jego pracy, po­
łożonej dla dobra Związku. Uroczyste 
wręczenie medalu zasłużonemu preze­
sowi, czcigodnemu ks. prałatowi Sty­
chlowi, odbędzie się w samą 40 rocznicę 
encykliki, t. j. w dniu 15 maja r. b. Wia­
domość tę sala przyjęła burzą oklasków, 
poczem ks. prałat z wielkiem wzrusze­
niem złożył słowa podzięki za to wyróż­
nienie.

Nastąpiły przemówienia reprezenta­
cyjne. Składali życzenia przedstawiciel 
województwa i dr. Kiedacz w »mieniu 
m. Poznania oraz chrzestnych. Po od­
czytaniu listów z życzeniami od ks ks. 
biskupów i miejscowych działaczy spo­
łecznych gen. sekr. ks. Michałowicz od­
czytał telegram, który zjazd wysłał do 
Ojca św.
Telegram do J. Sw. Ojca św. Pląsa XL

Z okazji 40-lecia encykliki „Reruin 
novarum“ robotnicy obydwóch archid>e- 
cezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej zapo­
czątkowali szereg uroczystości wspólną 
modlitwą i nabożeństwem, celebrowa- 
nem przez J. Em. ks. Kardynala-Pry ma­
sa Hlonda w Poznaniu, gdzie odbyły się 
3-dniowe rekolekcje dla robotników, ca­
łonocna adoracja Najśw Sakramentu, 
wspólna spowiedź i Koinunja św. dla 
uproszenia łask Bożych. W akademjJ, 
przy udziale przedstawicieli władz du­
chownych i świeckich, ogółu społeczeń­
stwa i wielkiej rzeszy robotników, re­
prezentujących 240 parafialnych Kato­
lickich Towarzystw Robotników Pol­
skich, wyrażono hołd i cześć J. Świąto­
bliwości Ojcu św. Piusowi XI. któremu 
niebawem pokłoni się „Polska Piel­
grzymka Robotnicza do Rzymu“, orga­
nizowana mimo trudnych warunków z 
wielką gorliwością przez robotników ca­
łej Polski przy wydatnej pomocy Związ­
ku Katolickich Robotników Polskich ar- 

| chidiecezyj gnieźnieńskiej i poznań­
skiej.

Związek prosi pokornie o błogosła­
wieństwo dla wszystkich członków, du­
chownych i świeckich.

Głowie Kościoła katolickiego złożo­
no hołd przez powstanie i trzykrotny 
okrzyk „Niech zyjeH.

Akademję zakończył wspólny śpiew 
„My chcemy Boga“, (tr.)

3lust rac ja Poznańska
i Nowiny Sportowe

tyfwlnik Ó-stronny

bezpłatny
dodatek, dla naszych abonentów.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
z chwili

Poważny głos
samorządu gospodarczego

W powodzi codziennych wiadomo- 
jci, w szybkim nurcie ważnych wyda­
leń, zaszłych w ostatnich dniach, 
-rzebrzniiał bez należytego, doniosłe­
go odgłosu komunikat, wydany pod 
koniec konferencji prezesów izb rolni- 
ezych i przemysłowo-handlowych, od­
bytej w Warszawie, w dniu 6 b. m.

Konferencja ta posiada wybitne 
znaczenie dla dwóch powodów: Po 
pierwsze —• uwydatnia ona znaczenie 
samorządu gospodarczego, jego aktyw­
ność i zdolność do uzgadniania pod­
stawowych zagadnień państwowej po­
lityki gospodarczej w imię interesu 
ogólnego. Po drugie -- konferencja 
umożliwiła uzgodnienie poglądów w 
najważniejszych dziedzinach bieżącego 
życia gospodarczego przez przedstawi­
cieli rolnictwa z jednej strony, przed­
stawicieli przemysłu i handlu z dru­
giej strony, jak również wskazanie na 
wytyczne dla polityki państwowej,

’ Ze wspólnej deklaracji prezesów 
izb rolniczych i przem.-handlowych 
wynika, iż uznają zgodnie, że czoło- 
wem zadaniem państwowej polityki 
ekonomicznej winno być przywrócenie 
zdolności nabywczej rolnictwa, celem 
umożliwienia powrotu jego do należy­
tego udziału w obrocie gospodarczym. 
Ta odbudowa zdolności nabywczej rol­
nictwa nie może nastąpić bezpośrednio 
po zwyżce cen na płody rolne, tem- 
mniej zaś nie jest do osiągnięcia wy­
łącznie w drodze obniżenia cen na ar­
tykuły przemysłowe. Natomiast pro­
blem kredytowy stanowi .najważ­
niejszy warunek odbudowy siły na­
bywczej rolnictwa: konwersja krótko­
terminowych zobowiązań rolniczych 
na średnio- lub długoterminowe, nisko 
oprocentowane ora/ zaopatrzenie rol­
nictwa w odpowiednio dostosowane 
kredyty obrotowe. Równolegle, ko­
nieczne są dalsze wysiłki dla uzyska­
nia zwyżki cen płodów rolnych, m. in. 
w drodze zastosowania środków, któ­
re mogłyby doprowadzić do wzmoże­
nia ich spożycia wewnątrz kraju. Po­
nieważ zaś, z wielu względów, poważ­
niejsze oddziaływanie na ceny okazu­
je się trudne, deklaracja uznaje za nie­
odzowne rozwinięcie jaknajszerszej 
akcji w kierunku zmniejszenia kosz­
tów produkcji rolniczej.

Bardzo doniosłe jest wreszcie po­
stawienie sprawy ciężarów pu­
blicznych przez deklarację, która 
stwierdza, iż życie gospodarcze kraju 
nie jest w możności ponoszenia nadal 
ciężarów publicznych na rzecz pań­
stwa, samorządów i zakładów społecz­
nych w obecnej ciężarów tych wyso­
kości. Cytujemy dalej dosłownie: 
„Odkładanie rewizji ciężarów tych, co­
raz dotkliwszych, także ze względu 
na wzrost siły nabywczej pieniądza, 
grozi nader ostremi powikła­
niami dla sytuacji finansowej wy­
mienionych osób prawa publicznego 
już w bliskiej przyszłości“.

Tak orzekli kompetentni przedsta­
wiciele rolnictwa, przemysłu, finan­
sów i handlu. Pogląd ich jest jedno 
myślny, zgodny. Rząd nie może już 
niczem zasłonić faktu, iż całkowicie 
samodzielnie, bez oglądania się 
na koła gospodarcze, trwa przy daw­
nym sposobie myślenia, którego kate- 
gorjami są: 5 - ciomiljardowe budżety 
i— akcja obniżania cen.

Po dwóch wspaniałych triumfach 
polskiego życia gospodarczego, któ­
rych symbolami były kolejno w latach 
1929 i 1930 Powszechna Wystawa Kra­
jowa i Międzynarodowa Wystawa Ko­
munikacji i Turystyki, Poznań wraca 
do swojej codziennej roli. Miasto, 
trzecie z rzędu co do wielkości Rze­
czypospolitej, podejmuje normalny 
tryb pracy, jako stacja wymiany towa­
rów, idących z zagranicy do Polski i 
naodwróL Rolę tę Targi Poznańskie 
pełniły ku wielkiemu zadowoleniu 
całego kupiectwa polskiego; z skrom­
nych rozmiarów urosły one do najpo­
ważniejszej imprezy handlowej na 
przecięciu linij handlowych wschodu 
z zachodem, państw środkowo - euro­
pejskich z Bałtykiem. W roku bieżą­
cym przypada jubileusz 10-tych Tar­
gów, które od szeregu lat mają cha­
rakter międzynarodowy.

Uwaga kupiectwa polskiego skupia 
się obecnie szczególnie bacznie na te­
renach wokół wieży górnośląskiej. 0- 
kres stagnacji doszedł w handlu i 
przemyśle do punktu kulminacyjnego; 
optymiści twierdzą, że jesteśmy już po 
drugiej stronie wierzchołka kryzysu i 
powinien wreszcie nastać okres oży­
wienia obrotów. Zaaprowizowania ży­
cia gospodarczego w nowe obroty spo­
dziewa się przemysł i kupiectwo pol­
skie właśnie po dziesiątych jubileuszo­
wych Targach poznańskich.

W strukturze Targów dokonywuje 
się jednak doniosła zmiana. Dotąd 
dawały one niemal wyłącznie prze­
gląd tego, co kupiec polski może na­
być w kraju od rodaka, nie uciekając 
się do obcego pośrednictwa handlowe­
go. Targi przyczyniały się do zbliże­
nia dzielnic, poznania ich bogactw na­
turalnych, przemysłu, zdolności kon- 
sumcyjnych itp. Były one same w so­
bie najlepszą propagandą hasła samo­
wystarczalności gospodarczej. Dotąd 
jednak nie pełniły Targi roli pioniera 
na rynki obce. Wprawdzie przybywali 
do Poznania eksporterzy zagraniczni, 
aby zapoznawać się z dorobkiem go­
spodarczym naszego kraju, chodziło 
im jednak raczej o dokonywanie pene­
tracji, wyszukiwanie słabizn naszego 
życia gospodarczego, aby w te słabe 
punkty organizmu skierować atak 
produktów zagranicznych.

Dążeniem Targów staje się obecnie 
spełnić to drugie zadanie — pionier­
skie: przestawienie Targów ze struk­
tury importowej na wybitnie ekspor­
towy Nasze możliwości produkcyjne 
nie pozwalają oczywiście na dokony­
wanie podbojów. Mamy jednak i tiv- 
kie artykuły, które są bez wątpienia 
bezkokurencyjne, względnie mogą się 
stać takiemi przy właściwej polityce 
gospodarczej. Zagranicę możemy 
szczerze zainteresować dobrze zorga-

Z KRiJU
(k) Walne zebranie Wielkopolskiego 

Związku Ziemian w Poznaniu. W dniach 
17 i 18 bm. odbędzie się w sali Biblioteki 
Uniwersyteckiej walne zebranie Wielko­
polskiego Związku Ziemian. Porządek 
przedpołudniowego zebrania w dniu 17 
bm. obejmuje sprawozdanie prezesa i wice­
prezesa z działalności Związku. Na zebra­
niu przedpołudniowym wygłosi referat p. 
Jan Lipski z Lewkowa „O kryzysie finan­
sowym warsztatów rolnych i walce z nim“. 
Na zebraniu w środę 18 bm. wygłoszą refe-

Krótkie iirforraaele gospodarcze|
wać“ i p. dyr. Jaxa - Bykowski o „EwolucjiPrzerwane od dłuższego czasu roko­

wania o traktat handlowy francusko-hisz­
pański mają być wkrótce wznowione. Naj­
trudniejszą sprawą w tych rokowaniach są 
wysokie cła francuskie od wina.

— Zakaz wywozu złomu żelaznego ze 
Szwecji decyzją gabinetu ministrów prze­
dłużony został do 31. 8. rb.

— Wobec niezgodzenia się robotników 
ńa obniżenie płac, wymówiono z dniem 15 
bm. w okręgu Münster pracę 65.000 robotni­
kom przemysłu tekstylnego.

— Cło od kapeluszy ze słomy w Stanach 
Zjednoczonych od dnia 7 marca rb. obni­
żone zostało z 4 doi. od tuzina plus 60 proc, 
kd valorem na 3 dolary plus 50 proc, ad 
valorem.

— Międzynarodowy kartel miedzi ob­
niżył cenę sprzedażną miedzi elektrolitycz­
nej w cif porty europejskie z dostawą na 
marzec-kwiecień i maj na 10.30 doi.; z do­
stawą zaś na czerwiec 10.35 dolarów.

— Według ostatnio ogłoszonych bilan­
sów za rok ubiegły, 900 amerykańskich 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlo­
wych wykazało zmniejszenie się rentow­
ności o 40 proc. Wszystkie to towarzy­
stwa osiągnęły zysk netto w wysokości 
8-097 milj. doi. wobec 3.496 młlj. w r. 1929.

Nowe oblicze Targów Poznańskich
nizowanym pokazem artykułów rolni­
czych. Nimniej ważne jest pokazanie 
półfabrykatów, które wykańcza się w 
fabrykach, nabywających u nas pół­
produkty.

Typowym przykładem dla odzwier­
ciedlenia szerokiej akcji eksportowej 
jest nasz przemysł bekoniarski. Dział 
ten będzie na targach bogato repre­
zentowany, gdyż wystawiają zbioro­
wo 22 bekoniamie, a więc wszystkie 
zrzeszone w Związku. Równocześnie 
z pokazem wytworów bekoniarni bę­
dzie się zwiedzających zaznajamiało 
poglądowo z transportem nierogacizny 
tak, aby w jak najlepszej formie do­
chodziła do fabryki, sposobami przera­
biania bekonów, konserwowania itp

Zagranica doskonale zdaje sobie 
już sprawę z korzyści obupólnych, ja­
kie będą wynikały z nowej struktury 
Targów. Pozostaje bowiem faktem, 
że mimo wszystko jesteśmy skazani 
na import szeregu artykułów niewyra- 
bianych u nas z zagranicy. Dlatego u- 
dział zagranicznych wystawców będzie 
wcale liczny, obejmuje Niemcy, Cze­
chosłowację, Francję, Austrję, Belgję, 
Grecję, Finlandję, kraje Dalekiego 
Wschodu, państwa skandynawskie, 
Anglję, Łotwę itp. Szerokie możliwo­
ści nawiązania kontaktu handlowego 
otwierają się dla naszego kupiectwa, 
jeśli chodzi o rynki zbytu w krajach 
Dalekiego Wschodu, państwach bał­
tyckich, skandynawskich oraz bałkań­
skich, dokąd naogół wywozimy bardzo 
mało. Nad właściwem wyzyskaniem 
Targów czuwa wraz z ich dyrekcją 
Państwowy Instytut, Eksportowy, któ­
ry poraź pierwszy od czasu istnienia 
Targów zainteresował się niemi bar­
dzo gruntownie, nawiązując pozatem 
ścisły kontakt z instytucjami ekspor­
towymi państw, które zamierzają wy­
stawiać w Polsce, lub też z temi, które 
w Polsce mogłyby znaleźć korzystne 
źródło zakupu. Zacieśniono węzły 
współpracy z wszystkiemi związkami 
gospodarczemi, a więc izbami przemy- 
słowo-handlowemi, izbami rolniczemi, 
rzemieślniczemi, związkami gospodar­
czemi poszczególnych działów produk­
cji, konsumcji itp.

Przed Targami Poznańskiemi, któ­
rych rola została przez czynniki kie­
rownicze w ten sposób ujęta, otwiera­
ją się bardzo szerokie możliwości pra­
cy, których owoców, rzecz oczywista, 
nie będzie można ocenić po jednym ro­
ku. Praca to obliczona na szereg lat, 
która w organizmie gospodarczym 
państwa polskiego, a raczej w apara­
cie wymiany, ma drugi jeszcze odpo­
wiednik w Targach Wschodnich we 
Lwowie, Działania tych dwóch im­
prez handlowych będą się w przy­
szłości uzupełniały.

KRONIKA GOSPODARCZA
przyczem war- 
116 566 tys. zł.

cen ziemiopłodów i produktów hodowla­
nych w roku ubiegłym“. Po referatach od­
będzie się dyskusja.

(k) Bilans Banka Polskiego za pierwszą 
dekadę marca r. b. wykazuje zapas złota 
562 750 000 zł, L j. o 56 tys. zł więcej niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na­
leżności zagraniczne, zaliczone do pokry­
cia wzrosły o 290 tys. zł do sumy 244 639 000 
zł, niezaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 12480 000 zł do sumy 114 664 000 zł 
Portfel wekslowy wykazuje zmniejszenie 
o 26 464 000 zł i wynosi 572105 000 zł. Po­
życzki zastawowe zmniejszyły się o 
3 192 000 zł do sumy 82 082 000 zł. Inne 
aktywa zmniejszyły się o 5 627 000 zł i wy­
noszą 114 531 000 zŁ W pasywach pozycja 
natychmiast płatnych zobowiązań wzrosła 
o 46 056 000 zł (215180 000 zł). Obieg bile­
tów bankowych zmniejszył się o 86 996 000 
zł (1 197 164 zł).

(k) Bilans handlu zagranicznego w lu­
tym. Według tymczasowych obliczeń GŁ 
Urzędu Statystycznego, bilans handlu za­
granicznego Rzeczypospolitej Polskiej łącz­
nie z w. m. Gdańskiem w lutym r. b. 
przedstawiał się jak następuje: przywie-

ziono 174176 t. towarów, 
tość przywozu wyniosła 
W porównaniu do stycznia przywóz 
zmniejszył się w wadze o 104100 ton, w 
wartości zaś o 36 882 tys. zł. Wywieziono 
w lutym 1245 978 ton, przyczem wartość 
wywozu wyniosła 134 864 tys. zł. W po­
równaniu do lutego wywóz zmniejszył się 
w wadze o 171529 ton, w wartości o 17 628 
tys. zl. Saldo dodatnie bilansu handlu za­
granicznego w lutym wyniosło 18 298 tys. 
zł. Najważniejsze zmiany w przywozie 
wyrażają się w ogólnem zmniejszeniu 
wszystkich prawie pozycyj, w szczególno­
ści na artykułach spożywczych (o 5,5 milj. 
zł), surowcach i wytworach hutniczych 
(o 6,8 milj. złl, surowcach i wytworach 
włóknistych (o 3,8 milj. zł), nawozach 
sztucznych (o 2,5 milj. zł), oraz pozosta­
łych chemikaliach (o 3,6 milj. zł), gume- 
lastyce (o 1,6 milj. zł), maszynach (o 1,9 
milj. zł), środkach komunikacyjnych (o 
2,1 milj. zł), aparatach i materjałach elek­
trotechnicznych (o 3,3 milj. zł). W wywo­
zie zmniejszenie nastąpiło na artykułach 
spożywczych (o 2,9 milj. zł), drzewie (o 
5,7 milj. zł), paliwie (o 3,9 milj. zł), nawo­
zach sztucznych (o 1,3 milj. zł), oraz wy­
tworach włóknistych (o 1,5 milj. zł). Zwięk­
szył się jedynie wywóz nasion, roślin pa­
stewnych i traw (o 1,5 milj. zł).

(k) Podjęcie prac nad zespoleniem po­
stulatów gospodarczych Wielkopolski 1 
Pomorza. Przy udziale przedstawicieli 
większości, instytucyj samorządu gospodar­
czego, zrzeszeń gospodarczych i znawców 
życia ekonomicznego odbyła się w środę, 
dnia 11 marca br. w Izbie przemysłowo- 
handlowej w Poznaniu konferencja, po­
święcona omówieniu kwestji zespolenia po­
stulatów’ gospodarczych Wielkopolski 1 Po­
morza. W wynik . dyskusji postanowiono 
akcję podzieńć rn dwie części, mianowicie 
na opracowanie a) materjału zbiorowego

Ochrona rynku pracy
W nr. 18 Dz. Ust ukazało się rozp. 

rady ministrów, wprowadzające prze­
pisy rozporządzenia Prez- Rzpltej z 
dnia 4 czerwca 1927 r. o ochronie ryn- 
ku pracy (Dz. Ust. R. P. nr. 54/1927, 
poz. 472). Termin wejścia w życie 
wspomnianego dekretu przypada na, 
dzień 7 kwietnia r. b. Od tego dnia 
począwszy wolno będzie zatrudniać 
obcokrajowców pracowników jedynie 
po uzyskaniu na to zezwolenia wła­
ściwej władzy, jaką jest urząd woje­
wódzki. Zezwolenia na zatrudnienie 
pracowników cudzoziemskich udziela­
ne będą, jeżeli władza uzna, że stan 
wewnętrznego rynku pracy na to po­
zwala, lub, że wymagają tego istotne 
potrzeby gospodarstwa społecznego, 
lub, że chodzi o zatrudnienie osób na 
stanowiskach kierowniczych, wyma­
gających specjalnego zaufania. Zezwo­
lenia wydawane będą na czas nie dłuż­
szy niż jeden rok z prawem prolonga­
ty. Pracodawca, który uzyska zezwo­
lenie na zatrudnienie pracownika cu­
dzoziemskiego, obowiązany jest w cią­
gu 14 dni od dnia zatrudnienia tego 
pracownika zawiadomić właściwego 
wojewodę o rozpoczęciu pracy lub ter­
minowania, powołując się na uzyska­
ne zezwolenie oraz podając w tem za­
wiadomieniu: miejsce zamieszkania 
pracownika, jego imię, nazwisko, 
wiek, przynależność państwową, za­
kład pracy, w którym ma być zatrud­
niony pracownik, zawód, rodzaj wy­
konywanej pracy i termin, na jaki zo­
stała zawarta umowa. ,

Również pracodawca zatrudniający 
pracownika cudzoziemskiego w chwili 
wejścia w życie powyższych przepi­
sów, obowiązany jest w ciągu dni 30 
od tego czasu zawiadomić właściwego 
wojewodę o każdym zatrudnionym 
cudzoziemcu, podając w tem zawiado­
mieniu wyszczególnione powyżej da­
ne.

W tym wypadku, t. j. w wypadku 
zatrudniania pracowników cudzo­
ziemskich w chwili wejścia w życie 
powyższego dekretu, nie potrzeba u- 
biegać się o zezwolenie, wystarczy 
proste zawiadomienie wojewody. Od 
orzeczeń wojewody można odwoływać 
się do min. pracy i opieki społecznej.

(tk-)

oraz b) większego dzieła o położeniu 1 po­
trzebach dwóch wymienionych woje­
wództw .Materjał prowizoryczny zostanis 
opracowany W ciągu trzech do czterech ty­
godni przez komisję, złożoną z przedsta­
wicieli samorządu gospodarczego i związ­
ków gospodarczych, zaś opracowanie dzieła 
obszerniejszego zajmie więcej czasu (nie 
mniej niż trzy kwartały) i port czone zo­
stanie specjalnemu komitetowi redakcyj­
nemu Przeprowadzeniem akcji zajmie się 
Izba przemysłowo-handlowa w Poznaniu.

(k) Wywóz węgla drogą morską do z.
1930. Eksport węgla polskiego przez port 
gdański i gdyński zwiększy! się w roku 
1930 w porównaniu z r. 1929 o 9.6 proc. t. j. 
z 7.816.027 ton do 8.565.690 ton. W drugiej 
połowie rok ul930 wywóz węgla przez Gdy­
nię i Gdańsk powiększył się w stosunku 
do tego samego okresu z poprzedniego ro­
ku o 6,3 proc, z czego na Gdańsk wypada 
3.122.177, a na Gdynię 1.648.799.

Z ZAGRANICY
(z) O sanację światowego rynku nafto­

wego. Nadprodukcja ropy naftowej, po­
wodująca katastrofalny spadek cen, skła­
nia kraje przodujące d,o zawarcia między­
narodowego porozumienia celem uregulo­
wania rynku. Starania odnośne dały re­
zultat jut w r. ub., w którym wydobycie 
światowe wynosiło 191 milj. tonn, tj. o 5.3 
proc, mniej, ni żw r. 1929. Jeżeli nie u- 
względniać Rosji, redukcja ta wyniesie na­
wet 9 proc. Starania o zmniejszenie nad­
miernej produkcji nie przeszkadzają, że 
nadal toczą się prace badawcze nad nowe- 
mi źródłami, stanowiącemi zasoby dla 
przyszłych pokoleń. Prace te są tem aktual­
niejsze, że naogół panuje przekonanie, iż 
postęp techniki stałe zwiększać będzie za­
potrzebowanie na ropę i jej produkty, tak, 
że po przejściowej redukcji aktualnem się 
stanie niezadługo ponowne zwiększenie jej 
wydobycia.

(z) Benzyna sowiecka w Austrji. Prasa 
wiedeńska donosi, że rząd sowiecki prowa­
dzi rokowania z austrjackim kartelem ben­
zyny co do sprzedaży 3.000 wagonów ben­
zyny rocznie na rynku austrjackim. Po­
nieważ zapotrzebowanie Austrii wvnosi 

14.000 wagonów rocznie, oznaczałoby "to 20 
proc, pokrycia konsumcji. Oferta rzr du so­
wieckiego jest jednak droższa od cen ofia­
rowanych przez Rumunję, ponadto jakość 
benzyny rumuńskiej jest wyższa od rosyj-s 
skisj. Z tego powodu sądzą, te oferta so: 
wiecka nie zostanie przyjęta.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Witaj nam, witaj i

«7. Em. lis. Kardynał-Prymas
W niedzielę o godz. 17 odbył się in­

gres ks. Prymasa do kościoła Bożego 
Ciała. Ks. Prymas przybył w towa­
rzystwie swego sekretarza ks. kan. 
Rutkowskiego. Ulice, któremi prze­
jeżdżał Dostojny Gość przyozdobione 
były sztandarami o barwach papie­
skich i narodowych oraz zielenią. 
Przed kościołem od strony wałów 
wzniesiono bramę triumfalną, a z 
licznych masztów łopotały sztandary. 
Od chodnika aż do świątyni utworzyły 
szpaler bractwa i towarzystwa ko­
ścielne, a porządek utrzymywała mło­
dzież z S. M. P. w mundurkach i Mło­
de Polki. Osobno ustawili się człon­
kowie dozoru kościelnego oraz repre­
zentacji parafjalnej.

W imieniu ogółu powitał u bram 
ks. Prymasa radca dr. Emiljan Smo­
liński, wyrażając radość parafji z po­
wodu przybycia Jego Eminencji na wi­
zytację arcybiskupią i zapewniając, 
że parafjanie stale wiernie stać będą 
pod sztandarem Kościoła. Następnie 
w bramie świątyni powitał ks. Pryma­
sa proboszcz ks. prał. Rankowski, 
przybrany w siaty liturgiczne i wpro­
wadził do odświętnie przybranego ko­
ścioła, który przepełniony był wierny­
mi. Chór św. Cecylji pod kier. p. Gro­
nowskiego śpiewał w tym czasie „Ecce 
Sacerdos“. Przed rzęsiście oświetlo­
nym ołtarzem odśpiewano rytuałem 
przewidziane modlitwy, poczem ks. 
Prymas zasiadł na tronie, a ks. dzie­
kan Rankowski powitał Dostojnika 
Kościoła.

Ks. dziekan wskazał, że parafja 
Bożego Ciała nie po raz pierwszy go­
ści ks. Prymasa bo już w r. 1926 doko­
nał poświęcenia ołtarzy św. Onufrego 
nad studzienką i św. Teresy. Poza- 
tem był kilkakrotnie, by udzielić sa­
kramentu bierzmowania, a ub. roku 
zjechał jako Prymas całej Polski, cale-

Rzadka uroczystość
Chrzest dwunastego potomka.

W Świątnikach pod Mosiną obcho­
dzono w dniu 15 bm. rzadką uroczy­
stość. U Stanisława Karalusa z zawo­
du krawca i zastępcy urzędu poczto­
wego wyprawiano chrzciny dwunaste­
go potomka Aleksandra. Chrztu do­
konał proboszcz parafji rogalińskiej 
ks. DwoVnicki, a na rodziców chrzest­
nych powołano imieniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej p. Władysława Sto­
pę, Prezydenta Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu, oraz p. Ewę Szyfterównę z 
Szamotuł.

Po chrzcie podejmowała zebranych 
gościnna i dzielna małżonka Józefa 
Karalusowa rodziców chrzestnych, 
księdza proboszcza oraz gości skro­
mną kawką, przy której to okazji 
przedstawiła swoich jedenaścioro po­
ciech — Sylwestra, Józia, Julka, Ste­
fana, Jasia, Julkę, Stanisława, Wojt­
ka, Karelka, Marysie i Włodka. (k).

KALENDARZYK
Poniedziałek, 16 marca 1931. 

Słońce: wschód 6,07; — zachód 17,56; —
długość dnia 11 godz. 49 min. 

Księżyc: wschód 5,45; — zachód 14,49; —
przed nowiem.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn: 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe­
ratura powietrza niska —3 st. Cels. 
Pogodnie. Wiatr zachodni. Ciśnie­
nie atmosferyczne umiarkowane 753 
mm. W ubiegłej dobie temperatura 
najwyższa plus 4 st. Cels., najniższa 
minus 3 st. C. Ilość opadu 1 mm.

Przepowiednia pogody na wtorek: Noc 
pogodna i mroźna; w dzień zmien­
ne zachmurzenie, w godzinach po­
łudniowych ciepło.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
wczoraj plus 2,70 m; dziś plus 2,52 m.

Kai. rzk.:' Cyryl i Metody; jutro Gertruda. 
Kai. słów.: Ojcosława; jutro Zbigniew.

Biblioteka im. I. 3. Kraszewskiego (ul.
Wrocławska 17) otwarta codziennie od 
godz. 12—13 i od godz 16—19; w soboty 
od godz. 12—15. Kaucja 3 zł, abonament 
1.50 zł, wpis 50 gr.
Czytelnia dla Kobiet, ul. Kantaka 8-9

(II piętro), otwarta codziennie od 
godz. 11—13 i od 16—19, zaopatrzona 
we wszelkie nowości. Kaucja 3 zł.

Nocna służba aptek
śródmieście: Apteka Czerwona, Stary 

Rynek 37. — Apteka Zielona, ulica

V

iły ho spody nie!...
wizytuje parafję Hożego dala

go episkopatu polskiego wszystkich 
trzech obrządków — łacińskiego, grec­
kiego i ormiańskiego — by odprawić 
wstępną mszę św. przed pierwszym 
Kongresem Eucharystycznym w Pol­
sce. Następnie ks. dziekan złożył ks. 
Prymasowi klucze kościoła i taberna­
kulum, przyczem zakończył przemó­
wienie słowami: „Witaj nam witaj, 
miły Hospodynie“.

Ks. Prymas w otoczeniu ducho­
wieństwa wszedł na ambonę i wygło­
sił do wiernych pełne głębokich myśli 
kazanie. Mówiąc o miłości bliźnich, 
wskazał, że jedność i miłość panować 
winna w każdej parafji, stanowiącej 
jakby jedną rodzinę. W tych rodzi­
nach promienić musi wiara, wyraża­
jąca się w modlitwach, nabożeństwach 
i przywiązanie do duszpasterzy. Pa­
rafja wreszcie winna żyć życiem nad- 
przyrodzonem, życiem łask Bożych, co 
należy uwidoczniać na każdym kro­
ku czynami katolickiemi. Po kaza­
niu udzielił ks. Prymas z ambony bło­
gosławieństwa, poczem zasiadł po­
nownie na tronie, a ks. dziekan Ran­
kowski odprawił uroczyste nabożeń­
stwo, które zakończono błogosławień­
stwem Najśw. Sakramentu.

Zkolei owacyjnie witany, ks. Pry­
mas udał się do ogniska parafjalnego, 
by odebrać hołd Stów. Młodzieży Pol­
skiej. Na przyjęcie Dostojnego Gościa 
urządzono koncert smyczkowy, który 
udał się znakomicie. Po deklama­
cjach, prezes Geissler w doskonale 
ujętej przemowie wyraził J. Em. po­
dziękowanie za niezwykły zaszczyt od­
wiedzin ogniska. Na zakończenie za­
brał głos ks. Prymas stwierdzając, że 
młodzież parafji Bożego Ciała pierw­
sza zgłosiła się do apelu, by uczcić 
przedstawiciela Kościoła. Po udziele­
niu błogosławieństwa, opuścił ks. Pry­
mas ognisko, żegnany owacyjnie, (z)

Wrocławska 31. — Apteka 27 Grud­
nia, ul. 27 Grudnia 18. — Apteka K. 
Marcinkowskiego, w „Bazarze“ przy 
ul. Nowej.

Jeżycee: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 22.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckie­
go narożnik ul. Strusia.

Wilda: Apteka „Fortuna“, ul. Górna Wil­
da 96.

W innych dzielnicach miasta apteki tam 
się znajdujące.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Posiedzenie Rady Miejskiej odbę­

dzie się w środę, dnia 18 bm. o godz. 18 
min. 30. Porządek obrad: Wprowadze­
nie p. adw. Frąckowiaka jako kom. nie­
płatnego członka Magistratu, wybory o- 
piekunów społecznych itp„ wybór nie­
płatnego członka Magistratu w miejsce 
p. radcy dr. Sławskiego, sprawa uchwa­
lenia regulaminu ubezpieczającego robot­
ników i rzemieślników w zakładach miej­
skich na wypadek bezrobocia we wła­
snym zarządzie, zatwierdzenie projektu 
zmiany statutu Komunalnej Kasy 
Oszczędności, uchwalenie dodatkowych 
kredytów, sprawa „Aero“, sprzedaż i wy­
miana terenów.

— * Z Polskiego Przyrodniczego Towa­
rzystwa Pedagogicznego. We wtorek 
17 bm. o godz. 18* posiedzenie naukowe 
z porządkiem dziennym: 1) Wykład p. 
dr. M. Frankowskiej „O metodzie pomo­
cy naukowych dr. Lindnera“, z pokazami, 
2) dr. B. Kałusza: Sprawozdanie z akcji 
sadzenia drzew. Posiedzenie odbędzie się 
w sali przyrodniczej gimnazjum im. Ber­
gera, ul. Strzelecka 4, II p. lewo.

— * Z Pocztowego Tow. Lit Art W 
dniu 17 marca rb. o godz. 19,30 odbędzie 
się w gmachu Dyrekcji Poczt j Telegra­
fów (sala wykładowa, parter) zwyczajne 
walne zgromadzenie. W razie braku po­
trzebnego kompletu odbędzie się zgroma­
dzenie o pół godziny później, a uchwały 
będą prawomocne. bez względu na ilość 
obecnych.

— • Stew. Kupców Chrześcijan w Po­
znaniu. Roczne walne zebranie odbędzie 
się dnia 18 bm. o godz. 20 w sali Domu 
Kupiectwa Polskiego przy ul. Zwierzy­
nieckiej 12.

WYKŁADY
— * Powszechne wykłady uniwersy­

teckie. Dziś, w poniedziałek, prof. dr. 
Frycz wygłosi w sali 17 Coli. Minus (o 
godz. 20) odczyt p. t. „Ideologja wychowa­
nia polskiego na tle współczesności1. — 
Jutro, we wtorek, prof. Sobeski wygłosi 
drugą, część odczytu p. t. „Z filozofji 
średniowiecznej“ (św. Tomasz z Akwinu).

— ‘ Z Klubu Introligatorów. W środę 
dnia 18 bm. w lokalu p. Bayerowej, pL 
Bernardyński 2, wygłosi p. ytof. W. &ra-

bowski wykład na temat: „Organizacja 
pracowni introligatora paryskiego“.

ŻYCIE SOKOLE
— * Sokół żeński gniazdo XIV. Łazarz.

Zebranie miesięczne odbędzie się w środę, 
18 bm. o godz. 19,45 w lokalu drh. Smo- 
czykowej, ul. Marsz. Focha 70.

KOMUNIKATY RÚ2NE
— * Czterdziestogodzinne nabożeństwo 

w Katedrze. Dnia 17, 18 i 19 bm. przypa­
da czterdziestogodzinne nabożeństwo w

katedrze poznańskiej O godz. 6 wysta­
wienie Najśw. Sakramentu, poczem msza 
święta. O godzinie 8,45 uroczysta msza 
św. konwentualna. O godz. 18 kompleta 
i kazanie. W środę, w uroczystość św. 
Józefa, o godz. 18 zakończenie nabożeń­
stwa uroczystą procesją.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Nowy dowód rzutkości kupieckiej.

Przy ul. Dąbrowskiego 2, róg ulicy Jasnej, 
otwarto w dniu wczorajszym trzecią z 
rzędu filję Wiedeńskiej Piekarni i Cukier­
ni p. Stanisława' Ruprychta. Nowy skład 
pieczywa i ciast w ruchliwym punkcie 
jest dowodem rzutkości p. Ruprychta, 
który poprzednio uruchomił filje przy ul. 
Grunwaldzkiej 31 i Przecznicy 11. Po­
święcenia pięknie urządzonego składu 
dokonał ks. wikarjusz Wyrwicki z parafji 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu wobec 
przyjaciół właściciela i przedstawicieli 
prasy. Rzutkiemu przedsiębiorcy towa­
rzyszą życzenia staropolskiego „Szczęść 
Boże", (k)

— * Z targa. Dnia 16 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacone za nabiał: 1 kg. 
masłą wiejskiego 4,60—4,80 zł; masła mle­
czarskiego 5,20—5,60 zł; twarogu 1.00—1,20 
zł; mendel jaj 1,80—2,00 zł; litr śmietany 
1,60—2,00 zł: litr mleka pełnego 32—34 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 2,00 do 
2,20 zł; słoniny wędzonej 2,40—2,80 zł; 
wieprzowiny 1,80—2,00 zł; wołowiny 1,60 
do 2,80 zł; cielęciny 1,60—2,80 zł; sko- 
powiny 2,00—2,60 zł; koziny 1,40—1,60 zł: 
smalcu 2,00—2,60 zł; za drób: kura 3,50 
do 6,00 zł; perlica 3,00—4,00 zł; kaczka 4.00 
do 6,00 zł; gęś 8,00—11.00 zł; para gołębi 
1,80—2,00 zł; królik 3—4 zł; indyk 7,00 
do 10 zł; za ryby: 1 kg. karpia 4,40—4,80 zł; 
lina 4,00—4,40 zł; okonia 2,40—3,00 zł; ka­
rasia 2,80—4,00 zł; białych ryb 1,00—2,00 zł; 
1 kg. węgorza 5,20 zł; sandacza (mrożo­
nego) 6.00 zł; 1 kilogram suma 4,00 zł. 
1 kilogram szczupaka 4,60—5,00 złotych. 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej. 
Płacono za jarzyny: główka kapusty 
białej i włoskiej 30—50 gr; modrej 30—60 
gr-; 1 kg. ziemniaków 6—8 gr; 50 kg. 2,00 
do 2,50 zł; 1 kg. marchwi 20 gr; buraków 
20—30 gr; cebuli 60—70 gr; szpinaku 0,80 
do 1,20 zł; jarmużu 70—80 gr; pietruszki 50 
do 60 gr; 1 kg. bobra 1,20 zł; główka zielo­
nej sałaty 20—30 gr. Za owoce: 1 kg. ja­
błek 1,60—3,00 zł; 1 kg. świeżych śledzi 
0,80—1,00 zł. — Targ słaby. Pod koniec 
targu ceny nieco niższe od podanych, (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Zderzenie parowozów. Na dwor­

cu kolejowym w Poznaniu w niedzielę 
zderzyły się dwa parowozy. Wypadek 
nie pociągnął za sobą poważniejszych na­
stępstw, powstały jedynie straty mate- 

rjalne. (k)
— * Chłopiec najechany przez samo­

chód. Na u£ 3 Maja w pobliżu pl. No- 
womiejskiego wpadł samochód kierowany 
przez właściciela dorożki Stanisława Cy­
bulskiego (Poznańska 27) na 11-letniego 
Władysława Błędkowskiego (Długa 11). 
Pokaleczonego na głowie chłopca prze­
wiózł p. Cybulski po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy do lecznicy miejskiej.

(k)
«— * Śmierć na nlicy. Dziś w południe 

około godz. 1 na ulicy Gwarnej zmarł 
nagłe pewien starszy mężczyzna, liczący 
lat około 70. Przywołano Pogotowie Le­
karskie. Nie stwierdzono jeszcze, kim 
jest zmarły. _ Jak się dowiadujemy, 
staruszek wypadł na przystanku z tram­
waju i rozbił sobie głowę, wskutek cze­
go nastąpiła śmierć natychmiastowa, (sf)

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzieże i włamania. Przy ul. 

Masztalarskiej 7 a ze sklepu p. Zofji Gór- 
czakowej skradziono stół (antyk), przy­
rządy do wodociągów i gazu oraz swetr. 
— Przy ul. Poznańskiej 43 włamano się 
do mieszkania p. Ludwiką Kwaśnika i 
skradziono różną odzież Á bieliznę. — Z 
mieszkania p. Zofji Sórwiak przy śjv. 
Marcinie 40 skradziono bieliznę damską 
i męską. — Z mieszkania p. Stanisławy

/Urbańskiej przy Rynku Łazarskim nr. 9 
' skradziono dwie bluzy damskie, dwie 
suknie, płaszcz damski, płaszcz męski i 
inną odzież. — Przy ul. Żupańskiego 2 
włamano się do mieszkania p. Jakóba 
Szulczewskiego i skradziono większą ilość 
odzieży. — Nieznani włamywacze wtar­
gnęli do mieszkania pp. Teimertów przy 
G. Wildzie 17 i zabrali odzież męską i 
żeńską. Wartość około 800 zł. (z)

KRONIKA SADOWA
— * P. Franciszek Bartoszkiewicz, au­

tor broszury „Dziwy w Ubezpiecza! ni
Krajowej“, żąda od nas sprostowania na-

W razie przeziębienia, grypy, zapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych 
i łamaniu w kościach należy dbać o co­
dzienne, regularne wypróżnienie i w tym 
celu używ>ać pół szklanki naturalnej wo. 
dy gorzkiej „Franciszka-Józefa“. Żądać 
w aptekach i drogerjach. nw 8 443

szej notatki w tym sensie, że broszura 
wspomniana — zdaniem jego — nie za­
wiera „insynuacyj“, że autor ma na swe 
twierdzenia dowody.

Proces toczący się, którego termin zo. 
stał narazie odroczony, wykaże.

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Spłonął wiatrak. W Heljodorowie 

(pow. chodzieski) spłonął wiatrak wła­
sność Wojciecha Leichnera z Nowomiej- 
skiego Młyna (pow. chodzieski). Poszko­
dowany oblicza straty na okoio 5 tys. zł. 
Wiatrak ubezpieczony był w Wielkopol- 
skiem Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń 
wiatraków od ognia w Gnieźnie na sumę 
2 tys. zł. Przyczyny pożaru nie zdołano 
ustalić, (k)

— ' Pożar w Kiszkowie. Spłonęła tu 
stodoła z zapasami zboża i narzędzi rolni- 
nych u gospodarza Ernsta Gabłera. Stra­
ty wynoszą około 19 tys. zł. Przyczyny 
pożaru nie stwierdzono, (k)

— * Zuchwały napad rabunkowy w 
Bydgoszczy. W niedzielę wieczorem o- 
koło godz. 23 do mieszkania handlarki 
drobiem Heleny Wiśniewskiej przy ulicy 
Warszawskiej 20 w Bydgoszczy wtargnęło 
dwóch zamaskowanych osobników. Ban­
dyci zażądali od Wiśniewskiej wydania 
pieniędzy a gdy przerażona właścicielka 
usiłowała stawić opór, bandyci poczęli ją 
bić niemiłosiernie pałkami po głowie. 
Pod wpływem znęcania się nad nią, 
Wiśniewska wydała bandytom wszystkie 
pieniądze w sumie około 900 zł. Zbrodnia­
rze zbiegli niepoznani. (k)

— * Wielki pożar. W Noskowie w po­
wiecie wrzesińskim spaliły się w tych 
dniach zabudowania Piotra Graczyka i 
Franciszki Kowalczykowej. Z dymem 
poszła stodoła z narzędziami rolniczemi 
wartości około 20 000 złotych oraz stodo­
ła z narzędziami rolniczemi i zbożem war­
tości przeszło 18 tys. złotych. Przyczyny 
pożaru nie zdołano narazie ustalić, (k.)

— * Ofiara mroza. Na drodze z Raba­
tu do Wypalanek w pow. bydgoskim soł­
tys Dyba z Kabatu znalazł nieznanego 
mężczyznę już nawpół zmarzniętego i 
skostniałego. Pan Dyba zabrał go do swe­
go mieszkania i udzielił mu pomocy, jed­
nak tajemniczy osobnik był tak wyczerpa­
ny; że zmarł w ciągu pół godziny. Nie 
zdołano dotychczas jego personalij stwier­
dzić. Jest to mężczyzna 64-1 etni o ciemno- 
blond włosach, krótko strzyżonym wąsie, 
pełnej twarzy, ubrany w zniszczoną zu­
pełnie odzież o zaniedbanym wyglądzie.

(k.)
— * Samobójstwo. Wystrzałem z re­

wolweru pozbawił się życia w nadleśnic­
twie Czersk na Pomorzu sekretarz Lewiń­
ski, który przed kilku dniami zaniemógł 
na zdrowiu. Kula przebiła czaszkę na 
wylot, tak te śmierć nastąpiła momental­
nie. (x) . ,.

— * Wybili 27 szyb. Niejaki Różański 
z Donaborza pod Wągrowcem, lat 23 i 
jego kolega Lunitz z Nakla wybili w 
budynku kolejowym w Sławkach pod 
Kartuzami wzgl. w prywatnem mieszka­
niu zawiadowcy, 27 szyb, ponieważ spó­
źnili się na pociąg, a zawiadowca stacji 
nie uznał ich biletów za ważnych na na­
stępny pociąg Sprawców aresztować

— * Upozorowano samobójstwo. W ie­
sie pod Włocławkiem znaleziono wisiel­
ca, w którym rozpoznano 55-letniego Stan. 
Kamińskiego. Dochodzenia ustaliły, te 
K. został tępem narzędziem zamordować 
ny, a następnie powieszony na drzewie. 
W związku z zbrodnią został ujęty 25-łet- 
ni Antoni Kiełkowski, który napadł wra­
cającego z jarmarku K. w celach rabun­
kowych. Pieniędzy jednak nie znalazł, 
gdyż były zaszyte w ubraniu. Morderca 
został aresztowany, (ski)

Z WIELKOPOLSKI
— * Rogoźno. (Z Urzędu Stanu.) We­

dług danych Urzędu Stanu Cywilnego 
lutym br. urodziło się w Rogoźnie 12 
chłopców i 7 dziewcząt. Zmarło 14 osób, 
ślubów zawarto 9.

— (Z sportu.) Miesięcznemu zebraniu 
Klubu Sportowego „Wełna“ przewodniczył 
prezes p. Stan. Kosmowski. Protokół od­
czytał sekretarz p. Szatkowski. W czasie 
obrad omawiano sprawę rozgrywek mi­
strzowskich klasy „C.“. Rozpocznie je 
klub zawodami z K. S. „Sparta“ w Obor­
nikach w dniu 22 bm. (ske.)

— * Nowy Tomyśl. (Z Tow Przemy­
słowców.) W ub. tygodniu odbyło się w 
Hotelu Wielkopolskim roczne walne ze­
branie Tow. Przemysłowców, któremu 
przewodniczył p. Adamczyk. Poza zwy­
kłym porządkiem obrad przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, który przedsta­
wia się następująco pp.: K. kańduła — 
prezes, Adamczyk — zast. prezesa, Jan 
Dopierała — sekretarz, Kwiryn Krzywo- 
sądzki — skarbnik. Działalność towarzy­
stwa była w roku ub. bardzo ożywiona. 
Tow. przystąpiło do funduszu zapomogo­
wego w wypadkach śmierci, do którego 
należy każdy członek z żoną. Stów. Mk>-
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j-jeiy Polskiej, które skupia w rwych
Slegach młodzież rzemieślniczą, uchwa­
lono bezzwrotną subwencję na umunduro­
wanie. (1P-)

_ • Leszno. (Z Tow. Hodowli Gołębi 
pocztowych.) Celem założenia grupy lo- 
towej na D. 0 K. VII z siedzibą w Lesznie 
«poluje się zebranie konstytucyjne do 
Leszna na dzień 15 bm. godz. 9 do lokalu 
p Michalskiego, ul. Dworcowa, wejście z 
ul Grodzkiej (Restauracja pod Lwem). — 
Uprasza się o gremjalne przybycie wzgl. 
przysłanie delegatów zaopatrzonych w 
pełnomocnictwo danego towarzystwa. — 
Grupa ma obejmować powiaty Nowy To­
myśl, Wolsztyn, Śrem, Kościan, Śmigiel, 
Rawicz, Gostyń, Krotoszyn, Ostrów, Ka­
lisz, Odolanów, Leszno.

— * Nowy Tomyśl. (Z Czerwonego 
Krzyża.) Przy końcu bież, miesiąca od­
było się walne zebranie P. C. K. — Ze 
sprawozdań zarządu wynikało, że oddział 
nowotomyski pracował intensywnie, cze­
go dowodem jest wysoki stan kasy w su­
mie 826 zł. Za fundusz ten zostanie za­
kupiony sprzęt ratowniczy i opatrunko­
wy.

— („Odpowiedź Treviranusowi“.) W 
powiecie nowotomyskim zebrano na łódź 
podwodną „Odpowiedź Treviranusowi“ 
487 złotych.

— (Zastępca burmistrza.) Na ostat- 
niem posiedzeniu Rady miejskiej wybra­
no nowego zastępcę burmistrza, którym 
został kierownik szkoły p. Wojciech Wy­
dra-

— („Triumf Krzyża“.) Stów. Młodzieży 
Polskiej urządza w niedzielę, dnia 22 bm. 
przedstawienie teatralne p. t. „Triumf 
Krzyża“, dramat religijny w 6 odsłonach.

(tp.)
— * Pleszew. (Życie kulturalne.) O- 

statnio odbyła się wieczornica w auli 
gimnazjum. W programie były występy 
orkiestry symfonicznej 70 p. p„ chóru 
gimnazjalnego, śpiew solowy pań: Wró­
blewskiej i dyr. Irżabkowej z Ostrowa, 
recytacja p. prof. Olmy przy akompania­
mencie p. Nowotki oraz improwizacja wła­
sna p. Formanowicza. Publiczność dopi­
sała całkowicie. Dochód przeznaczono na 
dożywianie biednych dzieci naszego mia­
sta. — W dniach 24 z. m. i 6 bm. odbyły 
się w auli gimnazjum wykłady p. inż. Per- 
kitnego, które cieszyły się olbrzymiem za­
interesowaniem. Następny wykład odbę­
dzie się dnia 17 br> — Dnia 8 bm. odbył 
się koncert popularny tut. orkiestry sym­
fonicznej 70 p. p. pod batutą kapelmistrza 
por. Jabczyńskiego. Poza utworami Mo­
niuszki, Kosteckiego, Bizeta, program o- 
bejmował piątą symfonję Bethovena. — 
Koncert cieszył się zasłużonem powodze­
niem.

— (Popularne wykłady.) We wszyst­
kie niedziele Wielkiego Postu z ramienia 
komitetu T. C. L. odbywają się popularne 
wykłady z przeźroczami, które cieszą się 
dużem zainteresowaniem starszych i mło­
dzieży.

.— (Osobiste.) W mieście naszem osie­
dlił się nowy adwokat p. R. Kaczmarek.

— (Nowy śpiewnik.) Ks. prałat Nie­
siołowski ułożył i wydał śpiewnik para­
fialny, który ma służyć poprawie śpiewu 
ludowego w kościele, (a.)

— * Orzechowo pow. Września. (Z życia
śpiewaków). Z początkiem b. m. zawiązał 
się staraniem kilku jednostek, którym roz­
wój śpiewu leży na sercu, chór par. św. Ce- 
cylji w Orzechowie. Celem towarzystwa jest 
Pielęgnowanie śpiewu kościelnego, przez 
występy śpiewacze itp. imprezy W skład 
zarządu weszli: ks. prób. Geldner z Cze- 
szewa jako patron, pp.: Grześkowiak Fran­
ciszek — prezes, Budasz Wincenty — wi­
ceprezes. Pawlakówna Seweiyna — se­
kretarka, Warczygłowianka Marja — zast. 
sekr., Nowak Stanisław — skarbnik, Ma­
ciejak Teodor — dyrygent, Krzyżański Wła- 
d}’slaw, Przybylska Władysława i Jankie- 
wiczówna Marta jako radni.

— * Szamotuły. (Z Rady miejskiej.) 
Do prezydjum Rady miejskiej na rok bie­
żący wybrano przewodniczącym — p. Ed­
warda Litwińskiego, zast —"p. Jana Bą­
ka, sekretarzem — p. Hoffmanna. Dele­
gatem miasta do Sejmiku Powiatowego 
wybrano ks. dziekana Kaźmierskiego. — 
Budżet na rok 1931-32 przyjdzie pod obra­
dy na następnem posiedzeniu.

. — (Z Tow. Przemysłowców.) Na ostat- 
niem zebraniu uchwalono uzupełnienie do 
Par. 13 statutu, według którego członek, 
zalegający z składkami przez przeciąg 
jednego roku, traci prawo do zasiłku po­
grzebowego.

— (Z kroniki sportowej) Mieszkaniec 
naszego miasta, zapaśnik p. Wacław Ba- 
durski. zn-any z występów zapaśniczych w 
loznaniu i Warszawie, udał się w tych 
dniach na międzynarodowy turniej zapaś­
niczy do Królewca, skąd uda się do Talli­
na i Pragi, gdzie będzie reprezentował bar­
wy polskie, (op.)

Stronnictwo Narodowe
Kolo wildeckie

Miesięczne zebranie Koła Stronnictwa Narodowego na Wildzie odbędzie 
się we wtorek, dnia 17 b. m., o godz 7.30 wieczorem w sali p. Zawadkowej 
Górna Wilda 75.

Pól godziny wcześniej odbędzie się tamże posiedzenie zarządu Koła.
Na porządku obrad aktualne ważne sprawy.
Referat polityczno - gospodarczy wygłosi p. red. Pengier.
0 liczne przybycie członków, obwodowych i mężów zaufania uprzejmie 

prosi
SŁAKZAfli

Z POMORZA
— ’ Gdańsk. (Matura w polakiem gim­

nazjum.) Dnia 9 i 10 bm. odbył się w pol­
akiem gimnazjum egzamin dojrzałości, do 
którego dopuszczono wszystkich abitu- 
rjentów w liczbie dwudziestu. Komisja 
egzaminacyjna przyznała wszystkim świa­
dectwo dojrzałości. Ośmiu abiturjentów 
posiada obywatelstwo gdańskie a reszta 
polskie, (n.)

„Pacyfżkarze“
W artykule J. Kisielewskiego p. t. 

„Pacyfikarze“, umieszczonym we wczo­
rajszym (niedzielnym) numerze „Kurje- 
ra Poznańskiego“ wkradła się omyłka 
drukarska, która zmieniła sens jednego 
zdania. Wiersz 44 i następne pierwsze­
go łamu artykułu brzmień powinny:

„Gdyby rozpisało się w Polsce po­
wszechną ankietę, sądzę, że każdy uczci­
wy człowiek opowiedziałby się w zasa­
dzie przeciw wojnie, ale nigdy przeciw 
wojnie obronne j.‘.‘

Hallerczycy 
kn czci swego wodza

Z okazji imienin p. gen. Józefa Hallera 
urządza Związek Hallerczyków w Pozna­
niu dnia 19 marca br. uroczyste zebranie 
o godz 8 wieczorem w sali „Boulevard“ 
według niżej podanego programu:

1) Uroczyste otwarcie zebrania i oko­
licznościowe przemówienie prezesa Rosta 
Leona. 2) Muzyka, marsz powitalny wy­
kona Drużyna Błękitna Związku. 3) Od­
czyt o „Idęologji Hallerczyków“ wygłosi 
prezes L. Rost 4) Muzyka: Utwory na­
rodowe (Drużyna Błękitna). 5) Deklama­
cje p. dr. Rydiewskiego. 6) Muzyka. 7) 
Uroczysta dekoracja „Mieczami Hallerow- 
skiemi“. 8) Zakończenie zebrania i od­
śpiewanie „Roty“. Po zebraniu wspólna 
herbatka towarzyska.
Zarząd Chorągwi Wielkopolskiej Związku 

Hallerczyków.
Zarząd Placówki Poznańskiej 

Związku Hallerczyków.
Na powyższą uroczystość jak naj­

uprzejmiej zapraszamy wszystkie nam po­
krewne organizacje, należące do Legjonu 
Wielkopolskiego z pocztem sztandaro­
wym oiaz naszych sympatyków.

Ostrzeżenie!
Jak się z wiarogodnego źródła do­

wiadujemy, zawiązał się w Poznaniu 
Tymczasowy Komitet Budowy „Domu 
Hallerczyka“, który swe prace wstęp­
ne zaczął od zbierania składek i ofiar, 
przeznaczonych na ten cel. Projekt 
sam w sobie zasługuje na uznanie, 
jednakże osoby tworzące komitet, nie 
dają opinji publicznej żadnej rękojmi, 
iż dzieło budowy „Domu Hallerczyka“ 
znalazło się w rękach powołanych.

Jeśli wogóle w ważnej tej sprawie 
głos zabieramy, to nie czynimy tego 
w chęci szkodzenia projektowi jako 
takiemu. Pragniemy tylko opinję pu­
bliczną ostrzec przed tego rodzaju po­
mysłami „radosnej twórczości“ pew­
nych czynników, zdaje się, nie zdają­
cych sobie sprawy z nad wyraz cięż­
kiego położenia gospodarczego społe­
czeństwa. Budowa „Domu Hallerczy­
ka“ pochłonie, niewątpliwie poważne 
sumy zbieranych ofiar i składek, któ­
re w chwili obecnej powinnyby być 
zużyte na bardziej żywotne cele spo­
łeczne i humanitarne. Wzniosła idea 
Związku Hallerczyków, krzewiona l 
pielęgnowania w bardzo licznych pla­
cówkach Chorągwi Wielkopolskiej, nie 
wymaga w tej chwili od społeczeństwa 
okazałych gmachów reprezentacyj­
nych.

Zniewoleni jesteśmy stwierdzić, że 
Tymczasowy Komitet „Budowy Domu 
Hallerczyka“ niesłusznie łączy swoją 
akcję „Domu“ z działalnością Związku 
Hallerczyków a w szczególności z Cho­
rągwią Wielkopolską. Nic też dziw­
nego, że projekt Tymczasowego Komi­
tetu spotkał się w tysiącznych szere­
gach członków Związku Hallerczyków 
z bardzo energicznym protestem.

Do protestu przyłączyły się również 
powołane władze Chorągwi Wlkp. 
Związku Hallerczyków. To też 
świadczamy, że do budowy „Domu 
Hallerczyka“ przystąpimy wtenczas, 
kiedy pozwolą nam na to lepsze sto­

sunki gospodarcze. W tych nad wyraz 
ciężkich czasach nie stać społeczeń­
stwu na finansowanie projektów, nie­
wątpliwie szlachetnie pomyślanych, 
ale w chwili obecnej nierealnych.

Stwierdzamy raz jeszcze, że Tym­
czasowy Komitet Budowy „Domu 
Hallerczyka“ na jniepo trzeb niej mobili­

zuje opinję publiczną projektami, dla 
których zrealizowania braknie mu 
zarówno mandatu, jak i autorytetu — 
Związku Hallerczyków.

Zarząd Związku Hallerczyków 
w Poznaniu.

Zarząd Chorągwi Wlkp. Związku 
Hallerczyków.

Zarząd Placówki Poznańskiej Związku 
Hallerczyków.

Nie wrócą!
Tysiące bocianów, które roku bieżącego 

zimowały w Afryce, nie powrócą już ni­
gdy do nas. Urzędnicy, którzy objeżdżali 
niedawno okręg Cathkin w Natalu, zauwa­
żyli na wzgórzu po drodze, gdzie corocz­
nie zbierały się bociany do odlotu do Eu­
ropy, olbrzymie białe plamy. Po błiższem 
zbadaniu okazało się, że są to zwłoki ty­
sięcy bocianów. Bociany zostały zabite 
przez gwałtowną burzę gradową. Leżą ich 
na tym pagórku całe stosy z pogruchota- 
nemi nogami i skrzydłami.

Taki los spotkał wiele tysięcy naszych 
poczciwych boćków tej zimy.

RADJO
Programy radiofoniczna:
Wtorek, dnia 17 marca 1931 r.

Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 
poranna; godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
13.05 koncert gramofonowy; godz. 14.00 ko­
munikaty; godz. 17.15 „Młodość na ante­
nie“; godz. 17.45 popularny koncert sym­
foniczny (transmisja z Warszawy); godz. 
18.45 kronika europejska; godz. 19.00 „Ty­
dzień gospodarczy“ referat p. t. Racjonal­
na wymiana towarów pomiędzy Polską a 
Z. S. S. R.; godz. 19.20 kurs elem. języka 
franc.; godz. 19.35 kwadrans słowiański; 
godz. 20.00 opera z płyt gramofonowych 
(transmisja z Warszawy); godz. 22.20 
sygnał czasu, komunikaty; godz. 22.35 mu­
zyka taneczna z kabaretu „Apollo“.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz 14.40 odczyt dla ma­
turzystów: „Pogląd na Komórkę w dziejach 
biologji“ — prof. Sumiński; godz. 15.00 (dla 
maturzystów): „Upadek Grecji i Kultura 
hellenistyczna“ — prof. Jakubowski; godz. 
1535 „Chwilka lotnicza“; godz. 15.50 „Hi- 
storja mola książkowego“; godz. 16.10 ko­
munikat dla żeglugi i rybaków; godz. 16.15 
muzyka gramofonowa; godz. 17.15 „Kultu­
ra słowian pomorskich“; godz. 17.45 kon­
cert popularny symfoniczny; godz. 19.10 
Prasowy Dziennik Radjowy; godz. 19.30 
opera na płytach gramofonowych.

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: Feliks 

Sierszeński zamiast wieńca na trumnę 
śp. Józefa Andrzejewskiego 10 zł; — M. 
W. z prośbą o wysłuchanie, 5 zł; — K. K. 
z prośbą o pomyślne załatwienie pewnej 
sprawy 5 zł; — K. Michalski z prośbą o 
błogosławieństwo i zdrowie 2 zł; — St. 
K„ Czempiń 5 zł; — St. D. i M. K. z prośbą 
o wysłuchanie 5 zł; — Aniela K. z po­
dziękowaniem za otrzymane łaski z pro­
śbą o dalsze, 2 zł; — Lipińska 5 zł; — 
Marcin. Gałąszczak, Janikowo z prośbą o 
zdrowie 10 zł; — Maćkowiak, Pakość 1 zł; 
razem z poprzednio pokwitow. 1 487,05 zł.

Na bezrobotnych: Z T. S. T. 5 zł; — 
razem z poprzednio pokwitow. 262 zł.

Na kościół na Helu: Dr. Iglatowska, 
Szubin 10 zł; — razem z poprzednio po- 
kwilowanemi 175 zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Edward Stachowiak, mistrz stolarski, 
35 1. Jan Kuberski 1 m. 13 d. Michalina 
Maciej aszkówna, szwaczka, 36 1. Teodor 
Kowal, strzelec, 22 1. Piotr Perka, robot­
nik, 33 1. Karol Wąsikiewicz, blacharz, 
88 1. Ludwik Huras, szwajcar, 32 1. Hi­
polit Skałecki, murarz, 54 1. Marceli 
Grembowski, robotnik, 63 1. Anna Szy- 
maniakowa z d. Jabłońska, 33 1. Roman 
Cichocki 4 1. 2 m. 13 d. Bożena Pospiesz­
na 1 r. 10 m. 13 d. Gertruda Dutkowia- 
kówna 6 L Matylda Cieślewiczowa z d. 
Husberówna, 63 L Marja Ratajczakowa z 
d. Sucha, 28 1. Jan Dembiński 3 m. 2 dni. 
Józef Borowicz 57 1. Marta Wierzbińska 
4 L 7 m. 14 d. Magdalena Śliwińska z d. 
Bogdaszewska, 38 1. Wiesław Spychała, 
1 m. 15 dni.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Wydział krawiecki Tow. Młodych 

Przemysłowców. Zebranie dnia 17 bm. 
na salce Koła Sen jorów, Aleje Marcin­
kowskiego 26. podwórze II wchód II pię­
tro, o godz. 8 wieczorem. Na porządku 
obrad: Wykład kol. Lenartowskiego krój 
raglana.

— Kolo Senjorów. Zebranie plenarne 
odbędzie się w środę 18 bm. o godz. 20 w 
własnych lokalach przy ul. Aleje Mar­
cinkowskiego 26. Wykład z przeźroczami 
n. t. „Piękno Alp“ wygłosi p. dr. Smolu- 
ehowski.

— Stów. Młodzieży Polskiej Poznań 
*■» Uran Ząbnafca odbędzie

się w środę 18 bm. o godzinie 20 w Ogni­
sku. Obecność wszystkich członków ko- 
nioc?zn3>

— Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc*1.
Zebranie odbędzie się w środę dnia 18 bm. 
o godz. 19 w sali „Domu Królów^ Jadwi­
gi“. Wykład wygłosi p. prof. Wąsowicz.

— Stów. Absolwentów przy III Szkole 
Wydziałowej. Zebranie kola towarzy­
skiego odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 19,30 w szkole przy ul Różanej.

— Tow. Ogródków Działkowych im. 
Jana Sobieskiego na św. Łazarzu. Nad­
zwyczajne walne zebranie w środę, 18 b. 
m. o godz. 18 w lokalu p. Jacka przy uL 
Kolejowej 53.

— Tow. Przemysłowców, Rataje. Ple­
narne zebranie odbędzie się w sobotę, 21 
bm. o godz. 19 w lokalu posiedzeń p. Przy- 
beckiego. Na porządku obrad referat.

TEATRY
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś orygi­

nalna i pełna cudnych melodyj operetka 
„Orłów“'. W partjach naczelnych pp. Ty­
lawska, Grey, Raczkowski, Bratkiewicz, 
Sendecki, Warchalewski, Szpingier; u- 
czestniczy cały balet z pp. Jedyńską, 
Martówną, Ciesielskim i Sawickim na 
czele. Wspaniałe dekoracje projektu p. 
Dołżyckiego, dyryguje p. Latoszewski, —< 
We wtorek opera Offenbacha „Opowieści 
Hoffmanna“ z p. Żmigród - Fedyczkow- 
ską, Zatheyem, Royem, dr. Roesslerówną, 
Tylewską i t. d.

Michał Hołyński, bohaterski tenor
scen zagranicznych i polskich, powrócił 
z tournee z Ameryki i wystąpi gościnnie 
w operze naszej dwa razy, t. j. w czwar­
tek 19 bm. w „Aidzie“ i w sobotę, 21 bm. 
w „Carmenie“.

— * Z Teatru Polskiego. Ostatnia no­
wość repertuarowa, nadzwyczaj oryginal­
na i nieprzeciętna sztuka J. Chlumberga 
„Gwiazdki z nieba“ ukaże się dziś. We 
wtorek zawsza atrakcyjna, doskonale 
grana komedja Adolfa Nowaczyńskiego 
„O żonach złych i dobrych“, na której pu­
bliczność zaśmiewa się do łez, oklaskując 
gorąco wyborne dowcipy wykonawców 
sztuki.

Od dłuższego czasu odbywają się pró­
by słynnej sztuki amerykańskiej „Ulica“, 
która wchodzi na afisz Teatru Polskiego 
z końcem bieżącego tygodnia. Czynione 
są również przygotowania do zmontowa­
nia aparatury dźwiękowej, ilustrującej 
gwar życia wielkomiejskiego.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro 
„Ludzie w hotelu“ — największy przebój 
sezonu teatralnego w Poznaniu. Wczo­
rajsze jubileuszowe przedstawienie tej 
nadzwyczajnej sztuki odbyło się w pod­
niosłym nastroju. Publiczność wypełniła 
po brzegi salę Teatru Nowego, serdecznie 
oklaskując niezwykle ciekawą treść sztu­
ki, koncertową grę całego zespołu a 
zwłaszcza pomysłową inscenizację dyr. 
Rudkowskiego.

SENSACJĄ
dla Poznania jest wielki program inaugu­
racyjny teatru rewji „Dobry Wieczór“ przy 
ul. Fr. Ratajczaka 21-g p. L „Dziś u pani 
Meli", składający się z 18 obrazów, w któ- 
lym bryluje ulubienica Poznania, nie­
zrównana MELA GRABOWSKA w otocże- 
niu świetnych artystów rewjowych. Jej 
wielki talent odtwórczy zrobił z tanga Ja­
sińskiego p. t. „Pragnę pieszczot“ popu­
larny szlagier, którego melodję nuci cały 
Poznań. Tańce i ewolucje układu baiet- 
mistrza Jana Fabiana. Dwie orkiestry pod 
batutą kapelmistrza Brunona Kubika.

Codziennie dwa przedstawienia o go­
dzinie 7.15 i 9.15, — w niedzielę i święta 
trzy przedstawienia o godzinie 5.15, 7.15 
i 9.15 wieczorem.

Bilety wcześniej do nabycia w kolek­
turze Loterji Państwowej J. Langera przy 
ul. Fredry, narożnik ul. Sew. Mielżyńskie- 
go. Garderoba nieobowiązująca. zw 28 360

Teatr Wielki
DZIŚ — „Orłdw“.
Wtorek, 17. 3. „Opowieści Hoffmana“. 
Środa, 18. 3. „Młyn djabelski“.
Czwartek, 19. 3. „Aida“.
Piątek, 20. 3. „Fiołek z Montmartre‘u‘. 
Sobota, 21. 3. „Carmen“ — gość, występ

Michała Ilołyńskiego.
Niedziela, 22. 3. po południu „Miljony Ar­

lekina“ i „II. Rapsodja Liszta“. 
Niedziela, 22 3. „Lady Chic“ (premjera). 
Poniedziałek, 23. 3. „Lady Chic“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­

szeń „Par", ul. 27 Grudnia 18. od godz. 10 
do 17. W niedziele i święta w Teatrze 
Wielkim od gcdz. 11.30 do 13.45.

Teatr Polski
DZIŚ — „Gwiazdki z nieba“.
Wtorek, 17. 3. „O żonach złych i dobrych“. 
Środa, 18. 3. „Gwiazdki z nieba“. 
Czwartek, 19. 3. „Pani ministrowa“. 
Piątek, 20. 3. „O żonach złych i dobrych“. 
Sobota, 21. 3. „Ulica“ (premjera)
Niedziela, 22. 3. po południu „Pani mini­

strowa“ (ceny zniżone).
Niedziela, 22. 3. wieczorem „Ulica“ 
Poniedziałek, 23. 3. „Gwiazdki z nieba“„

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej.

’ w noteiu
Początek o godzinie 8 wieczc 
Bilety wcześniej do nabyci!

Zy«arl0W8k>eg°,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

ruszczyć laureate: : wilna
Z Wilna donoszą nam: Miasto Wilno 

pr.yznało swoją nagrodę artystyczną za 
rok 1930-31, wynoszącą pięć tysięcy złotych 
artyście malarzowi prof. Ferdynandowi 
Ruszczycowi. Znakomity malarz, jeden z 
wielkiej plejady „Sztuki" krakowskiej i 
przez czas pewien profesor krako\ skiej a- 
kademji po śp. Janie Stanisławskim, jest 
od początku istnienia Uniwersytetu im. 
Stefana Batorego profesorem Wydziału 
Sztuki i rozwija u nas znamienitą działal­
ność kulturalną. Z pochodzenia Wilnianin, 
zabiega niestrudzenie około podniesienia 
poziomu sztuk plastycznych u nas, tak jak 
to czynił jeszcze na długo przed odrodze­
niem Polski, urządzają, wystawy wielkich 
dzieł sztuki polskiej (on to sprowadził do 
nas np. witraże wawelskie Wyspiańskiego) 
i jako mistrz teatralnej sztuki dekoracyj­
nej, w której celuje niemniej, jak w swych 
świetnych, europejskim rozgłosem cieszą­
cych się pejzażach. Ostatni oprof. Ruszczyć 
stworzył — jak donosiłem w swoim czasie 
—- wspaniale dekoracje do Wyspiańskiego 
„Nocy Listopadowej“, wystawionej u nas 
na setną rocznicę powstania.

Gorący miłośnik piękna Wilna, propa­
guje je niestrudzenie, poświęcając i na ten 
cel mnóstwo czasu i pracy. Czuwa też nad 
grafiką dzieł u nas wydawanych, a w ru­
chu regjonalnym żywy bierze udział. Tak 
wielostronna praca, pełna zasług, słusznie 
zjednała prof. Ruszczycowi nagrodę ni. 
Wilna,, która stanowi wyraz wdzięczności 
za to, że tyle dla naszej kultury zdziałał 
i dalej działa. P. W.

NAUKA
Zgon uczonego. Z Krakowa dohoszą 

nam: Na Akademji Umiejętności i na U- 
niwersytecie Jagiellońskim pojawiły się ża­
łobne chorągwie. Zmarł śp. dr. Jan Śle­
szyński, znakomity uczony, emerytowany 
profesor naszej Wszechnicy.

Urodził się w lipcu 1854 r. w Łysiance. 
gubernji kijowskiej, gimnazjum ukończył 
w Odessie, gdzie też odbywał studia uni­
wersyteckie. W roku 1876 ukończył wy­
dział matematyczny, odznaczony złotym 
medalem, poczem wyjechał na studia za­
granicę. Od roku 1883 rozpoczął wykłady 
na Uniwersytecie w Odessie, naprzód jako 
docent, a od roku 1893 jako profesor nad­
zwyczajny. W latach 1911—1919 wykładał 
matematykę na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowi ej ako profesor nadzwy­
czajny, a od roku 1919 jako zwyczajny. De­
kretem Prezydenta Rzeczypospolitej został 
w roku 1925 mianowany profesorem ho­
norowym i w tym czasie przeszedł na e- 
meryturę. Prof. Śleszyński był członkiem 
korespondentem Polskiej Akademii Umie­
jętności. Wydał szereg dzieł naukowych z 
zakresu swojej specjalności, które zdobvły 
mu europejski rozgłos, (kn)

Z Pol. To w. Przyrodników im. Koper­
nika. Oddział lwowski odbył posiedzenie 
z odczytem doc. ks. dr„ B. Rosińskiego nt. 
„Emigracja polska w Ameryce“.

PoL Tow' Historycznego. Oddział wi­
leński odbył posiedzenie z odczytem p. S.

. ysłoucha, pt. „Ze studjów nad organiza­
cją państwa litewskiego na Polesiu",

Ze Związku Bibliotekarzy Polskich. Ko
lo krakowskie odbyło posiedzenie z po­
rządkiem dziennym: dyskusja nad projek­
tem ogólno-polskiej instrukcji katalogo­
wania.

POLONICA WŁOSKIE
Nowe tomy Encyklopedii włoskie). Ze

wszystkich wielkich encyklopedyj, jakie 
się w ostatnich dziesiątkach lat w różnych 
językach pojawiły, włoska jes niewąt­

pliwie najwspanialsza, najbardziej ilustro­
wana i najpiękniej wydana. W ostatnich 
miesiącach wyszły tomy 5—8, każdy po 
iiiuu stron. Dział polski jest tu wcale obfi­
cie reprezentowany, czuwa nad nim dr. M. 
Loret i prof. Maver. Niestety szwankuje 
mocno strona ilustracyjna działu polskiego 
W dziale poświęconym Australji, który się 
przedstawia jak duża, bogato ilustrowana 
monografja, oglądamy z ciekawością góry 
Kościuszki, i hotelu jego imienia. Szkoda, 
że pominięto zupełnie malarza Józ, Brand­
ta Ze współczesnych uwzględniono w tych 
tomach Axentowicza, Bakałowicza, K. 
Bandrowskiego, Berenta, Bobrzyńskiego, 
M., Briicknera. Doskonałe są aptykuły prof. 
J Dąbrowskiego z zakresu historji i hi- 
storjografji polskiej, szwankują ..atomiast 
informacje włoskiego geografa p. Riccar- 
di. (P )

SZKOLNICTWO
Ogrody szkolne. Rozważania na ten 

temąt zamieszcza w „Pracy Szkolnej" p. 
D. Gayówna. Autorka sprzeciwia się te­
mu, by ogródki szkolne były skrótem uni­
wersyteckich ogrodów botanicznych; o- 
gródek przy szkok powszechnej musi być 
zorganizowany na zupełnie innych zasa­
dach, winien 1. dostarczać sposobności do 
zorganizowanej pracy zbiorowej; 2. powi­
nien być terenem lekcyj; 3, powinien do­
starczyć materjału do powtarzających się 
obserwacyj w zakresie zjawisk biologicz­
nych; i. winien służyć do przeprowadze­
nia elementarnych doświadczeń z zakre­
su fizjologji. (St. N.)

RUCH REGJONALISTYCZNY
Wspomnienia o przeżyte] burzy na Bał­

tyku zamjeszcza Kaliszanin E. Rudzki w 
miesięczniku kaliskiej młodzieży szkolnej 
„Świt", Ciekawe przeżycia na rybackim 
kutrze wychowanka równin wielkopolskich 
i umiłowanie morza dobrze świadczą o zro­
zumieniu i zainteresowaniu młodzieży ka­
liskiej naszem morzem. Niejednokrotnie 
już bowiem zamieszczano na łamach „Świ­
tu" artykuły o polskości Pomorza i o 
sprawach morskich. Szkoda jednak, iż Ka- 
liszanie po tematy zaglądają do innych re­
gionów pomorskich, czy poznańskich np. 
we wspomnieniu o Paderewskim). Należa­
łoby może brać przykład z młodzieży 
Czarnkowa, która w swej „ziemi nadnotec- 
kiej" daje_ upust dużej miłości do swego 
regjonu. Niech to będą nowelki, czy wier­
sze, ale niech częściej przejawia się tam 
miejscowy motyw regjonalny Lęgów nad- 
prosniańskich czy piękna okolicy Kalisza, 
aby nie można w przyszłości przytoczyć 
iż „cudze chwalicie swego nie znacie"

(J. St.

Przy czytaniu arcydzieł Conrada 
nasunęło mi się — jak już poprzednio 
raz tutaj zauważyłem — spostrzeżenie, 
iż ma on nietylko mocną wyobraźnię 
wzrokową, ale widzi swoje figury po­
staci tak, jak dramatopisarz i reżyser 
Widzą figury sceniczne, tj. w pełni ak­
cji, jako podmioty zamkniętych w so­
bie scen, które są nieraz daleko bar­
dziej wygrywane, niż wypowia­
dane djalogiem. Teraz chciałbym na 
kilku szczegółach tę wyobraźnię zade­
monstrować, zaczynając od maski 
conradowskich figur, tj. od ich „cha­
rakteryzacji“.

Np. w „Korsarzu“. Sankiulota, któ­
ry tam występuje (rzecz dzieje się w 
czasie Wielkiej Rewolucji), ma (zmie­
niam czas na teraźniejszy) „migdało­
we słodkie oczy, odznaczające się 
lśniącym połyskiem“; „lśni również 
skóra na jego kościach policzkowych, 
wystających, choć zaokrąglonych. 
Twarz na kształt czerwonej maski, 
znika, pod koźlim strzyżonym zaro­
stem. Zbróżdżone czoło i prostopadły 
nos mówią o fanatyźmie płomiennego 
patrjoty. Wysoko osadzone brwi nada­
ją mu wyraz zdumienia“. Albo taka 
informacja o starej gospodyni Katarzy­
nie: „Jej twarz bronzowa z zapadnięte­
mu policzkami i zwiędłemi wargami, 
pokryta siecią delikatnych, dziwnie 
nieruchomych zmarszczek, wygląda 
jak twarz, wyrzeźbiona z orzechowego 
drzewa. Trzyma się prosto, ustawicz­
nie coś robiąc nigdy nie spoczywające­
mu rękoma“.

Czego więcej trzeba aktorowi? Je­
żeli ma trochę wyobraźni, to już wie, 
jakiej szminki użyje, jakie kreski po­
robi i jak się do tej twarzy trzeba ru­
szać. Roi się u Conrada od takich ról 
głównych j epizodów.

Jeszcze bardziej szczegółowo infor 
muje on o intonacjach, „gierkach“ i 
„pauzach“. Są w „Ocaleniu“ całe stro­
ny, gdzie każda „kwestja“ ma wyraź­
ną wskazówkę co do tonu jakim ma 
być wypowiedziana. Od str.'37 zaczy­
nając, każdemu prawie odezwaniu się 
towarzyszy informacja: „spiesznie“, 
„nieco zdziwionym tonem“ „dobitnie“, 
„ostro“, z „pewną niecierpliwością“, 
„wracając dó niedbałego tonu“, 
„warknął“, „odparł stanowczo“, „prze 
ciągnął z namysłem“, „przedkładał“, 
.rzekł. ostro“. A w kulminacyjnym 

punkcie djalogu słowa „Musi pan!“' 
„brzmią głośno j ostro jak wystrzał z 
pistoletu“, Conrad słyszy najdokład­
niej intonację każdego słowa, tak jak­
by siedział w krzesłach przed grają­
cymi aktorami — j usiłuje w czytelni­
ku obudzić to samo uczucie widza, do­
dając w ten sposób do sugerowanych 
wrażeń słuchowych, wrażenia wzroko­
we. Zwłaszcza pauzy wygrywa figura 
conradowska z pomysłowością świet­
nego aktora.

Oto Lingard w „Ocaleniu“ rozma­
wia z Carterem.

...To, że pan trafił na mnie — 
mówi — jest mojem szczęściem I trzy­
mam je!

Tutaj urywa, milknie i „spuszcza 
zamkniętą pięść, wielką i muskularną, 
na czarną, serwetę oświetloną lampą 
aż szklanki zabrzękły, — pięść o sil­
nych palcach, zaciśniętych mocno na 
twardych muskułach dłoni; trzyma ją 
tak przez chwilę, jakby postanowił za­
trzymać“. Potem dopiero ciągnie dalei 
„po pauzie“.

W następnej „kwestji“ znów pąuza 
i gierka. Lingard „uderza kostkami 
zgiętych palców w stół i budzi znów 
szklanki, które zadźwiękły jak cienki 
żałosny finał jego słów. Carter stoi o-’ 
party o bufet, zdumiał go nieoczekiwa­
ny zwrot rozmowy, szczęka opadła mu 
zlekka, a oczy nie schodzą ani na 
chwilę z twarzy Lingarda“., Pauza, pa­
rę sekund ciszy, poczem Lingard wy­
krzykuje jakieś słowo »— /mniejsza ja­
kie, idzie o ton 4- „jak gdyby ujrzał 
dopiero w tej chwili wszystkie trudno­
ści położenia“. Czy to nie idealna w 
swej zwięzłości i plastyce informacja 
rązysera o tonie, jakim ma aktor coś 
Powiedzieć. A często u Conrada zacho­

dzi ten rdzennie teatralny j wypadek, 
ze pewne słowo ma w djalogu ogromne 
znaczenie i ma mnóstwo wyrazić, a je­
go treść pojęciowa jest nieraz odległa 
lub wieloznaczna, jakieś: „Natural

MUZYKA
Polski kwartet smyczkowy. Z Warsza

wy donoszą nam: iśfiedługo ’otychczas ży­
ły nasze nrzygodnie tworzące się kwartety 
smyczkowe. Może obecny, 1 ędzi,. szczęśliw­
szy. Składają go rtyści następujący: Ire­
na Dubiska (pierwsze skrzypce), Mieczy­
sław Fliederbaum (drugie), .. Szaleski (al­
tówka), Zofja Adamska (wiolonczela). Na 
pierwszy mswóim wieczorze wykonał nowy 
kwartet m. in. śp. Roguskiego. b, profeso­
ra Konserwatorium, kwartet e-moll, op. 9. 
, radio wykonali ci sami artyści warjacje 
kwartetowe Żeleńskiego, (wm )

Symfonika w Wilnie. Piszą nam z Wil­
na: Pierwszy w ty msezonie koncert sym­
foniczny orkiestry dyrygowanej przez p 
Wyleżyńskiego przyniósł m. in. „Zygmuri 
ta Augusta i Barbarę", poemat symfonicz 
ny Opieńśkiego. Solistką była p Ewa Ban- 
drowska-Turśka śpiewaczka z Warszawy.

Co śpiewają w Rzymie? Donoszą nam 
z Rzymu: Teatro Reale wystawił ostat­
nio . Wesele Figara" we wspaniale stylo­
wych dekoracjach i z udziałem świetnych 
artystów , Hrabiego śpiewa basista Ci- 
rmo, Figara słynny baryton Stabile (jest 
to ciekawe o tyle, że zwyczajnie hrabiego 
powierza się barytonowi, zaś Figara ba­
siście )., hrąbinę p. Arangi-Lombardi, Zu­
zannę p. Saraceni. Niemniej odznaczyli 
się.artyści tacy jak Nardi (Basilio), Baro- 
tn i naturalnie pani Giana Pederzóni, pe­
łen gracji Cheruhinek. Sukces wielki, (rm)

LITERATURA
Proi, Zdziechowski i Chateaubriandzie.

Z Wilna do oszą nam: Na środzie Lite­
rackiej wygłosił prelekcję prof. U. B dr 
Marjan Zdziechowski, na temat „Roman­
tyzm i polityka". Prelegent omówił rolę 
ChateauLria da w okresie konsulatu i 
pierwszych lat cesarstwa Napoleona. (Iw)

TEATR
„Salome“ w Wilnie. Piszą nam z Wil­

na: Teatr Wielki na. Pohulance wystawił 
w inscenizacji p Eugenjusza Dziewulskie­
go wildowską „Salome". P. Dziewulski, 
długoletni pracownik Reduty i jej kierow­
niczy muzyk, tym razem wziął na siebie 
całą odpowiedzialność za inscenizację 
zwłaszcza za dekoracje, które istotnie są 
nowoczesne, pomysłowe i pełne nastroju. 
Salome grała p. Eichlerówna, jedna z naj­
zdolniejszych młodych aktorek zespołu dyr 
Zelwerowiczowa. (wt)

Pisma nadesłane
„Teatr Ludowy“. Nr. 2. Treść: J. Turo- 

wiczówna: „Na mazowiecką nutę“. -- J. Za­
wieyski: „O wymowie". — Ciekawe wydaw­
nictwa. — Praca w organizacjach teatrów 
ludowych.

„Strażnica Zachodnia». Nr. 4. Treść: H. 
Strasburger: „Dostęp do morza, a nie­

podległość Polski". — S. Kutrzeba: „Pra 
wa Polski do Pomorza". — F. Chrzanow­
ski: „Idea Paneuropy a rewizja trakta 
tów . — A. Prudhomme-J. Palewski: „0-
chrona własności prywatnej osób, które w 
wyniku traktatu wersalskiego nabyły pol­
ską przynależność państwowa“. — A 
Wojtkowski: „Udział Wielkopolski w Po­
wstaniu Łistopadowem“. — Zycie politycz­
ne. — Zycie kulturalne — Zycie gospo­
darcze. — Książki i pisma.

Ogródek Działkowy — organ Zw. Tow. 
Ogrodów Działkowych — Nr. 1. 1931 r. 
Treść: Od Redakcji. Konkursy: prof. dr. 
Jankowski. Ogr. Działk. w Dąbrowie 
Górniczej: Burski. — Morela: Z. Makowski
— O hodowli szparagów: L. Thyrse. — 
Sianie ogórków: Antoni Gładysz. — Trus­
kawki i poziomki: pr. dr. E. Jankowski. — 
Prace wiosenne: W. Janicki. — Kompost: 
Z. D. D. —- Drzewa owocowe: Z. M. — Ró­
że pnące: W. Janicki. — Bluszcz: St M
— Żywopłot z morwy białej: L. Wrzos. — 
Wiśnie: Makowski. — Dziesięć przykazań 
dJa działkowców: Z. D. D. — Przypomnie- 
nie na luty, marzec i kwiecień. — Hodowla 
drobnego inwentarza: W. J. - Pytania i 
odpowiedzi. — Ruch w Związku. — Książ- 
k1 i czasopisma. — Rysunki. — Ogłosze­
nia. (Ił. J.)

ńie! , albo „Wiosło!“ czy coś podobne- 
&?• Caty wyraz sP°czywa w intonacji, 
którą Conrad jak najbardziej szczegó­
łowo precyzuje. Głos f akcent decydu­
ją o wyrazie.

Z tei ujrzenia, która sprawia, ze bgury 'Conrada są dla niego naj-

JAK CONRAD DAWAŁ WSKAZÓWKI REŻYSERSKIE
Jak wygląda sankiulota? — Stara Katarzyna i jej maska — Gierki i pauzy — Lintro^ 
wygrywa swoje milczenia — Scena między Traversem a jego żoną —To nam tłumaczy

wyraźniej aktorami na scenie, oraz » 
daru słyszenia ich głosu musi wynik­
nąć, że djalogi buduje on nieraz jako 
sceny dramatu, w których to, co posta 
ci czynią, jest równoważne z tem Co 
mówią. Jest w „Ocaleniu“ niezmier­
nie ważna i przykra rozmowa między 
Anglikiem Traversem i jego żoną Edy­
tą. Spróbuję streścić słowami Conra­
da jej teatralność i aktorskość, zbiera­
jąc rozrzucone po tym djalogu infor­
macje o sytuacjach intonacji j mimice 
osób rozmawiających.

Scena przedstawia wnętrze drew­
nianego szałasu na pokładzie statku. 
Pani Travers siedzi w fotelu, jej roz­
puszczone włosy spływają po oparciu. 
Milczenie, słychać z pokładu miarowe 
kroki ludzi, przechadzających się w 
poprzek ruty. Półcień.

Wchodzi Travers. Zamienia z żo­
ną parę słów nieprzyjaznych. Edyta 
splata ręce na karku, rękawy zesuwa- 
ją się i obnażają ramiona aż do ple­
ców. Travers mierzy ją oczyma aż do 
stóp, ubranych w sandały. Nie mówi 
ani słowa, pyta wzrokiem. Edyta u- 
sprawiedliwia, czemu ma sandały, nie 
buciki, i strój malajski, nie europej­
ski. Mówi głosem zmęczonym, z ocza­
mi skierowanemi gdzieś w górę, jak­
by nie chciała porzucać swego marze­
nia.

Travers siada ciężko na skrzyni 
Edyta w rozmowie rozplata dłonie, o- 
puszcza wzrok, on także mówi do niej 
ze spuszczonemi oczyma; po chwili o- 
na zwraca nieco głowę ku mężowi i 
przypatruje mu się z żywem zajęciem, 
poczem znów opiera się o poręcz fo­
tela i składa spokojnie ręce na kola­
nach. Słów padło przy tem niewiele. 
Teraz dopiero przychodzą obszerniej­
sze wyjaśnienia. Travers mówi pom­
patycznie, ona spokojnie, przestawszy 
znów na niego patrzeć. Opiera brodę 
na dłoni i wpatruje się w ścianę, swo­
bodnym ruchem, podniósłszy ręce do 
włosów i odwróciwszy się nawpół. 
Sprzeczają się, ale dyskretnie. Chwila 
pauzy, w czasie której Travers ponuro 
medytuje i zaczyna na nowo przez za­
ciśnięte zęby. Edyta odwraca się, staje 
naprzeciw męża, wypowiada jakieś 
słowa, które Traversa zaskakują tak, 
że otwiera usta i zamyka je bez słowa. 
Ona zwraca się do lustra i zaczyna u- 
pinać włosy. Znów delikatna, stonowa­
na sprzeczka: Travers zawraca na pię­
cie i wychodzi bez słowa, Edyta przy­
ciska ręce do skroni rozpaczliwym 
ruchem. Kurtyna zapada, t. j. rozdział 
się kończy.

Wziąłem dla przykładu jedną ze 
scen takich. Jest ich wiele, chociaż 
niezawsze Conrad tę inscenizacyjną 
metodę stosuje. Wdziera mu się ona 
wszakże w „normalne" powieściowe 
opowiadania z takim uporem, że musi 
Płynąć z instynktu teatralnego, który 
szuka ujścia poprzez obcą sobie formę 
twórczości i wyciska na niej swoją 
pieczęć. Aby jakoś ująć to w formułę 

tak, zdaje mi się, musiałby pisać 
reżyser gdyby był powieściopisarzem. 
W takich chwilach Conrad używa 
techniki teatralnej, używa jej z wiel- 
kiem wyczuciem tej formy i z wielką 
pomysłowością. Warto przeczytać go 
z myślą o tem. Może stąd pochodzi ta. 
niesamowita bryłowość psychiczna je­
go postaci, że musimy je sobie wyobra­
zić jako aktorów na scenie. Może dla­
tego obcujemy z niemi najzupełniej 
bezpośrednio, tak jak obcuje się w ży- 

ludźmi j w teatrze z aktorami.
Mozę to daje ich głębokiej psychice re­
zonans tak potężny, że każde dzieło 
Conrada jest dla czytelnika istotnem 
wewńętrznem przeżyciem.

Witold Noskowski 
Poznań.

Książki nadesłane
HnnS°UrS i1*6 P°ur Araugers et na-
tional en Italie 1931“. Roma. Garroni.

Marjan Tyrowicz: „Działalność publicz- 
UTii U' ,n™mc5wieza w łatach 1807—1813“. 
skiego“ 193°' Odbitka 2 »Ateneum Wileń-

działn<inn6r; Szafer: »Sprawozdanie z 
działalności Państwowej Rady Ochrony

nr°U,V°łku 1930“ Kraków 1931 
,ki?r: ¿V,adys!aw Pniewski: „Morze pol- 
PrX.• S P^śni“. Nakł. Tow.
irzył- Nauki i Sztuki w Gdańsku. 1931.
w mb°r: ”,Tr zanie życia ludzkiego
£ Krakowie w okresie od r. 1881—1925“.SnS. 30' NakL PoL Akada5i.Umi®-

Władysław Godziszewski: Polska a 
KWDt,2a Władysława IV“. Kraków 1930



L opery
Jubileusz Hugona Zathey*»

Wybierając „Opowieści Hoffmana“ 
oa swe 25-lecie, nie mógł jubilat lepiej 
postąpić. Wielorakość postaci Lin­
dorfa staje się w tym wypadku nieja­
ko symbolem ciągłej przemiany ze­
wnętrznej, jakiej musi się poddawać 
artysta w ciągu swej karjery scenicz­
nej, zachowując jednak w głównych 
rysach swą własną indywidualność. 
Indywidualność ta decyduje oczywiście 
dopiero o wartości przemian.

Ktoś, kto w ciągu 25 lat pracuje 
na scenie i w dniu jubileuszu pozosta- 
je tak świeżym i pełnym młodzieńczej 
siły, jak Hugo Zathey, nie może być 
indywidualnością przeciętną, bo dawno 
byłby starty na proszek przez ciężkie 
¿arna pracy teatralnej. Wszelkie więc 
jubileusze, aczkolwiek nie są rzeczą we­
sołą, to jednak na podstawie przepro­
wadzonego bilansu stwierdzają stopień 
użyteczności jednostki, podnoszą cha­
rakter indywidualności i oddają cześć 
pracy. A to nie jest błahostką, ani pu­
stą formą, przeznaczoną wyłącznie do 
napełniania dymem kadzidlanym mów 
jubileuszowych, których obłoki zasła­
niają często właściwe oblicze jubilata i 
przeważnie głębszą — niżby z tych mów 
wynikało — wartość jego. >

Zgromadzono się — ja>k zwykle — 
po drugim akcie na scenie i wypowie­
dziano szereg mów i życzeń, złożono 
mnóstwo ślicznych kwiatów i podarków 
oraz odczytano stos pisemnych gratula- 
cyj. Wszystko to było wyrazem szcze­
rej przyjaźni i sympatji <łla jubilata 
oraz dowodem uznania za poważną i 
pełną nieprzeciętnych walorów pracę 
artystyczną. Słusznie zaakcentował ju­
bilat swą wdzięczność dla publiczności, 
która w dowód szczerego uznania i 
przywiązania do niego wypełniła i tego 
wieczoru salę do ostatniego miejsca.

Dla uświetnienia jubileuszu dyrekcja 
wyznaczyła premjerę (bo tak trzeba na­
zwać to wznowienie „Opowieści HofP 
mana“, w których wszystkie partje, zda- 
je się. miały no^ą obsadę). Przygoto­
wano rzecz bardzo starannie, co ze stro' 
ny całego zespołu teatralnego było naj­
lepszą formą uczczenia jubilata.

Świetną kreację Climpji dała oczy­
wiście p. Fedyczkowska. Również p 
Roy doskonale się wywiązał z roli Hoff­
mana.

Na uwagę zasługują partje p. Czeko- 
towskiego (Spalanzani) oraz p. Tylaw­
skiej (Niclas).

W zespołach widać było bardzo sta­
ranne przygotowanie, to też orkiestra 
i chóry brzmiały bardzo ładnie. Jest to 
zasługą p. Tyliji. który wykazuje coraz 
większa staranie o dobry poziom przed­
stawień przez niego prowadzonych.

Rzecz wyreżyserowana wzorowo 
■przez p. Urbanowicza.

St. Wiechowiez.

Wieczór Moniuszkowski
Ruchliwe i dużą żywotność wykazu­

jące Koło śpiew im. Boi. Dembińskiego 
w Poznaniu urządziło wczoraj w sali 
Ogrodu Zoologicznego koncert wokalno- 
instrumentalny, poświęcony wyłącznie 
dziełom Stanisława Moniuszki.

Wieczór zainaugurowało słowo 
"wstępne p. prof. Miętusa, wiceprezesa 
Wlkp. Związku Kół Śpiewaczych, który 
przed licznie zgromadzonern audyto­
rium rozwinął barwną sylwetkę z życia 
Moniuszki i charakterystykę jego dzieł 
muzycznych.

Na program wieczoru, prócz popisów 
muzycznych, składały się jednoaktowa, 
melodyjna operetka Moniuszki ,JL,ote- 
rja“, oraz po raz pierwszy w Poznaniu 
wykonana, przepiękna kantata - mito­
logiczna Moniuszki na chór mieszany, 
sola i orkiestrę p. t. ..Nijoła“. odtworzo­
na po raz pierwszy wogóle w Mińsku w 
r. 1852, a ostatnio w r. 1923 w Filharmo- 
nji Warszawskiej.

Partje solowe wykonali członkowie 
Ko'a im. Dembińskiego p. Czesław Ka­
miński (baryton) i p. Zofja Matyówna 
(sopran), dysponująca pięknym i 
dźwięcznym głosem lirycznym. Całość 
wypadła, pomijając drobne usterki, 
nadspodziewanie udatnie, w ozem duża 
zasługa dyrygenta p. Mieczysława Bar- 
wickiego. Kołu śpiew, im. Dembińskie­
go należy się też pełne uznanie, że zdo­
było się na wykonanie niełatwej dla 
zwykłych zespołów śpiewaczych kanta­
ty „Nijoła“ i życzyćby wypadłe, aby za 
jego przykładem poszły teraz w tym kie­
runku i inne bratnie drużyny Orkiestra 
była zgrana znakomicie. Zakończyły 
wieczór mazur z opery ..Halka“ i frag­
ment z opery „Flis“ St. Moniuszki. Pu­
bliczność dopisała, a był wśród niej po­
ważny zastęp przedstawicieli bratnich 
kół śpiewaczych i kierowników oraz 
protektorów ruchu śpiewaczego, jakoże

w dniu wczorajszym odbywał się w Po­
znaniu doroczny walny zjazd delegatów 
Wlkp. Związku Kół Śpiewaczych.

(in. *.)

Wygodne więzienie 
hiszpańskie

Wygodne więzienie — hotel. — Mie­
szkańcy. — Wizyty i pogadanki. — O- 
pinja liberała o sytuacji w H*szpanji. 
Allan* XIII najzręczniejszym takty­

kiem śród polityków.

i wstrząs, zanotowany przez sejsmografy
jesicre w odległości 300 kilometrów od 
miejsca wypadku. Mettor padając, poprze­
wraca! i zwęgli! kilkanaście drzew, oraz 
dom leśniczego, w którym ¿najdowal się 
5,-letni leśnik z dwoma synami. Ciała ich 
dotychczas spoczywają pod szczątkami 
zmiażdżonego domu i pod ciężarem „nie­
bieskiego kamienia“.

Zjawiska spadania meteorów nie należą 
do rzadkości. Zazwyczaj jednak meteory 
są tak małe, że spalają się w powietrzu 
całkowicie i wcale nie dosięgają ziemi. Na­
wet jeżeli meteor doleci do nas. to najczę­
ściej wpada on do morza, które zajmuje 
dwie trzecie powierzchni naszej planety. 
Niedawno meteor upadl w Norwegji nieda­
leko Tromsoe 1 zniszczył składy pewnego 
towarzystwa okrętowego, przyczem rów­
nież dwóch ludzi zostało zabitych.

Madryt, w marcu. 
„Carcel Modele’ w Madrycie jest 

nłecodziennem więzieniem, Nieiylko w 
Hiszpanji, ale i w całej Europie. Urzą­
dzone wygodnie, według ostatnich wy­
magań higjeny, zaopatrzone we 
wszystko, co może być potrzebne przy­
musowym mieszkańcom swym, wię­
zienie madryckie jest istotnie więzie­
niem wzorowem, pod względem wygód 
jakie daje swym „gościom“, oraz swo­
body, jaką im pozostawia... w obrę­
bie swych murów.

„Carcel Modelo“ gości obecnie elitę 
działaczy republikańskich, liberałów, 
radykałów, socjalistów, którzy prze­
grali wielką partję szachów politycz­
nych, stoczoną na szachownicy hisz­
pańskiej z jednym z najzręczniejszych 
graczy politycznych w Europie — z 
królem Alfonsem XIII. W więzieniu od 
rana do wieczora panuje niezwykły 
ruch, gwar, ożywienie. Na koryta­
rzach, w poczekalniach, w roamówn.cy 
— kręcą się odwiedzający swych 
krewnych i przyjaciół goście z miasta. 
Rozmowy toczą się głośno, z żywością 
gestów właściwą południowcom, nikt 
się nie krępuje obecnością strażników 
więziennych. Jakby ich nie było. To 
też ktoby nie wiedział, że na końcu 
korytarza znajduje się krata żelazna, 
strzeżona przez żandarma, pomyślałby 
na widok spacerujących grup, w któ­
rych nie brak i elegancko ubranych 
dam, że znajduje się w hotelu.

Profesor Uniwersytetu w Salaman­
ce, liberał starej daty, don Ał...., 
zwierza się gościom swym, dwom pa- 
ryżanom, kolegom z lat uniwersytec­
kich pod kopułą Sorbony:

— Co można sądzić o nowym gabi­
necie Aznara? stare dzieci! Resztki 
swych sił,, kilku z ministrów liczy so­
bie po siedemdziesiątce, zaprzęgli do 
wozu monarchji. Weterani zgrzybiałej 
tradycji, nowi ministrowie odgrywają 
przed krajem pantominę wrzących 
Ajaksów, wiodących Hiszpanję ku no­
wej przyszłości.

— Ale, ciągnie prof. Al..trzeba 
przyznać królowi, iż jest on niezrówna­
nym mistrzem w grze politycznej. Za­
chowując wszystkie reguły gry, wy­
manewrował swych partnerów i prze; 
ciwników z maestrją; oszołomieni 
pierwszym, rzekomym swym sukce­
sem, doczekali się sromotnej porażki 
w drugiem pociągnięciu. Król nie od­
krył ani na chwilę swych kart. Wy­
prowadził w pole swą układnością i 
pozorną uprzejmością przywódców 
wrogich mu stronnictw: republikanów 
i socjalistów. Gdy wyjawili mu nie­
bacznie, pociągnięci za język, swe pla­
ny, król cofnął się natychmiast i zapę­
dził ich swą nieustępliwością na teren 
krańcowych haseł i żądań. I, gdy pra­
wica, przerażona rewolucyjnością lewi­
cy, zjednoczyła się w obfonie monar­
chji i swego stanu posiadania, lewica 
— republikanie i socjaliści — licytu­
jąc się w wysuwaniu krańcowych żą­
dań, rozbiła się na kilka obozów.

— Tak, akcentuje prof. Al..., mu­
szę przyzmać królowi, że broni on 
dzielnie swej pozycji, tradycji i praw 
swego urzędu i stanowiska. Inaczej 
wyglądałyby nasze sprawy i cała sy­
tuacja, gdyby opozycja republikańska 
posiadała wodza równego talentem i 
zręcznością polityczną Alfonsowi XIII. 
W całej tej grze tak misternej, rzeko­
me, początkowe ustępstwa króla były 
taktycznym manewrem. Cofną! się na 
dalszą pozycję, aby lepiej skoczyć....

Bije godzina siódma na zegarze ko­
rytarzowym. Dozorcy zapraszają u- 
przejmie, lecz stanowczo do opuszcze­
nia gościnnych murów Carcel Modelo. 
Powoli zalega cisza rozległe sale i ko­
rytarze — aż do jutra.

K. W-icz.

Kara śmierci i jej skutki
Również w Stanach Zjednoczonych spo­

ry o utrzymanie w procedurze karnej kary 
śmierci nie ustają wśród uczonych, socjo­
logów i magistratury. Na ten temat wybit­
ny członek sądownictwa amerykańskiego 
w stanie Illinois, prof. Kovanagh ogłosił 
w prasie artykuł, zawierający ciekawe wy­
wody o skutkach, jakie wywołuje kara 
śmierci. Amerykańskie miast Detroit — 
wywodzi autor — leży naprzeciw dwóch 
miast kanadyjskich. Windsor i Sandwich, 
od których dzieli ich rzeka Detroit. W mie­
ście amerykańskiem zniesiono od pewnego 
czasu karę śmierci, w miastach kanadyj 
skich nietyiko ją zachowano, lecz ją stosu 
ją tam z bezwzględną surowością. W roku 
1928 i 1929 w Detroit popełniono 485 mar- 
derstw, w Windsor natomiast tylko jedno. 
To samo daje się zauważyć w Bostonie 
gdzie od 300 lat istnieje kara śmierci: w 
tem mieście średnia liczba w statystyce 
morderstw dała w 1929 roku 2,9 na 100.000 
a w Detroit 19,6.

Sędzia przypomina wkońcu, że w r. 1851 
wydarzały się w Kalifornji liczne zbrod­
nie. morderstwa i że pewna szajka zbrod­
niarzy opanowała tam nawet policję. 
Wówczas to uczciwi obywatele zorganizo­
wali się, tworząc zbrojne szeregi po 20 lu­
dzi, którzy przytrzymywali zbrodniarzy i 
wieszali ich na miejscu. Miało to ten sku­
tek. że w dwóch tygodniach, liczba mor­
derstw spadla o 80 proc. S. F.

Niebezpieczny gość 
z przestworzy

W stanie Arizona Ameryki Północnej 
zdarzył się niezwykły wypadek zniszczenia 
domu przez meteor, przyczem trzy osoby 
straciły tycie. Spadaniu meteoiu, którego 
wagę oceniają na około 3 do 4 tonn, to­
warzyszył silny blask : pas świetlny, wi­
dziany w promieniu kilkuset kilometrów. 
Równocześnie słychać było silną detonację

Chodzi o wykazanie, czy dzięki światło
czerwonemu nie możnaby było wywołać u 
dzieci szybkiego rozrostu fizycznego 1 pod­
niesienia stanu zdrowia.

Jeżeli i te próby będą pomyślne — to 
staniemy w obliczu poważnego odkrycia, 
które może uszczęśliwić przyszłe pokole­
nie.

Powieściopisarka 
i włamywacz

Słynna powieściopisarka duńska Ka­
rin Michaeli» postanowiła zbawić jedną 
zbłąkaną duszę. Przeglądając spis więź­
niów i historję ich, bardzo nieraz tragicz­
nego życia, została uderzona sylwetką 
jednego z nich, który mając obecnie 46 
lat, przesiedział dotąd 25 lat za kratami 
i ostatnio odsiadywał od roku 1926 pięcio­
letnią karę. Był to niejaki Harold Storn 
Nielsen z Faaborgu. znany wlamywacz- 
gentleman Karin Michaeiis z opisu jo­
go życia i rozmowy z nim wywnioskowa­
ła, że jest to niezwykle zdolny człowiek, 
który potrzebuje jedynie życzliwej ręki, 
by móc jeszcze żyć uczciwie na świecie. 
Zyskała więc u króla duńskiego ułaska­
wienie przestępcy z reszty kary i zabrała 
go do siebie na wyspę Thuroe kolo Swend- 
borgu. Tutaj Nielsen pod kierunkiem o- 
piekunki napisał swe pamiętniki pod tyk. 
„Życie w konflikcie z prawem” Swą ..ka- 
rjerę” złodziejską rozpoczął jako 15-letnl 
uczeń gimnazjalny, zabierając pewnemu 
antykwarjuszowi zbiór drogocennych 
znaczków pocztowych Potem „karjera1 
jego potoczyła się szybko, o czem świad­
czyły ciągle procesy, więzienia i sława 
międzynarodowa w świecie szumowin \v 
„międzyczasie” dużo czyta, i studjował. 
Jego ulubionymi autorami byli Plutarch, 
Ibsen, Hugo. Dickens, św Ignacy Loyola 
i in. Teraz pragnie rozpocząć uczciwą 
pracę i chce zaświadczyć, że nawet „nie­
szczęśliwa dusza, która przez długie lata 
zawiklaną była w wirze zbrodni, może się 
podnieść i zwyciężyć tycie”.

Przyszłość pokaże, czy nadzieje szla­
chetnej powieściopisarki zostaną urzeczy­
wistnione.

Bezczelność złodziejska
Nienotowaną jeszcze bezczelność — jak 

donosi prasa amerykańska — wykazał w 
tych dniach pewien bandyta nowojorski. 
Po wtargnięciu do jednego z prywatnych 
banków na 5 avenue, zmusił urzędników 
pod groźbą rewolweru do wręczenia mu 
gotówki znajdującej się w ogniotrwałej ka­
sie bankowej. Następnie zawsze grożąc iui 
rewolwerem, zmusił ich do zdjęcia spodni 
i odrzucenia ich na odległość kilku kro­
ków poczem ulotnił się. unosząc kilkana­
ście tysięcy dolarów łupu. S. F.

«a
Światło czerwoni

może uszczęśliwić przyszłe pokolenie.
Dwaj szwajcarscy uczeni dr. Fritz Lud­

wig i dr. J. Riess prowadzą już oddawna 
wytężone badania nad kolorem światła w 
oddziaływaniu jego na rośliny i zwierzęta, 
zwłaszcza nad światłem czerwonem i nie- 
bieskiem.

Uczeni ci dowiedli już, że poszczególne 
promienie słoneczne oddzialywują na ro; 
śliny zupełnie inaczej, niż cale snopy czyli 
wiązki promieni. Szczególnie ciekawe były 
próby z promieniami: czerwonemi i niebie- 
skiemi.

Zamknięto w klatce kilka szczurów i 
poddano ich działaniu promieni czerwo­
nych i niebieskich. Okazało się. że szczury 
umieszczone w klatce z czerwonem świa­
tłem wyrastały na egzemplarze silne, do­
brze zbudowane i zdrowe. Osiągnęły taką 
wagę, jakiej nigdy nie osiągają na wolno­
ści. Były one cięższe od szczurów wycho­
wanych na świetle słonecznem o 80 gra­
mów. Czerwone więc światło sprawiało, te 
rozwijały się one jako istne olbrzymy szczu- 
rowego rodu. Miały normalny apetyt, były 
wesołe i bardzo żywe.

Szczury w klatkach ze światłem nie- 
bieskiem również były silniejsze od tych 
na wolności. Charakterystyczną cechą 
szczurów pod światłem czerwonem i nie- 
bieskiem jest ich owłosienie — bardzo pu­
szyste i delikatne.

Podczas tych doświadczeń zrobiono sen­
sacyjne wprost odkrycie. Dr. Ries przepro 
wadzi, w tych dniach jeszcze jedną próbę 
z mrówkami. Oto przykrył on kopiec mró­
wek kloszem szklanym z niebieskie»! 
światłem, a obok ustawi, pusty klosz z 
światłem ozerwonem.

W trzy dni później wszystkie mrów 
ki przeniosły się pod klosz czerwony, gdzie 
zbudowały nowy kopiec. Dowodzi to, że 
mrówki instyktownie odczuły, że warunki 
życiowe pod czerwonem światłem są o wie­
le korzystniejsze, nil pod światłem nie- 
bieskiem.

Próby przeprowadzone $ roślinami wy­
padły również zadowalająco i potwierdziły 
próby na zwierzętach. Powstaje więc hi­
poteza. że światło czerwone sprzyja roz­
wojowi witamin. Jeżeli zastosujemy świa­
tło czerwone w ogrodach kwiatowych łub w 
inspektach, możemy być pewni, że osiągnie­
my wspaniałe wyniki.

Obecnie obaj uczeni zabrali się do prób 
nad,., ludźmi

Nowy rozk’ad „Lotu"
Polskie linje lotnicze „Lot“ wpro­

wadzają z dniem 1 kwietnia nowy roz­
kład lotów, w myśl którego samoloty 
kursować będą codziennie, z wyjąt­
kiem niedziel, na linjach następują­
cych:

Warszawa—Bydgoszcz, Warszawa— 
Gdańsk.

Warszawa—Katowice, Warszawa— 
Kraków (bezpośrednio).

Warszawa—Lwów, Warszawa—Po­
znań, Katowice (Kraków) — Wiedeń,

trzy razy w tygodniu na linjach:
Lwów — Czerniowce (Jassy) — Ga­

lati — Bukareszt.
Katowice — Kraków, Katowice — 

Brno — Wiedeń.
Jedną z ważnych zalet nowego roz­

kładu jest inowacja, polegająca na u- 
ruchomieniu bezpośredniej linji War­
szawa—Kraków. przy równoczcsnem 
utrzymaniu codziennego połączenia na 
linji Warszawa—Katowice.

Nowy rozkład lotów zezwala po­
dróżnym, przylatującym do Warszawy 
z Bydgoszczy. Gdańska. Katowic i Po­
znania. w tym samym dniu odbyć dal­
szą podróż samolotem z Warszawy do 
Bydgoszczy. Gdańska, Katowic. Krako­
wa, Poznania. Brna I Wiednia, pasaże­
rowie zaś, przylatujący do Warszawy 
z Katowic, Krakowa, Lwowa i Buka­
resztu, mogą lecieć dalej do Bydgo­
szczy, Gdańska, Katowic i Poznania.

W myśl nowego rozkładu lotów nor­
malny czas podróży samolotem wy­
nosić będzie:

Z Warszawy do: Bydgoszczy 110 
min., Gdańska 140 min., Katowic 120 
min., Krakowa 110 min.. Lwowa 150 
min., Poznania 130 min., z Krakowa do 
Wiednia 170 min., ze Lwowa do Buka­
resztu 380 min., z Katowic do Brna 
95 min., z Brna do Wiednia 60 min

Równocześnie z nowym rozkładem 
lotów wchodzi w życie nowa taryfa o- 
sobowa, która w porównaniu z taryfą 
z lata ubiegłego roku została znacznie 
obniżona. Podczas bowiem, gdy w se­
zonie letnim 1930 r. cena przelotu wy­
nosiła mnie'więcej tyle, co cena biletu 
kolejowego I klasy, to obecnie ceny — 
przy uwzględnieniu 20 proc, zniżki, z 
jakiej korzystają członkowie L. O. P. 
P. (członkiem L. O. P. P. może być 
każdy obywatel polski) — nie przewyż­
szają niemal cen biletów kolejowych 
II, klasy, a w wielu wypadkach są od 
nich nawet niższe. Pozatem nadmie­
nić się godzi, że pasażerowie samolo­
towi w Bydgoszczy. Gdańsku. Katowi­
cach, Krakowie. Lwowie. Poznaniu, 
Brnie, Wiedniu Bukareszcie korzysta­
ją z bezpłatnego dowozu samochodami 
z centrów miast do portów lotniczych 
i z powrotem, co również obniża ogól­
ne koszty podróży.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
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22’ga Loterja Państwowa
(Bez gwarancji)

W piątym dniu ciągnienia 5-ej klasy, 
padiy wygrane na numery następujące:

Zł 15 Oeo na nr. 8677.
Zl 10 080 na nr. nr. 13304 43636 43746

114662.
Zl 5 000 na nr. nr. 2834 11460 122987.
Zl 3 000 na nr. nr. 8066 40227 91866

100425 110866 113358 149073.
Zl 2 CCO na nr. nr. 15291 56516 69908

81859 84039 95748 111245 115385 136489 147265 
158660 176718 178214 197880 207513.

Zl 1000 na nr. nr. 806 2592 5815 13083 
14060 26566 28878 44406 52665 55796 61419 
61849 62640 65160 70486 82745 90835 98107 
104787 110745 114000 128685 131938 139192
146007 163092 163464 170631 171202 177936
186564 192019 195255 100021 201379 202480
203701.

Zl 500 na nr. nr. 4398 8123 12016 13395 
13960 14531 16476 16709 17964 18403 18825
20274 20506 21926 23114 23713 23994 25293
25759 25991 28578 31283 31985 32245 33815
35730 37458 39051 39472 40293 40424 42832
43704 46887 45802 45913 47029 51175 55009
55788 56027 56150 58210 59148 59238 59983
60456 61781 62528 63889 64146 64801 65604
65634 67905 68013 81274 74635 74871 75298
75517 77592 79058 80454 83314 84994 85377
86327 90111 90313 91709 92665 95231 98399
100419 101688 102240 104092 105060 108327
110090 110203 113791 117236 117364 123265
123888 123913 124431 126603 127772 128448
128742 129124 129501 129981 132582 132669
133007 135154 135454 135566 136795 13S916
140927 142154 143186 143967 145916 150211
150564 151440 151674 152333 163826 154791
155283 156388 156750 157295 157838 157839
161801 161931 163404 163440 163981 163832
165788 166116 166511 166634 168218 169251
170256 170661 172668 172672 173493 170703
175588 175661 175697 175830 177245 178439
182583 182754 182915 184291 188171 189161
191018 191327 191356 192579 198892 202451
203464 203484 203606 203753 204358 206783
206936 207510.

Po 250 z! wygrały numery następujące:
14 22 33 155 394 463 1131 38 62 299 384 

464 519 700 877 985 2086 173 245 338 431 67 
512 22 786 986 3074 150 58 86 338 56 62 493 
540 729 33 59 73 86 98 892 4112 82 3345 480 
517 61 646 890 935 43 5132 55 83 93 317 73 
448 66 92 503 19 612 784 864 972 6141 350 
502 95 612 40 73 821 77 942 57 7079 96 120 
41 45 327 514 54 794 815 8054 63 247 340 48 
562 78 792 825 26 55 916 9014 66 116 54 64 
86 232 39 315 42 403 25 54 655 777 100008 71 
132 45 249 315 432 76 513 20 26 688 710 868 
1937 11037 154 91 212 89 98 357 59 438 63 65 
582 601 948 12022 59 66 73 117 26 78 268 356 
80 404 51 85 558 894 906 70 73 13038 85 241 
508 63 80 606 29 39 715 18 806 53 68 936 61 
14091 338 87 5/1 729 68 15013 158 247 639 39 
41 815 31 62 91 964 16106 210 15 97 342 425 
502 50 52 741 58 838 17024 29 122 287 429 787 
18048 339 418 629 715 21 837 912 19125 277 
79 316 420 511 73 79 614 35 40 804 37 95 918 
20016 79 122 44 76 270 319 38 57 450 732 804 
26 918 94 21206 48 420 553 638 44 714 39 941 
74 22134 250 386 410 61 614 86 99 836 48 94 
991 23145 279 94 304 26 43 511 14 606 51 75 
848 24005 120 237 59 524 41 56 811 971.

25114 93 247 79 336 452 517 43 60 607 823 
43 89 908 38 26007 47 233 344 414 20 579 609 
859 27199 216 557 606 718 39 827 34 55 925 29 
85 23012 108 390 405 37 528 65 6338 61 702
30 807 15 23077 124 28 237 96 300 439 656 
704 946 81 30151 97 264 343 401 5 6 72 534 
757 58 851 55 31059 100 31 158 355 84 509 49 
822 733 801 32003 13 96 151 66 250 69 91 400 
49 72 506 49 626 55 78 706 97 839 56 96 904 
17 33148 61 235 481 569 703 922 33 34062 193 
250 73 341 429 551 676 727 69 76 88 35060 334 
473 576 649 63 85 716 36077 157 93 315 20 39 
54 416 20 91 518 646 740 939 37055 180 351 
456 89 554 67 606 38 95 720 23 811 58 38032 
180 268 349 85 408 517 98 874 952 59 69 95 
39004 186 214 35 67 314 416 58 70 84 90 542 
668 84 709 40003 32 37 49 199 346 504 35 622 
98 758 89 94 836 87 904 37 48 411590 123 39 
49 349 455 83 87 513 768 805 94 941 42014 15 
119 75 94 34» 592 614 45 87 703 911 15 17
64 43068 180 86 220 89 395 409 23 48 83 523
31 625 707 28 42 50 834 82 987 95 44030 75 
282 340 607 85 857 82 45048 166*239 51 325 31 
69 557 69 640 79 726 864 46082 96 97 171 223 
326 70 425 81 93 603 29 788 803 47004 68 213 
377 487 563 75 717 32 826 933 48135 41 44 73 
226 423 733 98 812 948 49081 101 415 514 30
65 636 711 817 93.

53501 43 75 512 72 616 37 51 728 815 
81078 84 544 610 732 856 58 959 52015 21 56 
89 102 204 380 583 612 712 49 73 920 29 
51005 50 00 146 394 434 71 565 71 621 58 93 
745 99 876 54320 79 451 514 48 77 674 795 «31 
65 906 35’43 247 86 93 315 16 428 74 96 641 
96 721 91 56087 148 68 294 323 410 27 28 805 
20 30 33 76 84 922 56 73 57331 66 448 593 649 
731 81 805 9 26 923 58016 118 55 63 207 316
567 09 650 83 765 854 59113 20 53 77 296 304
593 761 83 800 51 934 69079 14l 48 272 316
407 792 813 91 93 904 54 61111 483 571 668
745 807 28 913 86 62000 41 60 1 58 277 80 324 
29 38 67 613 832 63116 284 362 435 90 555 
687 808 9 15 955 57 6400? 129 70 275 82 397 
651 759 85 «00 50 76 981 6503? 62 98 137 44 
fi? 333 408 517 65 764 824 986 66017 41 75 278 
591 814 98 67087 120 76 207 49 50 86 87 453 
«2 91 513 13 53 65 784 95 943 66044 60 85 285 
346 47 35 425 84 98 511 660 841 945 69256 91 
331 56 414 76 58? 86 94 627 727 839 85 935 97 
TOO0« 22? 31] 40 686 702 984 71051 59 127
95 396 536 71 641 710 950 72044 181 325 
418 538 61 618 34 84 711 931 90 73053 152 77
96 348 609 92 749 66 77 90 851 932 57 74008 
40 115 19 40 43 56 245 443 55 546 600 780.

76045 61 92 137 201 82 379 408 552 67 613 795 
«9« 966 76070 80 1*3 234 550 717 864 949 62 89 
7714« 256 392 493 838 920 52 78052 67 96 236 
53 321 524 88 677 765 98 832 905 79033 146 184 
W 49 91 617 84 728 803 96 903 27 37 46 ’8*031 
.,8 187 92 99 479 527 34 81 763 804 26 44 69 82

957 71027 189 310 457 509 87 665 711 874 79 
82006 47 185 280 303 50 84 407 31 74 542 78 
708 810 64 86 83015 27 61 130 226 309 45 411 48 
544 56 761 94 84279 91 396 487 512 50 81 724 
33 69 810 36 62 924 77 91 85019 82 170 79 226 
39 88 365 67 603 95 761 811 905 69 82 86050 
157 270 344 509 98 999 87178 362 86 412 25 561 
671 74 767 815 18 79 88037 55 88 99 116 38 205 
32 366 469 531 36 55 637 72 879 89009 52 227 
75 440 678 916 87 90119 215 329 534 36 641 65 
702 40 59 860 64 942 91006 139 200 47 54 443 
91 92 530 33 652 92067 199 206 19 69 305 411 
46 702 50 879 906 14 74 93022 92 97 266 329 
532 609 37 77 98 782 812 96 958 75 94046 215 
307 72 539 691 97 924 95139 73 250 745 59 852 
75 907 48 91 93 96050 71 156 423 73 873 923 98 
97030 328 494 531 702 5 81 95 908 36 40 84 
98014 47 87 89 101 39 212 32 316 489 553 86 
736 38 99086 114 39 52 72 251 336 409 13 58 90 
528 642 71 842 47 75.

100079 134 56 275 302 27 471 504 9 19 765 
807 17 67 101055 93 110 32 45 62 249 68 99 303 
81 403 20 39 55 503 70 87 634 959 81 102123 74 
256 98 402 75 560 692 766 87 843 64 908 83 
103108 251 336 428 509 22 606 80 732 842 63 
902 24 69 104093 96 112 231 77 78 3 .1 444 54 99 
579 81 616 795 924 105038 102 43 254 327 47 61 
411 531 951 106012 84 174 311 58 616 7981 736 
39 883 85 903 80 91 107123 54 330 68 516 97 
617 48 58 709 82 899 951 96 108043 61 207 80 
309 429 526 614 725 874 88 925 109039 298 
576 694 728 55 825 68 89 901 44 110054 122 78 
256 69 333 3 498 443 535 883 999 111005 15 284 
86 87 409 551 98 664 112010 104 23 72 242 308 
50 88 617 38 113154 315 18 24 417 24 47 517 23 
48 52 605 45 57 701 67 97 901 52 114064 87 118 
79 209 11 40 450 76 513 53 67 653 822 115074 
135 38 66 75 388 607 62 703 19 78 812 61 973 
116086 131 40 233 45 314 404 30 609 850 993 
117009 65 100 26 233 316 24 494 554 644 837 
998 118005 229 55 57 75 374 92 538 66 805 93 
946 73 119245 84 91 301 52 82 404 37 660 747 
120008 166 88 363 440 514 46 658 61 75 988 
121025 252 456 531 616 56 69 767 83C 45 74 79 
122022 81 209 343 71 402 50 673 781 829 969 
123179 241 332 56 406 583 687 718 843 62 934 
62 124080 243 351 400 512 79 856 68 76 925 
57 94.

T fJo klasyJSLcd są jeszcze do nabycia

w najszczęśliwszej kolekturze

Juliana Langera
Tel 16-37. Tel. 31-41.

Centrala* Poteuań. Wielka 5. 
Fllja: Poznań, Sew. M e żyńsklego

«Hotel Monopol» o» fBS4

125036 90 212 304 11 18 407 10 94 507 13 
865 75 992 125093 169 234 72 74 524 44 74 823 
35 98 937 127181 253 334 58 92 611 12 722 804 
128337 66 642 728 834 123065 166 285 353 78 
461 548 625 97 739 947 80 130132 96 278 328 
61 419 562 74 750 63 857 965 131064 585 703 4 
65 94 802 41 92 132072 180 96 229 342 95 529 
61 74 734 823 917 55 91 133024 193 273 447 65 
524 84 647 710 32 842 999 134003 103 61 96 210 
13 30 55 356 451 631 837 41 964 135089 146 228 
75 301 57 69 75 417 46 94 574 676 752 883 973 
136005 178 290 313 40 77 90 417 527 70 626 85 
724 67 582 64 923 40 70 137070 125 90 246 68 
376 499 518 29 89 760 873 966 138149 89 259 
383 84 461 518 86 692 811 30 58 990 139033 61 
255 313 454 78 99 561 697 701 74 824 954 90 
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188022 103 31 49 217 49 517 81 632 766 800 62 
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652 66 91 715 805 69 962.

Ciągnienie od 10 marca do 18 kwietnia

SPORT
Ciężka atletyka

Walne zebranie PoL Zw. Atlet. odbyło
w niedzielę w Katowicach. Zebranie u* 
chwaliło ustępującemu zarządowi absolu- 
torjum. Nowe wiadze wybrano w następu­
jącym składzie pp.: prezes — Kocur (pre­
zydent m. Katowic), wiceprezes — mjr. 
Szulikowski, sekr. — Tybor, kpt. związkowy
— Gałuszka. Z najważniejszych uchwał 
podnieść należy, że zaprowadzone zostały 
karty zawodnicze. Siedzibą związku pozo­
stały nadal Katowice. (Tel. wŁ — aś.)

Hokej na lodzie
„AZS“ - Warszawa I „Legia" 1:0 (0:0, 0:0,

1:0). Finałowe to spotkanie o mistrzostwo 
Polski odbyło się w niedzielę wieczorem 
w Katowicach. Obie drużyny grały w sw, h 
obecnie najlepszych składach i walka była 
niezwykle zacięta do ostatniej chwili. Gó­
rował przez cały czas, zwłaszcza technicz­
nie „AZS“, nie mógł jednak w pierwszych 
dwóch tercjach uzyskać bramki, a strzelił 
ją dopiero na początku trzeciej z pięknego 
przeboju. „Legja“ za wszelką cenę stara się 
wyrównać, jednak jej usiłowania spełzają 
na niczem, załamując się na doskonałej 
obronie akademików (Adamowski i Ko­
walski), która grała najlepiej w ciągu ca­
łego, bardzo ciekawego spotkania.

(Tel. wł. — aś)
Hokej" na trawie

„Lechja“ — „Warta" 2:1 (1:1). Spotka­
nie towarzyskie, rozegrane na otwarcie se­
zonu, odbyło się na boisku „Warty“. Bram­
ki uzyskali dla zwycięzców Palankiewicz 
i Kadiubowski, dla „Warty“ Karaśkiewicz. 

Kolarstwo
We.lne zebranie okr. związku kolarskie­

go odbyło się w niedzielę w lokalach klu­
bu „HĆP“. Wysłuchano sprawozdań zarzą­
du i udzielono mu również absolutorium, 
poczem nowe władze wybrano w następu­
jącym składzie pp.: prezes — inż. Ku- 
rzewski, wiceprezes — Alejski, sekretarz
— Sanocki, zast. — Kryzan, skarbnik — 
Foerster, kap. sportowy — M. Lange, zast.
— Piechocki.

Lekka atletyka
W biegu na przełaj „Sparty“ zwycię­

żył Jakubowski (Sokół) mijając na mecie 
o metr Klugego (SMP). 3) Robiński (W), 
4) Kościelniak (S), 5) Płotkowiak (SMP), 
6'* Kaczmarek (Korona). Długość trasy mia­
ła rzekomo wynosić 3.500 mtr., nie prze­
kraczała jednak prawdopodobnie 2.500 m.

Zawody „Ośrodka“ w hall rozgrywane 
w sobotę i niedzielę, były dobrze obesła­
ne. Koroną tych zawodów byiy wyniki 
Jasieńskiej (AZS) w pchnięciu kulą do­
wolną ręką i oburącz, w których uzyska­
ła 20 01 i 11.64 m., oba rezultaty lepsze od 
oficjalnych rekordów Polski. Inne wyniki 
są następujące:

Konkurencje panów: 60 m.:
1) Baicer (AZS) 7.4, 2) Pawlaczyk (Gimn. 
Marc.), 3) Stawiński (W) 4) Jaworsk*; w 
przedbiegach wyeliminowani zostali Cie- 
mierski (W), i Gieysztor — 55 m. plotki: 
11 Balcer (AZS) 8.1, 2) Dąbrowski (AZS), 
3) Thamm (W) (po zdyskwalifikowaniu 
Gancarza (S). który był na 2-em miejscu);
— 3 000 m.: 1) Bronisławski (AZS) 10:24,6,
2) Nogaj (W), który na 150 m. przed me­
tą upadł. 3) Olszewski (W), 4) Słocińjki 
(AZS). 5) Białkowski (I wydziałowa), 6) So­
bek (W). — Skck w wyż: 1) Drzycimski 
(S) 174, 2) Kruszczyński (W) 174 (po roz­
grywce), 3) Thamm (W) 1.60, 4) Skowroński 
(W) 1.60 (obaj ostatni poza konkursem 
mieli 1.65). Konkurencja ta stała na bar­
dzo wysokim poziomie. — Skok w wyż 
z miejsca: 1) Gruchalski (AZS) 139 cm. 
(wynik lepszy od rekordu okręgowego), 2) 
Tilgner (S) 129 cm., 3) Drzycimski (S) 
125 cm. — Skok w dal: 1) Balcer (AZS) 
6.45, 2) Stawiński (W) 5 93, 3) Pawlaczyk 
(Marc.) 5.88, 4) Kowalski (AZS) 5.70. 5) 
Tt;amm (W) 5.67, 6) Stefański (W) 5.51 m.

— (Poza konkursem Rauer (Dyskobolja) 5.95 
m.) — Skok w dal z m.: (po rozgrywce): 
(1) Tilgner (S) 2,75, 2) Kruszczyński (W) 
2.75. 3) Drzycimski (S) 2.73. 4) Gruchalski 
(AZS) 2.70, 5) Stawiński (W) 2.54, 6) Ła- 
szyk (W) 2.48 m. — Skok o tyczce: (po 
rozgrywce): 1) Adamczak (niestow.) 3.45, 
2) Zakrzewski (AZS) 3.45, 3) Klemczak 
(AZS) 3.00, od 4—6 Wójcik, Klimczak Rauer 
(Dyskob.) po 2 85 m. — Kula oburącz: 1) 
Tilgner (S) 24.88. (dowolną 13.25), 2) Drzy­
cimski (S) 20.47, 3) Sobkiewicz (W) 19.47 m. 
— Kula dowolny: 1) Tilgner 13 25, 2) Drzy­
cimski (S) 11.50, 3) Sobkiewicz (W) 11.23 m.

Konkurencje p a ń : 60 u.: i) sto- 
larkówna (AZS) 8.8, 2) Chudzicka (W)
3 )J. Kryżanka (W), 4) Radecka (AZS); 
(wyeliminowane zostały Antkowiakówna 
(W) i Świderska (W). — 40 m. pi.: l) Chu­
dzicka (W) 8 sek., 2) J. Kryżanka (WY
3) Stolarkówna (AZS). — 800 mtr.: 1) świ- 
carska (AZS) 2:55,4, 2) Stolarkówna (AZS),
3) Hildebrandtówna (W). — Skok w wyt; 
(po rozgrywce): 1) Jasieńska (AZS) 130 
w rozgrywce 132), 2) J. Kryżanka (W) 1.30,
3) Klimczakówna (W) 1.25 m. — Skok w 
wyż z m.: 1) J. Kryżanka (W) 90 cm., 2) 
Niewodowska (W) 85 cm. — Skok w dal:
1) Niewodowska (W) 4.24, 2) J. Kryżanka 
(W) 4.15, 3) Radecka (AZS) 4.09, 4) Sto­
larkówna (AZS) 3.96, 6) Chudzicka (W)
3 95 m. — Skok w dal z m.: 1) Jasieńska. 
(AZS) 2.23 m., 2) Szkudlarska (S) 2.17. 3)
J. Kryżanka (W) 2 15, 4) Chudzicka (Wj 
2.00. 5) Niewodowska (W) 1.97, 6) Antkowi«,, 
kówna (W) 1.96 m. — Kula oburącz: 1) Ja­
sieńska (AZS) 2001, (wynik lepszy od re­
kordu Polski), 2) Niewodowska (W) 15.14,
3) Klimczakówna (W) 14.77, 4) Czajkówna 
(W) 14 32. 5) J. Kryżanka (W) 13 07, 6) S. 
Kryżanka (W) 1307 m. — Kula dowolną;
1) Jasieńska (AZS) 11.64. (wynik lepszy od 
rekordu Polski), 2) Niewodowska (W) 8.84,
3) Klimczakówna (W) 8.11 m.

W hali „Ośrodka“ przedłużona została 
obecnie bieżnia do dawniejszych rozmia­
rów na czem hala dużo zyskała. Zawody 
przygotowano bardzo starannie, organiza- 
cja w ramach istniejących otliwości nie 
pozostawiała do życzenia, (ig) 

Narciarstwo
W zawodach drużynowych odbyły się

w niedzielę skoki do kombinacji, przyczem 
w punktacji ogólnej zwyciężył „SNTT“ s 
braćmi Marusarzami uzyskując przecięt­
ną notę 98.758, przed „Sokołem“ (w skła­
dzie: Marduła, Danielski, Madeja) 86.956, 
i „Wisłą“. W kombinacji zwyciężył „SNTT* 
przed „Wisłą“ i „Sokołem“. W konkursie 
otwartym skoków zwyciężył również „S. 
N. T. T.“ z notą przeciętną 100.700, przed 
„Wisłą“ i „Sokołem“. Najlepszy indywidu­
alny wynik uzyskał Łuszczek (Wisła) z no­
tą 106,750 i skokami 49, 51 i pól m. W ogól­
nej punktacji wszystkich konkurencyj 
pierwsze miejsce zajął „SNTT“ z notą 
751.947. przed „Wisłą“ 712,745 i „Sokołem“ 
427.376.

Pięściarstwo
Mecz Polska — Węgry potwierdził raz

jeszcze pierwszorzędne walory naszej re­
prezentacji państwowej, w jej doborowym 
naturalnie składzie. Możemy śmiało twier­
dzić, że w normalnych warunkach mamy 
poważne szanse na zwycięstwo z każdym 
zespołem narodowym Europy. W takich o- 
kolicznościach nie wolno narażać dobrej 
sławy polskiego pięściarstwa przez ekspe­
rymenty w składzie reprezentacji, co się w 
fatalny sposób zemściło podczas meczu z 
Czechosłowacją. Nie wolno również nara­
żać się na kompromitacje i pozwalać, aby 
w barwach narodowych walczył zawodnik 
nie posiadający elementarnego nawet po­
jęcia o boksie; takie poniżenie jest tylko 
możliwe, niestety, w obecnych warunkach, 
kiedy decyduje nie faktyczna wartość, lecz 
wiele ubocznych względów i kiedy decyzje 
te zależą od czynników, które smutnie za­
pisały się na niwie polskiego pięściarstwa. 
Beznadziejne borykanie się w ringu o- 
pasłego, tępego i groteskowego wręcz Woc- 
ki wywoływało tylko politowanie, oraz u- 
czucie wstydu, że takie zero w dziedzinie 
boksu mogło dostąpić zaszczytu walki w 
naszych barwach. Nie widzieliśmy Ślązaka 
od mistrzostw Polski z 1930 r.; już wówczas 
nikt nie brał go poważnie a teraz — do­
prawdy jest skandaliczny! Nie używamy 
nigdy mocniejszych określeń, ale w danym 
wypadku oddaje ono w całej rozciągłości 
nicość „walorów“ Wocki. Oby jak najprę­
dzej pożegnał się z ringiem, a jeżeli sam 
nie zechce tego zrobić — powinny nie­
zwłocznie postarać się władze pięściarskie 
o „zlikwidowanie“ go.

Mamy również poważne zastrzeżenia co 
do obecności Wystracha w naszej repre­
zentacji Poprostu nie dorósł jeszcze do te­
go, gdyż narazie jest jedynie obiecującym 
materjąłem: ma żelazną wytrzymałość na 
ciosy, nie męczy się, posiada silne uderze­
nia aie bije na ślepo, bez cienia techniki, 
bez zastanowienia się ot, poprostu niczem 
cepami. Trzeba mu dać opiekę takiego tre­
nera, jak p. Stamm, a wtedy dopiero po- 
pewnym czasie będzie mógł godnie (i to 
nawet bardzo godnie!) reprezentować nasze 
barwy. Teraz nie wyobrażamy sobie wprost 
aby Wiśniewski mógł przegrać z Wystra- 
chem, chyba, że bezładne bicie wystarczy 
sędziom...

„HCP“ ł Geyer" 9:5. Drużyna ,.H. Cegiel­
skiego" bawoła w niedzielę w Łodzi i pozo­
stawiła po sobie dobre wrażenie. Goście gó­
rowali nad gospodarzami pod względem 
technicznym oraz lepszą kondycją fizycz­
ną. wykazując w całości dobrą formę. Wy­
niki spotkań są następujące: (podajeray 
od wagi papierowej do średniej): Wittke 
(HCP). i Hamerski (G); walka po części w 
zwarciu, przyczem na punkty wygrywa 
wysoko Wittke. — Misiorny (HCP) i 

Pszczyński (G), zwycięża zdecydowanie 
na pkt. lepszy technicznie i szvbki Miaior- 
ny. — Wojewoda II i Wojda (G); słabo wal­
czy Łodzianin, idzie w trzeclem starciu 
trzykrotnie na deski a od k. o. ratuje go 
tylko gong; wygrywa wysoko na pkt Wo­
jewoda. — Czerniak (HCP) i Gawil (G), wal­
ka ciekawa najczęściej w zwarciu, przy­
czem Łodzianin w trzeciem starciu słabnie 
i jest bezradny; ostatecznie wygrywa wy­
soko na pkt. Czerniak —Wojewoda I (H. 
C. P.) i Lipiec (G), wygrywa pewnie na pkt. 
Lipiec, który górował przedewszystkiem
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trzeciem starciu. — Witczak (HCP) i 
nutki« wicz fG)' wYnik nierozstrzygnięty; 
¡¿’¡tczak bardzo agresywny w trzeciem 
t*rciu osłabi, obaj zawodnicy polowali na 

’ o jednak bezskutecznie. — Hofman (H. 
r p.) i Meier (G), walka mało ciekawa, w 
¿ługiem starciu Hofman po sierpowym M. 
idzie na deski i przegrywa wysoko na pkt. 
sędziował w ringu p. Milcz, na punkty pp. 
Landeck i Nowak. (Tel. wl. — wk.)

W zawodach drużynowych o puhar dyr. 
»annenberga prowadzi obecnie „IKP" Po­
lański. Wyniki dotychczasowe były na- 
.¿nujące: „IKP“ i „Krusche-Ender" 12:4, 
Kr Ender“ i „Geyer“ 10:6, ,.IKP“ i „Sokół" 

Jn.g „Union" i „Widzewska Manufaktu­
ra 10:6. (Teł. wł. — wk.)

W dalszym ciągu mistrzostw Wlelko- 
gołskl rozgrywanych w sali „HCP" uży­
wano w niedzielę wynik następujące: wa­
ta musza: Cendlak (W) pokonał Oderka 
(Dr. B1-), Wolski (W) zwyciężył Gęstwę 
iWiktorja — Jarocin),, Olszewski (Wikt.) 
Antkowiaka (Bł.), Jaśkowiak (Wikt.) — Bi­
skupa (W); waga piórkowa: Kamzol (W) 
uległ Zygmanowskiemu (Sokół), Jarmuż 
(Wikt.) pokonał Karola (W); w. lekka: Szy­
mański (W) zwyciężył w 2 st. przez k. o. Jó­
zefiaka; w. półśrd.: Kujawski (AZS) uległ 
Herczyńskiemu (W), Skibiński (Sokół) w 
trzeciem starciu przez k. o. Komorowskie­
mu (Wik.), Kamiński (Bł.) pokonał w 
pierwszem starciu przez k. o. Tondrow- 
skiego (W); w. średnia: Polaszyk (W) zwy­
ciężył Beneka (W) i Tatarczyk (AZS) — 
Priebego (BI.) Sędziowali na zmianę: pp. 
Ermanowicz, Siwkowski, Iwański, Susz- 
czyński. Dziś w poniedziałek o godz. 19 dal­
szy ciąg walk w sali „Cegielskiego“, wal­
czy 15 par.

Piłka nożna
O mistrzostwo kl. A PO Z PN Poznań.

„Warta“ i „Sparta“ 2:1 (1:1). Do pauzy siły 
naogół były niemal wyrównane, jedynie 
chwilami „Sparta“ nieco górowała, a po 
przerwie przeważa stale jednak nieudolny 
atak i brak strzelców, oraz szczęścia nie po­
zwala jej na wyrównanie, a nawet uzyska­
nie zasłużonego zwycięstwa. Bramki strze­
lił dla zwycięzców Blaszozak z wolnego i 
Śmiglak II; dla „Sparty“ — jedyną Zieliń­
ski. Sędziował p. Adamski. (fl)

„HCP“ i „Sokół“ 2:1 (0:1). Wynik odpo­
wiada zupełnie przebiegowi gry. Do pau­
zy lekko górował „Sokół“, który powoli po­
wraca do formy, wykazał jednak braki 
techniczne. Po pauzie inicjatywę gry ujmu­
je zupełnie „HCP“ i ma znaczną przewagę 
„Sokół“ nadrabia braki techniczne wielką 
dozą ambicji oraz szybkości. Bramki u- 
Zgskaii dla „HCP“ — Schubert i Małecki, 
dła „Sokoła“ — Markiewicz. Sędziował p. 
Baranowski. (fi)

Ostrów. „Ostawia“ i „OKS“ 6:1 (1:0). 
Do pauzy siły naogół wyrównane z lekką 
przewagą „OKS“, którego atak gra ane­
micznie i bez głowy, nie wykorzystując 
wielu dogodnych pozycyj. Już na początku 
Lechowicz uzyskuje dla „Ostroyii“ prowa­
dzenie. Po pauzie „OKS“ wyrównuje przez 
Gwizdka, a w dwie min. później Stock zdo­
bywa dla „Ostroyii“ drugą bramkę, a w 13 
min. z karnego Źurkowski — trzecią. „O. 
K. S.“ od tej chwili załamuje się i „Ostro-

via“ ma zupełną przewagę strzelając dal­
sze trzy bramki przez Skoczylasa, Stocka 
i Berenszteina. W „OKS“ wóróżnił się 
świetny bramkarz Pawlicki. Sędziował b. 
dobrze p. Brzeziński. (Tel. wt.)

Leszno. „Legja“ i „Polonja“ 3:1 (1:1). 
Zasłużone zwycięstwo gości. Jeszcze na 12 
min. przed końcem wynik brzmiał 1:1. Do 
pauzy gra była wyrównana, po zmianie 
stron „Legja“ uzyskuje przewagę nad bar- 
dzo ambitną „Polonją“, w końcu góruje tu- i 
pełnie. Bramki uzyskali dla zwycięzców 
Kwintkiewicz II, Konopa i Mazgaj; dla 
„Polonji“ — jedyną Kwiatkowski. Sędzio­
wał p. Perzak. (Tel. wł.)

„Ollmpja“ I „Stella“ 2:0. Zawody towa­
rzyskie gdyż sędzia nie uznał boiska jako 
zdatnego do walki o mistrzostwo. Po obo- 
pólnem porozumieniu grano dwa razy po 
30 minut

„Warta“ 1 „Gedanja“ 4:2 (3:2). Gra nie­
ciekawa, gdyż boisko było zupełnie roz­
mokłe i błotniste. „Gedanja“ ustępowała 
znacznie „Warcie“, która lepiej dostoso­
wała się do terenu. Gospodarze grab z 
Wojciechowskim w pomocy, oraz z Rado- 
jewskim, którego w drugiej części zastą­
pił Sikorski. Wyróżnił się u „zielonych“ 
Wojciechowski i Scherfke F. W „Gedanji“ 
najlepszy był bramkarz i prawy łącznik. 
Bramki strzelili dla gospodarzy Knioła 
(dwie), Sroka i Banaszkiewicz; dla „Geda­
nji“ — Draźniewski i Schramke. Sędzio­
wał p. Nawrocki. (fl)

„Czarni" — „Cyblna“ 5:0 (1:0). Zwycię­
stwo „Czarnych“ zasłużone, gdyż mieli oni 
przez cały czas przewagę.

Śląsk. Z powodu rozmokłych boisk 
niemal wszystkie zawody o mistrzostwo 
zostały odwołane. Jedynie mecz „BBSV“ 
i „Pol. KS.“ zakończył się wynikiem re­
misowym 1:1. W spotkaniu towarzyskiem 
„AKS“ pokonał niespodziewanie wysoko 
„Naprzód“ Liiiny 4:1, oraz Chorzów — 
Śląsk Świętochl. 2:0. (Tel. wl. — as).

Kraków. „Wisła“ i „Legja“ 2:2 (2:2). 
Zawody odbyły się na blotnistem boisku. 
Bramki uzyskali dla „Legji“ Cebulak i 
Nawrot dla „Wisły“ Kisieliński i Rejman. 
— „Garbarnia“ i „Zwierzyniecki“ 7:0 (3:0). 
Przez cały czas przewaga „Garbarni“, któ­
ra nie wysilała się zbytnio. Bramki strze­
lili Mauzer trzy, Pazurek, Eisner i Jelech. 
Jedna była samobójcza. — „Cracovia" i 
„Soła“ Oświęcim 20:0 (13:0). Trening na 
jedną bramkę. „Cracovia“ miała sposob­
ność popisać się swoją dyspozycją strza­
łową i co się dało — wykorzystała, uzy­
skując tern samem rzadki w dziejach pił­
ki nożnej rezultat Bramkami podzielili 
się: Murzyński — 6, Zbroja — 3, Kubiń- 
ski i Seichter — po 2, Mitusiński i Sper­
ling — po 1. (Tel. wł. — ks).

Wyniki zagraniczne. Paryż: Francja 
i Niemcy 1:0 (1:0). Jedyna bramka padła 
ze strzału samobójczego. Z Niemiec na po­
wyższe spotkanie wyjechało do stolicy 
Francji około 12 tysięcy Niemców. — B i a- 
łogród. Jugosławia i Grecja 4:1 (2:0). — 
Wiedeń. „Admira“ i „Rapid“ 3:3. „Sport- 
club“ i „Slovan“ 9:3.

Warszawa. Mistrzostwo kl. Á. „Mary- 
mont“ i „Znicz“ 5:2 (2:1), „Gwiazda“ i „Mak- 
kabi“ 4:2 (0:2). Inne spotkania zostały od­
wołane.

Tennis
W międzynarodowych tnrnlejech na 

Rhrlerze Tłoczyński i Dubieńska osiągnęli 
szereg dobrych rezultatów. W turnieju w 
Monte Carlo w handicapie, Tłoczyński gra­
jący na 0 zwyciężył w ćwierćfinale grają­
cego na 1/6 Salma 6:4, 6:4, zdobywając 
trzecią nagrodę. W grze podwójnej para 
Tłoczyński i Schafer pokonali parę Wa­
gner i Walschoppen 6:3, 6:1, przegrywa­
jąc następnie do pary Worm i Hilleyil 
3:6, 3:6. W turnieju w Metor.ie Tłoczyński 
ulegając w ćwierćfinale Matejce 4:6, 4:6, 
zajął trzecie miejsce. W tymże turnieju 
grając z mistrzem Jugosławji Gabrowi- 
czem, przegrał do zwycięskiej pary w tur­
nieju Kehrling i Rogers, w ćwierćfinale 
3’6. 5:7: w grze mieszanej polska para 
Dubieńska i Tłoczyński przegrała w pół­
finale po zaciętej obronie do pary Betty 
Nuthall i Rogers 4:6, 4:6. W turnieju w 
Nicei Tłoczyński zwyciężył Salma, który 
po dwóch setach z walki zrezygnował, 
ulegając w dniu następnym doskonałemu 
Francuzowi Lesueurowi 6:3, 4:6, 4:6, Du­
bieńska pokonawszy poprzednio Angielkę 
Yhemitte 6:2, 6:1, uległa mistrzyni Fran­
cji Mathieu 4:6, 4:6. Tłoczyński w parze 
z Grahnem pokonał parę Lesueur i Mar­
tini 8:6, 4:6, 6:4.

Najwyższy czas wykupić nowe roczne karty wstęp« do Ogród« 
Zoologicznego, które wydaje jego biuro przy ul. Gajowej 5. 
Zamówienia przyjmuje się,także telefonicznie pod nr. 60-92.

Pryw. lettnita ttiirurgiiina
Poznań

Dr. Parczewskiego
ul. Mickiewicza 22 

UL 18-99. JQW 81ÍÍ

SKRZYNKA DO LISTÓW
— Maryla. Sprawa zależna od umo­

wy. Czy opłatę umówiono za cały kurs, 
czy za lekcję? (K.)

— St. J. P. W tej sprawie trudno coś 
poradzić. Może Pan zwróci się do Urzę­
du Rozjemczego dla spraw najmu. (K.)

— E. N. zmiana. Należy porozumieć 
się z gospodarzem. Naszem zdaniem be* 
jego zgody nie można zmiany urządzić.

(K.)
— H. B. „Banku“ tego nie znamy, 

więc nie możemy ani doradzać ani odra­
dzać. Nawiasem tylko zaznaczamy, że 
zrobił Pan kiepski i ryzykowny interes, 
bo i przepłacił Pan i powierza Pan swe 
pieniądze nieznanym ludziom. (K)

— W. D. Nic nie wiemy o takiem roz­
porządzeniu. (K.)

Dnia 13 b. m. rozstał się z tym światem, po krótkich cier­
pieniach, ś. p.

Gustaw Raszewski
właściciel majętności Jasień 

długoletni prezes naszej Spółdzielni*
W Zmarłym straciła nasza Spółdzielnia prawdziwego opie­

kuna, bardzo życzliwego i gorliwego członka oraz długoletniego 
prezesa Rady Nadzorczej. Za Jego ofiarną i owocną działal­
ność dla dobra naszej Spółdzielni zachowamy wdzięczną pamięć 
w długie lata«

Zarząd i Rada Nadzorczadw 3C68

Czempiń, dnia 14 marca 1931. Rolnika w Czempiniu.

Dnia 15 marca 1931 r., o godzinie 10.30 rano, 
zmarła po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., najdroższa żona 
i matka, ś. p.

s Piechowiaków

Janina Przęczkowa
przeżywszy lat 25. Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 18 b. m., o godz. 4 po południu, z Za­
kładu św. Józefa na cmentarz p&rafj&lny w Je­
życach.

W ciężkim bólu pogrążeni
mąż z synkiem i rodzina.

Poznań, dnia 16 marca 1931 r. zw 28 367

^WĘGIEL«
górnośląski, koks hutniczy, brykiety, drzewo 
opałowe w szczapach oraz rąbane w wiązkach
poleca po bardzo niskich cenach hurtownie 1 detalicznie
„Unitas“ Spółka węglowa z ©jjr. odp. Katowice
oddział w Poznaniu, Przemysłowa 21 

Telefon 71-89 
Zagwarantowana waga

przez dostawę w dom w workach plombowanych.

Pw 9759-11.19
U»«

KORZYSTNIE PRZEPROWADZKI WYKONUJE

Jlrtykuły 
piimienne i biurowe 
Wszelkie druki

POZNA Ń
AL MARCINKOWSKIEGO 6. 

Tw im

Młody fotograf
potrzebny zaraz do pracy w laboratorjum fotogra- 
fiernem 1 do zdjęć w altanie i na wolnem powie­
trzu. Pierwszeństwo mają doskonali retuszerzy ne­
gatywu i pozytywu. Zgłoszenia z bliższem opisa­
niem dotychczasowego zajęcia pod „Fotograf“ do 
Biura Ogłoszeń „Par“, Bydgoszcz, Dworcowa 72. 

Pw 9760 88.10#
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Walne Zgromadzenie
podpisanej spółdzielni 

odbędzie się
w ezwartek, dnia 26 marca 1931 r., o godz. 19 
w Krotoszynie w sali Hoteln Wielkopolskiego. 

Porządek obrad:
1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Odczytanie protokółu z rewizji Patronackiej 

i powzięcie uchwały.
8. Sprawozdanie Zarządu z ezynnoSci za rok 

1930 i przedłożenie bilansu oraz rachunku 
zysków i strat

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności 
za rok 1930.

5. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania 
Zarzadwi i Radzie Nadzorczej.

6. Podział zysków z roku 1930.
7. Zmiana § 1 statutu.
8. Uchwalenie remuneracji dla Rady Nadzor­

czej.
9. Wybór 8 członków Rady Nadzorczej.

10. Wnioski bez uchwał.
11. Zamknięcie.
Sprawozdanie za rok 1930 jest wyłożone w lo­

kalu bankowym.
Krotoszyn, dnia 10 marca 1930 roku.

Bank Kupiecki Spółdzielczy 
w Krotoszynie nw 8447

Spółdzielni« a odpowiedzialnością ssłeogr. 
Zastępstwo Banka Polskiego dla Inkasowania weksli.

RADA NADZORCZA:
(—) Dr. Budzyński, prezes.

GNĘB! CIE
REUMATYZM
BOLE
krzt) z a płowy, zębduu ?

RAOYKALNY ÏMANYNACAWM SWIB 
CIĘ. POLECANY PRZEZ LEKARZY!!

Dla krewnej, 28 lat, eiemao- 
blond, o pięknej miodz. 
powierzchowności inteli­
gentnej, sospodarnej, zamo­
żnej . poszukają zdrowego, 

zdolnego

towarzysza życia
z akademickiem wykształ­
ceniem, najchętniej Ślązaka 
lub Poznańczyka. Dyskrecja 
zapewniona słowem honoru. 
Oferty z obrazkiem pod 
zw 28 364 do ek-pedycji 

Kurjera Poznańskiego.

WYPRZEDAŻ dywanów
Im »tale alle i e«a fabryczayck. 
się ^rsakaaa, «y kura y «u ukaa^.

usunie 
tuueciers 
pienia!!

4-« RAZOWE NA
CIERPNIE UfiUNIR 
JUZ B OL.ŚRODEK

Ulokuję '
65000 zł na pewnej hi­
potece w Poznaniu. 
15°/» dolar. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego

pod zw 28 365 
....... ..S\

iSÖWWkIw
LA» wa POZhAN-SIBYNtK « :

Żądać w aptekach i drogeriach, gdzie niema wysyła wprost 
Fabryka E. Matuli, Kraków, ul. Heldów 17. aw 7 844

Większych ubikacyj
handlowych z oknem wyetawowem. w centrum mia­

sta przy ruchliwej ulicy poszukuje
POZNAŃSKI DOM KOMISOWY

właśc. Jan Sobierajski, Poznań,
ul. Dominikańska 3. pw si.ss-ti.is

Kupię
miejskie hipoteki
z damnem. Dysponuję 
100000 zł. Szczegółowe 
oferty Kurjer Poznań­

ski pod zw 28 366

2vn szKiaim

Ii
LEKARZ

na prowincji poszukuje

zastępcy
na ezaa od 21. III. do 
I. IV. 1931 r. Zgłoszenia 
Kurier Pozn. zw 28 362

Mamy zaszczyt zaprosić PP. Członków na ósme apra- 
srozdawcze

Ogólne Zebranie
■a rok 1930

Banku Spółdzielczego Towarzystwo Kredytowe 
Miejskich Właścicieli Nieruchomości

Spółdzielnia z nteogran. edpewtedzłainośeią w Poznania,
które odbędzie się w lokalu banku przy ul. Piekary nr. 1 
dnia 31 marca 1931 r. o godzinie 17 (5 po pot).

PORZĄDEK OBRAD:
1 Zagajenie, wybór przewodniczącego, sekretarza i dwóch 

asesorów.
$ Sprawozdanie Zarządu za rok 1930.
S. Wnioski Rady Nadzorczej w sprawach:

I. Zatwierdzenie bilansu i r-ku Strat i Zysków oraz
udzielenie pokwitowania Zarządowi za rok 1930.

11. Podział zysków za rok 1930.
111. Zatwierdzenie nowego skompletowanego statutu.
Wolne glosy.
Sprawozdanie i zamknięcie rachunków za yok 1930 

jest wyłożone w banku do przejrzenia w godzinach urzę­
dowych. zw 28 355

O jaknajłiezaiejsse przybycie prosi
Rada Nadzorcza i Zarząd.

Uwaga: 1. Zebranie jest ważnem bez względu na 
Ilość obecnych członków (§ 24 stal.). 2. Wykreśleni człon­
kowie nie mogą brać udziału w Zebraniu (8 11, p. 5 atat.).

Hurtowny
skład kolon jalny na prowincji, w pełnym 
biegu korzystnie do przejęcia. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego pod rw 13 317

||| Przeciw chudości
używać należy naszego wypróbowanego od lat proszku od 
żywczego „PI E N U S A NW krótkim czasie znaczny 
przyrost wagi, kwitnący wygląd i pełne kształty ciała 
Wzmacnia również krew i nerwy. Polecany przez lekarzy 
i profesorów 1 pud. 6.— zl, 4 pud. 20.— zl. Przy zapla 
zapłacie zgóry wysyłka franco. Pw 9 610-9,25

Dr. GEBHARD A Sp. — GDAŃSK, Oddz. <1

Biuralistki młodej
z inicjatywą, s znajomością języka niemiec­
kiego, poszukujemy zaraz. Może być bez 
prakiyki biurowej, jednak z ukończoną szkołą 
średnią, najmniej szość klas. Oferty do 

Kurjera Poznańskiego pod zw 28 363

do akumulatorów — rozmiar 
50X21 X 18 sprzedamy po 7 zl 
Zgłosż. do Kurjera Pozuańsk. 

pod dw 3072

KINO RENAISSANCE
ol. Kaataka

Dali podwójmy program

„Poslrath i Hty pim<
ftwnaaeja amarykaónka 

•raz aaakesalta kamadja, p. 1.

„Ona ma coś“
Pw 9757-ll.lt

Od 100-a lat prawie w posiadaniu rodzinnem znajdu­
jąca się, dobrze prosperująca

fabryka do sprzedania
z powodu śmierci. Najnowsze maszyny i duże niern- 
mośei. Fabryka znajduje się w garnizonowein mieście 
Wschodnich Niemiec. Zgłoszenia sub: „B. G. 444“ do 
Rudolf Mosse, Berlin SW 100. Tw 1139

Sprzedaż spadkowa
W dniu 18 marca 1931 r. o godzinie 10-tei przed po­

łudniem odbędzie się licytacja sprzętów pokojowych 
1 kuchenny eh przy ut Marsz. Focha 15.

8445/6 Magistrat YI1I/L

Przy Miejsklem Gimnazjum Koedukacyjnem typu hu­
manistycznego w powiatowem mieście Ostrzeszowie Wlkp. 
wakuje zaraz posada

nauczyciela języka łacińskiego.
Wynagrodzenie według norm państwowych pius 20% 

dodatku komunalnego.
Zgłoszenia przy dołączeniu życiorysu i odpisu świa­

dectw przyjmuje się do dnia 25 marca b. r. dw 3 069
Ostrzeszów, dnia 12 marca 1931 r.

L. dz. pers. 66/31 Magistrat,

Do wszystkich wierzycieli Banku Przemysłowców
Przypominamy, że wyznaczone przez Sąd Grodzki ze­

branie wierzycieli Banku Przemysłowców odbędzie się w 
najbliższą środę, t. j. dnia 18 b. m., o godz. 10-ej w wiel­
kiej sali Domu Rzemieślniczego w Poznaniu, ul; Prane. 
Ratajczaka 21.

Uprawnieni do udziału w zebraniu są wierzyciele po­
siadający wezwanie sądowe. sw 28 368/9

Komitet Wierzycieli
(—$ Stanisław Janczewski. {—) Stanisław Libera,

(—) W. Kapatczyński. (—) Bojko Michał.
i ■ u n u i r ?i-Ta 'rui r. — -................... ■ — -...................—

PRZETARG PRZYtWUSOWY
W środę, 58. 3. 1931 rM o godz. 9.30, ul. Skarbowa 4, L 

z podwórza, sprzedam publicznie najwięcej dającemu:
maszynę do pisania, 2 biurka z fotelami, kasę ż<* 
lazną I stół. nw 8 342

W. Trzeciak, kom. sąd. Poznań, ul. Młyńska 3, tel. 51-18.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, ,8. 3. 1931 rM o godz. 11-ej, św. Marcin 11, IV.

sprzedam publicznie najwięcej dającemu:
szafę do ksiąg. nw 8 341

W. Trzeciak, kom sąd. Poznań, ul. Młyńska 8, tel. 51 18.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno »Iowo, 
i, w z, a = każde stanowi t słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 stów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzyktad: z 18924, n 2735, d 1790 
! L 4 = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

K SPRZEDAŻE

Meble
wrsetkSego rodzaju, nowe 1 uży­
wane po zniżonych cenach aa naj­
dogodniejszych warunkach spłaty 
poleca Stefan Pah>. ul. Marszalka 
Kocha 29. maga ,n mebli. Teł. 
84-25. Pw 9015 5.99

Cabinet
sypialnia, salonik okazyjni®. <3®- 
siorowskieh 5. T lewo.

sdw 73 131
Pianino

orzechowe rzeźbione w dobrym 
stanie sprzedani. Jewasiński. — 
Przesiaw pocz>a Pamiątkowo.

zdw 73 105

Motocykl
spreedam bardzo tanio. Rybak! 36 
II ptr., prawo zdw 73155

Mały
motoryki 1 PS tanio sprsedam. 
Oferty Kurjer zdw 73 154

Kolonjalkę
ursądieniem. towarem, maglem

Stzylegle mieszkanie sprzedam 
.500. Zgłoszenia Tomczak. Po­
znań. Wiersbięcicc 41. restauracja 

Michalak. sdw 73 211

Dynamo j Fortepian
d® niklowania 4 volt. 8S amper'marM ..Irrnler" tanio sprzeda® 
sprzeda korzystnie Franpol. tele- Mate Garbary 5, 1. ptr lewo, 
fon 32-65. ad w 72 300 dom frontowy zdw 73 251

Wylęgowe
jajka po wys. uagrodz. ras. do­
brych zimowych nioskach Itod 
— lei. — Ked (Kartnazynyl ma 
do odania. Hodowla Karmazy­
nów. Stefan Slaby, Poznań - 
Sfcnrołęka, Bystra 35.

zdw 72 408/9

2 polowczyki
9 mies, stare sprzedam. Kupię 
młodego raseowego dobermana, 
St. Marchowska. Bytyń, powiat 
Szamotuły. sdw 73 120

Filet
artystyczna praca story kapy, 
sprzedaż okazyjna. poleca C. 
Uensierowa Fredry 1. II. prawo, 

zdw 73 159

Kolonjalkę
s towarem, mieszkaniem uprze 
dam aa prowincji. Oferty Kurjer 

zdw 73 209

Pompa j Pianino
motorowo - elektryczna wydaj- nowe tanio gotówka gramofon 
noże 30 litrów w minutę fabry skrzypce dobre. Prusa 20 miesz­
kał A B. G. korzystnie sprzeda kanie 13. zdw 73 279
Franpol. Grobli 27. zdw 73 301, —

Kolonjalkę
zaprowadzona w Mosinie sprze­
dam. cena 4 COO Oferty Kurjer 

zdw 72 697,

Meble
używane oraz inne przedmioty 
sprzedaje i kupuje Poznański 
Dom Komisowy. Dominikańska 3 

Pw 9508-1.65

7% złotego tylko
kompletny garnitur na umywalkę 
tanio, gdyż wprost Hurtownia 
Porcelany. Wronieclta 24.

zdw 73 179

Binrko
damskie sprzedam. Kanałowa 7. 
II prawo. zdw 73214

Kanarki
samice zdrowe, ż Ite do lega. ta­
nio. Kubanek. Fabryczna 34. I. 

zd 72 786

Skład
kolonialny delikatesowy z poko­
jem. towarem, maglem sprzedam 
wyjątkowo tanio. Adres Kurjer

sdw 7?. 148

1% złotego tylko
rafa paczka szklanek 15 sztok 
sprzeda je każdemu ¡edynie Hur­
townia Porcelany. Wronieeka 24. 

zdw 73 16S

Skład
kolonialny z obezernem mieszka­
niem korzystnie wskaże Kurjer 

zdw 73 212

Zakład fotograficzny
Naprawy pa prowincji dobrze prosperujący 

zegarków, bi- z powodu choroby do sprzedania, 
żuterji. ryto-¡Oferty Kurjer zdw 73 278
wanie w wla-----------------------—--------
snej pracowni | Mereżkarkę
wykonuje sta- Singera za gotówkę. Stanisz. No- | rannie Chwil- wa 2- ” rwl3 4O«
kowski św.

Gramolony
Płyty — Przybory

Sprzedaż po aajriźszych cenach.

Koncesję
wód cza ną ods*ąpię. Oferty Ko- 
rjer zdw 73 174

Cukiernię
a wyszynkiem alkoholu w Kato­
wicach lub Królewskiej Hucie .
kupie lub oddzierżawię od Nowe- K. Baloń. Woźni 12 
go Roku. Ofeity Kurier n" ’

zdp 73 188

Parcelę
korzystnie sprzedam Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 72 631

Wylęgarkl
elektryczne dla crobiu. własnego 
wyrobu najnowszej konstrukcji 
ha 110 i 220 wolt na 60. 150. 1000 
iąj poleca Władysław Czerniak. 
27 Grudnia 19._______ zdw 73 219

Zakład fryzjerski
przy ul. Dąbrowskiego 56 tsn:o 
sprzedam. Nowicki. jw 5700

Marcin 40. 
zdw 73 161

Gramofon
szafkowy i rower damski i męski 
tanio sprzedam. Słowackiego 48. 
U prawo jw 5701-2

Dom
dochód 7090 cena 40000, wpłaty 
20.000. sprzeda Jaśkiewicz. Po 
znań. Fredry 6. zdw 73.302

Pw 9539-10.53

Willa

ESmiopokojowa ładnym ogrodzie, 
tiśko tramwaju mieszkanie, pe-'

■n komfort, cala wolna, cena 55]
Wyrzykowski, Grobla 9. te-jPietraj-kowskitł<on 19-58, ■dw 73£»¿

Dobrze
tanio kupuje 

się kapelusze, 
koszule krawa- 

’ ty w firmie A. 
Wielka 8.

fiw 67644J2

Pianino Ecke
krzyżowe sprzedam. Oferty Ko- 
rjer zdw 73 186

Klubowy
garnitur jak nowy 180. leżanka 

¡nowa tanio. Lewicki. Łazienna Ib
5 adw 73306

Skład cukierków
doskonale prosperujący nadzwy­
czaj ruchliwa dzielnica Poznania, 
(narożnik) z przyległem mniej- 
szem lecz sympatycznem miesz­
kaniem oddam natychmiast z po­
wodu nagłych zmian stosunków 
rodzinnych za 8 000 zl lub zamie­
nię na mieszkanie 2—3 pokojowe 
za dopłatą. Adres Kurjeg

adw 73364

Okazja
100 par damskich bucików beżo­
we i lakierki sprzeda po 17 zl. Jó­
zef Szrama. Skład obuwia. Woźną 
10 zdw 73 299

Maszynę 
damską 120 sprzeda Warsztat 
Mechaniczny. Kraszewskiego ¿
r aśw 7833t

Fortepian
krótki i białego szpica sprzedam. 
Mostowa 30. III. prawo.

rw 13 407
Samochód

Chevrolet kryta reklamówka 2 
tonn jak now okazyjnie 9P'ZC: 
dam. St. Langner, Grochow-e 
4. zdw 73 325

Praktykę
dentystyczną

dobrze zaprowadzoną korzystnie 
sprzedam, mieszkanie 5 pokojowe. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 73 296

Sypialnię
Ifadną. białą z liskami i radie 
4 lampkowe sprze-Kin. Cies kow- 

iskiego 7. mie«zk»"ie 12.
3 adw 72 244



Stomt «g — Kmrl» Pcwaaifedfl,

Bałtyk
- « morgowe parcele ■ lasem

¿«1* .»«cii proste połączenie z 
Rf" i, 4 000. wpłaty 1 000 zł. 
ii1« przy stacji pod Gdynia po 
P'*£ wpłaty 3 000 zł. Place nad 

po 3 000. wpłaty K» «-
M0 ♦«f*ny pozostanie długie la- 
i1**« hipotece, sprzedaje Makow- 
«»‘wejberowo ul. Kla^tern.^ 
pogórze- __— ------------------ -
'Pianino
«*KUT “ *°tÓWrkw%3S&

Mieszkanie
5 pokojowe wszelki komfort śród­
mieście roczny czynsz telefon 4183 

zdw 73 318

panie na poród * dom Oferty 
Kurjer ndw 73 099______-

de wszystkiego szuka posady. O- 
ferty Knrjer zdw 732Ï7____

Pokój
Rzeczypospolitej 8, Menelewnka.

zdw 73 258 ________

Kloc
_»»r>icki sprzeda tanio Kabiś, £$a ? ™1S 396

Okazjal
wialnie dębowo fornierowana. 

tanio sprzedam. Grobla 30.
II. lewo. ’*zdw 73 242

Zakład fryzjerski
„Mko - damski w matem mieście
SC»dOO^s\tada^ 

Poznadsk^o pod

Klatkę
kanarka Oferty zdw 72 170

Samochód
za gotówkę kupię

Warunek nowa dobra ekonomicz­
na maszyna . Zgłoszenia Kur jer

zdw 71 679

2
pokoje kuchnia okolice Stary 
Rynek 1300. Adres Knrjer

zdw 73 317
Mieszkanie

2 pokojowe do wvnajecia od L 4. 
31. Górczyńska 7. teh 62-86.

zdw 73 320 
Mieszkanie

dwupokojowe zaraz wolne, Mrocz; 
kowski. Wały Królowej Jadwigi 
11. skład. zdw 73 243

mieszkania, pokój, kuchnia. 1 500, 
dwa lata dzierżawa, wynajmle 
Kubiak. Plac Sapieżyńskl 3. III. 

zdw 73 240

Zamienię 
pokój z kuchnią na dwa lub jeden 
doży > kuchnie. Oferty Knrjer

»d w 73184

11 POKOJE UMEBL.

Dwóch
panów na pokój przyjme zaraz 
?ółwiejska 29 parter prawo.

zdw 72 342
Pokój

frontowy. Rzeczypospolitej 8. 
Menclewska. zdw 73 017

Panienkę
na wspólny pokój przyjme tanio. 
Adres wekaże Kurjer zdw 73 262 

Pokój
dwuosobowy wolny. 
go 36. HI. lewo.

Debro wekie- 
zdw73 284

\ Pokój
dla panienek. Dux. Pólwiejska 
26 a. zdw 72 649

Puszczykówko
obok dworca pokój z kuchnia wy­
najmą. Tyko urzędnicy etatowa 
lub emeryci. Zgłoszenia: Bóżnicza 
16. m. 10. rwl3 404

Pokój
umeblowany czysty słoneczny, 
wynajme 1 kwietnia. Ratajczaka 
10 Ul zdw 73118

Pokój
umeblowany-zaraz. Poplińskich2 
parter, prawe.___ ___ zdw 73 282

Pokój
paniom wynajme. Wielkie Bar­
bary ¿3. lew o.______ rw la 403

Pokój
elektryczność, łazienka. Śniadec­
kich 9. parter lewo. dw 3070

12 SZUKA POKOjU

Pokoju
dobrze umeblowanego, niekrepu 
jacego z podaniem ceny poszuku­
je pan. Oferty Kurjer zdw 78 085

Fotografje
wykonuje Zakład Fotograficzny 
Zofja Szymkowiakowa. 
Marcinkowskieg o' 25.

Kino
Właściciel aparatu może, wy­
świetlać. sala do dyspozycji Re­
stauracja pod Gwiazda. Wieleń 
(Noteć). ndwJ731o6

Aleje 
zdw 73 140

Dziewczyna
uczciwa, szuka posługi san 
ferty Kurjer zdw 73 179

O
ferty Kurjer

Służąca
poszukuje posady do wszystkie«« 
w religijnym domu xarax. UicTty 
Knrjer zdw 73 178

Mieszkanie
5 pokojowe z przynaieżytościami 
w willi przy przystanku tramwa­
jowym zaraz do wynajęcia. Ofer­
ty „Par" 27 Grudnia pod 60.81.

. Pw 9753-60.81

Pokój
św. Marcin 4, III Jedrowiak. 

zdw 73 129

Pokoju
z używaniem kuchni centrum. — 
O ferty Kurjer zd w 72 707______

Bieliznę
piore. prasuje tanio. Strzelecka 8. 
IV. lewo.__________ zdw 73 237

Obiady
smaczne, obfite 70 groszy. Pół- 
wiejska 9 b. I. ptr. zd*73 287

23 OŻENKI

Kawaler
lat 28. krawiec, na samodzielnem 
stanowisku poszukuje żony, dziel­
nej krawcowej, średniego wzro­
stu do lat 25 Oferty Kurjer

zdw 72 777_________

Dziewczyna
porządna, poszukuje zaraz posady 
do lekkich prac domowych 1 do 
Hrteci. Oferty Kurjer zdw 711.82dzieci. Oferty Kurjer

Kucharka
rutynowana, z dobren gotowa­
niem i prasowaniem. ewU. ao 
wszystkiego szuka posady tylke 

lepszym domu od zaraz ino on
4 31. do M. Kaźmiercznk. Stna- wi 4 _______  zdw 73 jat

Posługaczka
poszukuje posłu Oferty Kurier

zdw 73 200

Kapuję i przyjmuję
w komis antyki piekne, siarę 
srebro, złoto, bronzy, perskie dy­
wany etc. Firma F. Tarkowska. 
Poznań, plac Wolności 11 (pod 
filarami)._________ Pw 9530-6,90

Willę kupię
blisko wody i lasu lub w Pozna- 
»in. Oferty Kurjer zdw 73 092

Mieszkanie
7 pokojowe słoneczne centrum bez 
odstępnego wprost od gospodarza 
za miesięczna dzierżawa 400 zł od 
1. 4. do wynajeia Zgłoszenia 
do ..Par“. Aleje Marcinkowskie­
go 11, pod nr. 11.5 Pw 9750-11.5

Słoneczny
duży pokój tub dwa używaniem 
gazowej kuchni, czysty nowy dom 
elektryczność, łazienka. Tama 
Garbarska 8. II. piętro, prawo.

zdw 72 952 

Kupiec
poszukuje pokoju niekrępujacego 
1 4. Zgłoszenia Kurjer

zd w 78 146_________

Panna
lat 38. posiadająca 3 000 ( wypra­
wę. pragnie wyjść zamąż za n 
rzednika lub rzemieślnika na. sta­
łej posadzie. Zgłoszenia Kurjer

zdw 73 123 ________

Chemik
młody, kończący studja poezuk.u- 
e zajęcia kilka godzin dziennie. 

Oferty » warunkami Kurjer
zdw 73 205
Praczka

szuka prania Oferty Kurjer
zdw 73150

Niekrępujący
tani pokoik. Wańska. Grobla 0 

zdw 73147

Łóżeczka
dziecięce. Oferty do Kuriert 

zdw 73 190

Mieszkanie
2 pokojowe i kuchnia z central- 
nem ogrzewaniem w centrum 
miasta Poznania odda właściciel 
nieruchomości za udzielenie po­
życzki 10—15000 z! Z gwarancją 
i oprocentowaniem Czynsz we­
dług ugody za 1 rok zgóry. Ła­
skawe zgłoszenia interesentów 
uprasza sie do Kurjera

zdw 73289

Ładny
pokój zaraz wynajme- Śniadec 
kich 20, II lewo. zdw 73 143

Pokój
umeblowany wolny od 1. 4. Sło­
wackiego 62, III. lewo, jw 5698

Małżeństwu
lub dwom panom. Jan Skowroń­
ski Czartorja 8. ni. front.

zdw 78158

Wannę
I piec łazienkowy kupie. Oferty 
Knrjer zdw 73 261 

Mieszkania
za dzierżawę wskaże Jaśkiewicz, 
Fredry 6. zdw 73 303

Pokój
wspólny panu. Wysoka 1*2, par­
ter, lewo. zdw 73 163

Firany
lub story dwa okna kupie. Ofer­
ty podaniem ceny do Kurjera 
Poznańskiego zdw 78 285

9 SZUKA MIESZK.

Kupię majątek
ziemski w Poznańskiej, wpłacę 
"O 000 gotówką, 140 000 domami 
powiatowego miasta. Oferty Ku­
rier dw 3067

2 pokojowego
mieszkania poszukuje' od gospo 
darzą zaraz lub później spokojne 
małżeństwo. Rodzina mała — 
(dziewczynka 12 letnia). Ewentu­
alnie czynsz za rok zgóry. Oferty 
Kurjer zdw 72 319 

Pokój
mały 5 duży tanio Wrocławska 
38. III. piętro, dom boczny. Błot- 
nicka. zdw 73 152

Harmonjum
stywane kupie. Oferty Kurjer 

zdw- 73 290

Kamienicę
kemfortową. dochód roczny. .1® 000 
wpłaty 75 000, reszta 4 lata sprze­
da Popielski, Romana Szymań­
skiego 1. zdw 73 280

Willę
ł pokoi, kuchnia, światło elek­
tryczne. dwie morgi ogrodu, 160 
drzew owocowych, przy Poznamin 
za 25 090 złotych spiesznie sprze­
da lub wydzierżawi „Pawilon", 
Marszalka Focha 1®. zdw 73 227

K PIENIĄDZ

wukam
obiady

100
dwa miesiące. 

Oferty Kurjer 
zdw 72177

procent

6—8
pokojowego komfortowego mie­
szkania poszukuje punktualny 
płatnik. Czas obojętny. Pośredni­
ków, odstępne wykluczam. 
Szczegółowe warunki Kurjer

zdw 72 609
Mieszkania

4 — 5 pokojowego
z pokojem dla dziewczyny, łazien­
ką, światłem elektrycznem, nie 
wyżej drugiego piętra, poszukuje 
za czynszem za rok zgóry. Ofer- 
ty Kurjer zdw 72 984■

Mieszkania
2 pokojowego z kuchnią lub 1 po­
kojowego wprost od gospodarza 
w śródmieściu lub Wilda. Czynsz 
zgóry. Ofetry Kurjer .

zdw 72 769 ________

20—30 000 zł
Pożyczki pod zabezpieczenie hipo- 
Poteczne poszukuję. Łaskawe 
Zgłoszenia Kurjer pod zdw 72 630

15 000
złotych poszukuje na I hipotekę 
kamienicy w Poznaniu wartość 
260.000 procent wedle umowy. O- 
ferty Kurjer »dw 73 223

Za 5 000 zł
dam 1. 10. 7 000 zł. Gwarancja 
Pewna, Oferty Kurjer zdw 73 232

Wojskowy
em szuka pokoju ewti. z utrzy- 
maniem w lepszym domu. Oferty 
z_ceną zdw 73 183_____________

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje dwóch ład­
nie umeblowanych pokoi (sypial­
ni. gabinetu) z telefonem łazien­
ka. śródmieściu od 25. 3. Oferty 
Kurjer rw 13 398

Pokój
próżny na biuro od zaraz. © 
trum. Babińskiego 2. Chilewska.

zdw 72 625 ______

Pokój
frontowy ładny balkon, elektryka 
wynajme. Mika. Wierzbiecice 37a 
I. zdw 73 168

Pokój
Wodna 13. I. podwórze.

zdw 78172
Pokój

2 osobowy, św. Józefa 6. III. le­
wo. zdw 73175

Pani
lat 30, brunetka przystojną, inte­
ligentna pozna pana szlachetnego 
na poważnem stanowisku.. Rzecz 
traktuje sie poważnie. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 13 139. Cel matrymo­
nialny._____________ ______

Poszukuję
w 'okolicy ul. Wielkiej Woźnej. 
Wodnej lokalu na biuro oraz 
składnicy. Zgłoszenia Kurjer

zdw 73 089 _______
Poszukuję

lokalu w śródmieścia nadającego 
na kawiarnie oraz mieszkanie, o 
pokojowem razem lub oddzielnie. 
Oferty Kurjer zdw 73 130______

Dwa
przyległe, (gabinet sypialny), czy. sle frontowe pokoje dwuosobo- 
we Łazarz 100 zł. Wskaże Kurjer

zdw 73 198 
Balkonowy

frontowy, dwu. ewti. jednoosobo­
wy Łazarz 60 zł. Adres Kurjer

zdw 73 197

Dziewczyna
z goto-waniem. zaprawa, piecze- 
niem ciast poszukuje posady od 
1. 4. 81. w lepszym mniejszym 
domu. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 73162________

Starsza
panna, nieskazitelnej przeszłości, 
' ' dna. pragnie poznać starszi 
„na moralnie wrtościowego u. 
rzędnjka państwowego. Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia do Ku­
rjera zdw 73 274______ _____

Panna
posiadajaea 30 000 zł gotówki i 
wypraw-ę poszukuje męża z wyż- 
szem wykształceniem na dobrem 
stanowisku od lat 80. Zgłoszenia 
z fotografią proszę skierować do 
Kuriera Poznańskiego pod

zdw 73 268

Lokalu
poszukuję na cichy warsztat oko­
lice Pólwiejska — Górna Wilda. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 73 806

Trzech
mniejszych ubikacyj na cele 
przemysłowe poszukujemy w 
śródmieściu. Oferty ..Par“. Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod nr. 11.3

Pw 9751-11.3

KZ NAUKA

Skład
do, wynąjecia Pluciński, Wielkie 
Gąrbary 14. dw 3071

K14 DZIERŻAWY

Poszukuję
od 1. 6. ewentl. 1. 6. lub Ł 7. 
■słonecznego mieszkania 4 do 5 po­
kojowego na I. piętrze w śród­
mieściu, najchętniej przy ulicy 
Ogrodowej, bez odstępnego, 
czynsz zapłacę rok względnie 
2 lata zgóry wprost od gospoda­
rza. Oferty do Kurjera Poznań­
skiego pod zdp 73137

Pokój
dwuosobowy czysty, elektrycz­
ność zaraz. Młyńska 12a. parter 
prosto._______ zdw 73207

Podgórna
10a, MI prawo ewti. utrzymaniem 

zdw 73 201
Pokój

umeblowany zaraz na dwie osoby 
do wynajęcia. Młyńska 2. IV p. 
lewo. zdw 73 316

Poszukuję
3 lub 2 pokojowego mieszkania 
z komfortem w centrum, czynsz 
zgóry, wprost od gospodarza. — 
Oferty do Kurjera zdw 72 968

2 — 3
próżnych pokoi, nadających sie 
na salon mód * okolicy Placu 
Wolności, 27 Grudnia,. Gwarna, 
Fredry zaraz poszukuję. Oferty 
Kurjer zdw72991 

Instytucja kościelna
poszukuje w centrum miasta na 
I. piętrze (ostatecznie na II. p.)

Jednopokojowe
dwupokojowe, trzypokojowe za

irCja K°Xr73 259 8 do W-iokói wraz z poboczne™ i 
.— ca i a. zow (O ¿ou ubikacjami na lokale biurowe i

mieszkanie. Oferty do Kurjera 
zdw 72158 Darmo

*a pożyczkę kilku tysięcy miiesra- 
sanie 2 pokoje, meble, elektryka, 
łazienka, ogród. Adres Kurjer 

zdw* 73 256
30 000

®a I hipotekę poszukuje poważne 
Przedsiębiorstwo, może oddać za­
stępstwo. Kościan, Bkrzynka po- 
cztowa 4. zd w 73 270

Pokój
s kuchni lub 2 pokoje wprowt od 
gospodarza, czynsz .zgóry ^dług 
ugody. Oferty Kurjer zdw 73 151

Pokój
ładny, słoneczny, niekrepująey za- 

t. Kanałowa 7. II prawo, 
»dw ” 215

Hipotekę
Pewną 2 500 złotych sprzedam, 
¿¡głoszenia do Kurjera Poznań- 
ętaegp pod zdw 73 265

Poszukuję
2 lub 3 .pokoi z kuchnia wprost od 
gospodarza, bezdzietni, solidni. O- 
ferty Kurier zdw 73 1 87

Inteligentna
panienka lat 21. która pracował* 
dłuższy czas w aptece przyjmie 
>osade do składu lub dzieci, u- 
trzymaniem zaraz *nb 1. *• ŁjJj 
skawe oferty Kurjer zdw 73 lm

Panienka
inteligentna ukończonem 7 kła*, 
gimnazjalnych i kursem st.enogra- 
fji poszukuje posady biurowca 
względnie nauczycielki. - wycho­
wawczyni. Oferty Kurjer

zdw 73 177

Młody
literat szuka kondycji, na wieś, 
przygotuje do gimnazjum. Spe­
cjalność: francuski, niemiecki. 
Oferty Kurjer zdw 73 117

3
Dzierżawy

200—300 mórg poszukuje Tuszów- 
ski, Kurza-Góra, p. Kóścian.

zdw 73 084 ___

Eleganckie
1—2 osobowe wynajme. Pocztowa 
21, mieszkanie 4.______zdw 73 222

Pękój
frontowy 1—2 osobom. Lijewska, 
Bukowska 7. j* 5703

Pokój
elektryczność, osobne wejście wy­
najmą. Kosińskiego 10, parter pra- t zdw 73 321

Frontowy
panom. Łąkowa 13. m. #.

zdw 73 229

Sumienna
osoba poszukuje posady. Świa­
dectwa dobre Oferty Kurjer

zdw 73 173 _____ _

Kursy handlowe 
Tadeusza Preissa

w Poznaniu, rl. Franciszka Ra 
tajczaka 29. Nauka rozpoczyna 
się z początkiem każdego kwarta­
łu. Tygodniowo 30 iekcyj. Nowe 
kursy 1 kwietnia 1931 r. Kursy 
wieczorne od 6 do 8. Prospekty 
na żądanie. Dołączyć znaczek
pocztowy. zdw 72 339

Gry
fortepianowej i korepetycyj 
dzielam Aleje Marcinkowskiego 
25. dom tylny. TT. ptr

zdw 73141____ _

Młoda
dziewczyna przyjmie posługę. Cl- 
fert y K urjer zdw 73 194

Krawcowa
biegła, z praktyka, szyje po dg- 
mach. Oferty Kurjer zdw 73188

Biuralistka
pisząca na maszynie zmieni po­
sadę zaraz lub później Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego

zdw 73 553________ _
Firmy Autobusów!

Poszukuję posady kierownika ru­
chu lub kontrolera. Łaskawe 
oferty Kurjer zdw 73 080

Udzielam
Iekcyj angielskiego i francuskie 
go. Tel. 73-23. zdw 73 327

Dziewczyna
do Ózieci oraz do lekkich prac de- 
mowych szuka posady zaraz. 
Oferty Kurjer zdw 73 093

Owocowego
ogrodu większego na prowincji w 
dzierżawę poszukuje. Oferty Ku- 
rjer zdw 73149

Student
udziela Iekcyj francuskiego i nie 
mieckiego. Oferty Kurjer

zdw 73 248_____ _

Ogrodnik
kawaler, zamiłowany warzywnik 
inspekciarz i kwiaciarz. poszuku­
je posady najchętniej w mająt­
ku zaraz lub później. Oferty Kn- 
rjer zdw 73 098____________ ___

Pana
wspólny pokój. Wendzińska, ul. 
Wierzbięofce 43. zdw 73 238

Dwuosobowy
utrzymaniem lub he». Skryta 10. 
mieszkanie 1, »d*i 73 234

Gościńca
z rzeinictwem poszukuję za dzier­
żawę Maczyński. Matejki 66.

zdw 73 189___

Studenta
(studentki) dla konwersacji w 
celu wydoskonalenia się w języ­
ku polskim poszukuje. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 73241

1 000 — 1 500 zł
kaucji złoże za otrzymanie do­
brej i stałej posady umysłowej 
od 1. 4. lub później, świadectwa 
i polecenia najlepsze Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia do Ku- 
riera zdw 73101

Młyna wodnego
celem dzierżawy poszukuje 
chowiec. Zgłoszenia Kurjer

zdw 73 254

16 OSOBISTE

fa

«Ig
Unieważniam

książeczkę łegitymą-yjna I7nl- 
wersytetu Poznańskiego 14006.

zdw 72 881 _____
Odpowiedź

na Kat W. P. St Starzy. jes«»e 
czekam. N. N._______ zdw 73 210

Obelgę
rzucona o kradzież na rodzinę O- 
lejniczaków x Kórnika i Nowaków 
z Śremu odwołuję i przepraszam. 
D. Bayer, Kórnpk. nw 8464■ 21 ZGUBY

Zaginął
11. 8. młody wilk. Proszę oddać 
za wynagrodzeniem. Markiewicz, 
Warszawska 105. zdw 78167

Poszukiwana
nauczycielka fortepianu, począt­
ki. Fitzner. Wielkie Garbary 4.

zdw 73 281 _________
Skrzypek

rutynowany z repertuarem po­
szukiwany zaraz. Adres wskaże 
Kurjer -zdw 73294

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących pos: ly w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 
_____ drobnych.________

Panna
z praktyką do damskiej krawiec- 
czyzny jako pomocnica poszukuje 
posady. Oferty Kurjer

zdw 73 112 ______
Poszukuję

zaTaz posady elewa gospodarcze­
go. ukończyłem 6 kl. gimnazjum. 
Oferty Kurjer zdw 73 113______

Panienka
lat 21. poszukuje posady jako 
ekspedientka najchętniej w pie­
karni Oferty Kurjer zdw 73 111

Posługaczka
z praniem Oferty Kurier 

__ zdw 73145

Kucharka
samodzielna poszukuje posady od 
1. 4- Oferty Kurier zdw 73 220

Dziewczyna
dobrem! świadectwami poszukuje 
miejsca. Oferty Kurjer zdw 73 308

Krawcowa
szuka pracy w dom zaras. Oferty 
Kurjer zdw 73 314

Kucharka
samodzielna z dlugoletniemi świa­
dectwami poszukuje posady do 
jedrnej lub dwóch osób. Oferty 
Kurjer zdw 73 273 ___

Dziewczyna
kochająca dzieci młodsza poszu­
kuje posady od 1. Oferty Kurjer 

zdw 73 280 _______

Kto udzieli 10—15 000 zł
Pożyczki właścicielowi nierucho­
mości w centrum miasta Poznar 
ma, otrzymać może m-ieszkanió 
‘ pokojowe z kuchnia za czyn- 
'^nł według ugody, płatnym rok 

łaskawe zgłoszenia intere­
sentów uprasza sie do Kurjera 

zdw 73 293

8 DO wyNAJłĘCłlA

Pokój
kuchnia śródmieściu IV. piętro, 
uzierżawa zgóry od gospodarza 
flo wynajęcia. Oferty Kurjer 
- zd w 73 225

Szukam mieszkania
4 pokoi lub 3 większe ewti. aa- 
mlana na 3 pokoje wprost.od go­
spodarza. Zgłoszenia Kurjer

zdw 73 199 ___
Pokój

kuchnie poszukuje gospodarx za 
wynagrodzeniem. Adres Kurjer

zdw 73 320 _______
3—4 pokoi

komfortowych o ile możn. w śród­
mieściu wprost od gospodarza, po­
szukuje dyrektor kina. Zgłoszenia 
do „Par“ Aleje Marcinkowskiego 
11. pod nr. 1147. Pw 97.->5-U,17

Trzypokojowego
lub dwupokojowego mieszkania 
poszukuje bankowiec. Pośredni 
czy wykluczeni. Oferty Kurjer

zdw T3 245 

t Pokój
»uchnlę za dzierżawę miesięczna 
wskaże Krzyczyński, Łukaszewl- *■* 6, podwórza, «d* 73807

Jeden
lub dwóch pokoi « kuchnia, 
ęzukuję, czynsz zgóry.
Kurier «*38 400

. . po-
Oferky

Zielona 1
I. lewo, frontowy, elektryczność, 
jedno lub dwuosobowy.

«dw 73 244

panie. Kryniewiecka. Kręta S. 
zdw 73 23«

11,90
podpięcie kopertowe z gustowna 
klocka, strojne poduszk' od el 
2.90 z falbanka od zl 6,90 poleca 
fabryka bielizny J. Bchnbert. ul. 
Wrocławska 3, specjalność: kom­
pletne wyprawy____ Pw &525-0.43

Książkowa
żuraajietka pisząca na maszynie 
poszukuje posady. Początek bez 
wynagrodzenia. Oferty Knrjer

zdw 73 313 _____
Służąca

z gotowaniem szuka posady «aras. 
Oferty Kurjer zdw 73 312

Szuka posady
gospodyni, kucharka samodzielna 
zaraz lub pierwszego. Ul. Woźna 
2. Preis. zdw 73 288

Panienka
z »kończoną szkołą handlowa pro­
si o łaskawe zaofiarowanie posa­
dy biurowej, maszynistki inka- 
sentki lub t. p Zgłoszenia Kurier 
__________zdw 73 298__________

Dużv
słoneczny pokój, dobrze umeblo­
wany dla 1 lub 2 panien zaraz lub 
1 kwietnia. Pólwiejska 16, pod­
wórze. m. 44. zdw 78 255

Pokój
bardzo ładny dwuosobowy, 
kowskiego 7. m, 12. zdv

Oiesz- 
w 73 247

Dwuosobowy
frontowy elektryka. Sczanieckieg 
1. wysoki parter, lewo. 
_________ zdw 73 260__________

Pokój
(adtnte umeblowany z wszedkiemł 
wygodami, z utrzymaniem lub bez 
od zaraz. Słowackiego 37, parter, 
few». mieszkanie

ad* 18 SSoid

Ghiiomantka
przyjezdna przepowiada przy­
szłość, teraźniejszość przeszłość, 
dobrze wróży z rak. kart. Rom. 
Szymańskiego 8. podwórze, par­
ter, lewo, przy Placn Świętokrzy­
skim,-________ zd* 73 276

¿nrnale
najnowsze nadeszły. Tania sprze­
daż — wypożyczanie, oglądanie, 
kopiowanie. Sobczak. Wrocław­
ska 19. podwórze, pracownia ma­
nekinów. zd* 70 488-9

3,90 zł
koszula biała męska, smokingo­
wa od 7.90, kolorowa wierzchnia 
od 6.50. nocna od 6.90 poleca

Służąca
gospodyni zaufana do samotnej o- 
soby poszukuje posady. Oferty 
Knrjer zdw 73 315

Sierota
młoda, uczciwa, szuka posady do 
dzieci i prac domowych. Oferty 
Kurie radw 73 31o

Początkująca
binralistka-kasjerkn poszukuje 
sady. Miejscowość obojętna. ~ 
ty Knrjer zdw 73 328 

Panienka
kochająca dried, sierota, poszu­
kuje jakiejkolwiek posady. Ofer­
ty Kurjer zdw 73 23.3 

Bona
dobremi świadectwami poszukuje 
posady Ł 4. zna szycie, robótki, 
może wyręczyć panią gogjn. —
Zgloezesia Kurjer ad* ~

Szofer - stangret
uczciwy szuka posady, złoży kau­
cję hipoteczną. Adres: R. Paw- 
laczyk. Miłosław. zdw 73 264

Szofer 
roczna praktyka szuka posady 

mala pen®ja najchętniej na
x
wsi. Ad res- 
łosław.

B. Pawlaczyk. Mir
zd* 73 263

Służąca
z gotowaniem poszukuje posady 
Oferty Kurjer zdw 73 204

S-KnaaaamasBnMnmBBBm.
_28 WOLNE MIEJSCA'

Gospodyni
młodej lub absolwentki szkely 
spodarezej, sumiennej, samedzirel- 
nej. inteligentnej poszukuje u- 
rzeduik gospodarczy od zaraz. — 
Oferty podaniem pratenajt Ko- 

izjar ad* 7329?
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PROJEKTUJEMY
I RYSUJEMY POMYSŁY 
DO NOWOCZESNEJ 
R EKLAMY

WYKONUJEMY
WSZELKIE DRUKI 

MASOWE NAKŁADY 
SZCZEGÓLNE TANIO

a

5P.AKC.DRUKARN1A POLSKA W POZNANIU, ŚW MARCIN70
Poszukuję

po mo cn rka o g rodn i czego zara z. — 
Zawady 17,_____ ~ zdw 73 304

Uczennice
do szycia przyjmę. Podgórna 12b 
Parter, zdw* 73 252

Wychowawczyni
doświadczona z dobrym niemiec­
kim potrzebna do 1 dziecka na 
wyjazd do Warszawy. Oferty z 
życiorysem, odpisami świadectw 
i referencjami do Kurjera Po­
znańskiego zdw 73 283

Dziewczę
posługi. Adres K ir.ier zdw 73 208

Krawcowe
moga sie zgłosić, tylko siły samo- 
dzielne. Barbarski, Wielka 23 
________  zdw 73 253

Zastępców
rejonowych kaucja prżyjmie — 
„Korda1-, Kościan. zdw 73 269

Potrzebna
-zaraz praczka - prasowaczka do 
większego dworu na Pomorzu. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 
i podaniem pensji pod 
._____ zdw 73 267

Ekspedjentki
tylko z branży potrzebne zaraz

■ ? , A 4. 31. Rozmarynowiez, skiad obuwia. Stary Rynek 93.
rw 13 401
Uczeń

z dobrej rodziny znający język 
polski i niem. w słowie i piśmie 
potrzebny do interesu zbożowego. 
Życiorys w piśmie niem. odpis 
świadectwa szkolnego uprasza — 
hurjer zdw 73 323

Zdrowa
dziewczyna do wszystkiego po­
trzebna zaraz. Strzelecka 26. par­
ter. lewo. zdw 73 23S

Młodszy
pomocnik fryzjerski może sic zgło­
sić. Posada stała. H. Piechocki. 
Chodzież. nw 8448

Foslugaczka
całodzienna z praniem zgłosić się 
Aleja Szelagowska 12. piętro.

zdw 7,. 213
Kolporterów

akwizytorów poszukujemy. Rekla­
ma Polska, labrowskiego 12.

zdw 73 218
Służąca

skromna, zaufana, gotowaniem 
potrzebna. Pocztowa 21. mieszka­
nie 4. -dw 73 221

Służąca
do wszystkiego zaraz potrzebna. 
Zdzisław Dolata w Poznaniu, ul. 
Pótwiejska 4. zdw 73 231

Pomocnik handlowy
do składu towarów kolonialnych 
zaraz potrzebny. Bogdan Leitge- 
be.r. 27 Grudnia 6. zdw 73 115

Marszantka
potrzebna kapelusze damskie. Wo­
dna 23. zdw 73 185

Dziewczyna
uczciwa, czysta z dobremi świa 
■dectwami potrzebna zaraz. Da 
browskiego 57. skład, zdw 73 126

Chłopiec
do posyłek pracowity, uczciwy 
może sie zgłosić, odpisami świa­
dectw do Kurjera 7zdw72S91

Dziewczyny
zdrowej i czystej z zamiłowaniem 
cło dzieci, poszukuje doktorowa na 
prowincji. Zgłoszenia Kurjer 
e______ dw 3059_______ ___

10 zł dziennie
Poważne przedsiębiors’wo prze- 
mysłu krajowego poszukuje pań 
i panów do lekkiej piśmiennej 
pracy domowej — Gdynia-port. 
skrytka pocztowa 4 zdw 72 478

Trio
z sáksophonem akordyjonem po 
trzebni od 20. 3. Hotel Wiktoria, 
1 leszew. zdw 72 648

Starsza
kobieta lub dziewczyna do dzie 
przychodnia potrzebna, Kraj« 
ska, Weneejańska 7. IH

rw 13 402

Zastępca
zaprowadzony w drogeriach 
perfumeriach mogący zabrać f 
nomenainy artykuł do golenia pi 
szukiwany. Oferty „Par". P' 
znań. pod nr. 53.496.

Pw 9754-53.496

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Koniec Świata". 
Aurora: Inig — pół-człowiek

pół-zwierzę i Piętnaście 
minut strachu.

Casino: „Jedna noc w Lon­
dynie“.

Colosseum: Louis Wolheim 
jako król przemytników. 
(Ciemna afera).

Corso: „Za kulisami Cyrku“. 
Edison: „Kobieta na krzyżu“. 
Harfa: „Największy cyrk

świata“.
Kapitol: „Deszcz Róż“. 
Metropolis: „Miłość Hiszpan­

ki“.
Orzeł: „Senior Americano“. 
Odeon: „Kobiety nie do mał­

żeństwa“.
Renaissance: „Postrach z 

dzielnicy portowej“ oraz 
„Ona ma coś“.

Słońce: „Wiatr od morza“. 
Stylowe: „Dzieje duszy“. 
Tęcza: „Z dnia na dzień". 
Teatr „Dobry Wieczór“: Dziś 

u Pani Meli.
Wilsona: „Córka Szeika“.

Pań
panów sprzedaż domowa. Zgło­
szenia 9—12 rano. Strzelecka 19. 
mieszkanie 4. zdw 73 228

Uczeń
fryzjerski może się zaraz zgłosić. 
Fabryczna 6. zdw 73 249

Maszynistka
z własna maszyna potrzebna. Ku­
rier zdw 73 305

Potrzebna
kucharka restauracyjna zaraz. 
JNowa Kawiarnia, Wyspiańskiego 
9- zdw 73 309

Dziewczę
potrzebne. Wielkie Garbary 23 a, 
mieszkanie 10. zdw 73 319

Dziewczyna
uczciwa, czysta do wszystkiego od 
Mraz potrzebna bez spania, al. 
Podgórna 2, parter prawo.

zdw 73 322
Potrzebna

słynąca młoda, s; na do restaura­
cji. Wierzbiecice 20. zdw 73 326

Potrzebna
zaraz zdolne pracownice krawiec­
ki? .z .Paroletnia praktyka dam­
skiej krawiecczyzny. Oferty do 
Kurjera zdml 73 226

Emil Ludwig

Wilhelm II.
Cena 20,zł

n Meca

Wł. Wilak
KSIĘGARNIA i ANTYK W AR JAT 

Poznań, Podgórna 10

Katalogi na żądania betpłafnia.

IM
zp 28328

Dziewczyna
dobrze polecona potrzebna do 
wszelkich prac domowych z go­
towaniem. Burmistrzowa Czwoj- 
dzifiska, Starogard. zdw 73 119

Roznosicieli
fazęt potrzeba. Zgłoszenia 8—6 

iekary 20-21 w podwórza.
 zdw 73 184

Dziewczyna
młodsza, z lepszemi poleceniami 
potrzebna zaraz. Za Bramka 5a, 
I P- . zdw 73 203

Który
p. pryncypał może mi wskazać 
młodszą, zaufana ekspedjentke o 
miłym obejściu Wyjątkowa zdol­
ność kupiecka warunkiem Bran­
ża luksusowa. Pensja dziś 100 
w. Kur jer zdw 73 160

Tancerki
parkietowe i ekspedientka do bu­
fetu potrzebne Adres Kur jer

zdw 73 153
Krawczynie

samodzielne na suknie, kostjumy, 
płaszcze prżyjmie WiM'raann, ul 
Matejki 51. zd w 73 165

Kucharka
doskonała do wszystkiego zaraz 
potrzebna do 2 osób, świadectwa 
Dr. Górski, Dzialyńskich 6, I.

zdw 73 164
Uczennica

ładnym charakterem pisma po­
trzebna Hurtownia galanterii, ul. 
Wodna 8. zdw 73 176
Drooerzysta - pomocnik
początkujący uprzejmy ekspe­
dient potrzebny jd 1. 4, 31 r. Ko­
pie świadectw z podaniem wa­
runków do Kurjera zdp 73 136

Podróżujący
Éapiernik miastowy potrzebny, 

łychtowicz, Zielona 3. zdw 72 533

Mamki
poszukuję zaraz. Zgłoszenia Kra­
ków, G. P„ poste-restante. J. 
TreSka. zdw 72 595

Potrzebny
Warunk' nadsyłać: 

Włókno, p. Skoki. zdw 73 079

Ekspedienta
człowieka uczciwego, pracowite­
go, branży restauracyjno-kolo- 
njalnej. wszechstronnie obezna­
nego przyjmę z dniem 1. 4. Zgło­
szenia z własnoręcznie pisanym 
życiorysem, fotografia, referen­
cjami, pretensjami składać Ku­rjer zdw 72 703

Syn
uczciwych rodziców, ma jacy z 

¡.miłowanie do gospodarstwa p 
iszukiwany od 1 4. rb. jako ele 
'gospodarczy. Zgłoszenia do firn 
K. Przybyła Poznań św. Ma 
oin 24. Pw 9749-31

Apteka
w Pelplinie (Pomorze) poszaku 
zaraz biegłego asystenta naje)» 
niej z wojew. egzaminem mło 
szego,. znajomością języka n: 
tureckiego Zgłoszenia proszę 
podaniem referencji i żądań.

dw 3050 a

Humor zagraniczny

.---i vhiiunona i ,,X^VWJlŁy SDO
do domu w Pnznon!,, J1a7n1ł.w. Sksped-.z! 4'°°- w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniem 
kwarfMJ ,) J odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zi 5 01W EA-f p&d op,askń w Polsce zl 9.00, pod opaska w innych kratach ri 11 00
wydawnictwo nd:e6^inAPJiTad<>Wan/C^ Sl!a Przeszkód w zakładzie, strajków i Ł p'

«*’> domagania
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Z£?£lEny do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Ogłoszenia 2«ł*W..... _ „r„„„
Ogłoszenia skomplikowane or^Ezasteztó^d^ m^js^ mTadwyżkf ‘og^sT^T “’’d“' 
ma porannego przyjmujemy do godz. 18,^ Tn“giych wypadkach do
nYa^%VS(M
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie ^dpowiadS 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materiał poświęcony danej uroczystości. 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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